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• * O zadaniach Komitetu 

DZ IS. * Walka 
LKS 

Drobnej Wytwórczości * Tajemnica „bosl\ich" 

o radar * Przykazania p. Ward * Reku1d świata 

na czele tabeli ligow.ej -te Dla amatorów kryminalistyki 

* Dokąd za granicę jeżdżą łodzianie? 

grzybów 

numerze• Chromika * 
ZSRR wzywa Włochy 
by nie zezwalały na wykorzystywanie 

swego terytorium 

Oplata poe'Ztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

dla agres11 na Bliskim Wschodzie 

MOSKWA (PAP). - W nocie j które położyłyby kres wykon?­

wręczonej l bm. przez zast<~pc-ę stywaniu terytorium Włoch :Jo 

ministra spraw zagraniczny'.!h as:resii przeciwko oanstwom a­

ZSRR. W. Zoriną_ ambasado·.•:>- rabskim walczącvm o .swą wol­

wi Wtoch w Moskwie, M. Di ]te ność i niezawisłość. 

Wydanie A 
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fano. rząd radziecki stwierdza, 
iż od chwili zbrojnej inierw,,n­
cji USA i W. Brytani! w Lib<:­
nie i Jordanii, dowództwo wo:_,i, 
,;merykańskich wykorzystuie te­
rytorium Wloch dla przerzuca­
nia swych oddziałów na Bli;!d 
·wschód. 

Nota radziecka 
do rządu Izraela 

Rok XlV Łódi, niedziela 3 i poniedziałek 4 sierpnia 1958 roku Nr 183 (3638l 

Wśród „dowodów" - rosyjsko ksiażko kucharska 

Neapol. Tarent i Genua stal:r 
się bazami floty amerykański~j 

cila przygotowywania desan tu 
wojsk amerykańskich w Lib.1-
nie. Na lot;nisku w pobli.'m 
Neapolu bez p:·zerwy lądują sa­

molotv przywożace z N·ierni„c 
zachodnich wojska amerykan­
skie. które sa n'e-zwlo.:::>:nie przr_, 
rzucane na Bli ski Wschód. 

MOSKWA (PAP). - W nocie, 
wręczonej w -;ątek przez wic0-
ministra spraw zagranicmy:h 
ZSRR. W. Zorina. amb~sadof'J­

wi Izraela w Moskwie. J. A•Ni­
darowi. rząd radziecki zwr,ca 
uwag<: rządu Izraela n.a faktv 

wvkorzystywania obszaru po­
wietrznego Izraela dla przerzu­
cania brytyjskich woisk <>ku:)>'­
cvinvch do Jordanii i dla „de­
monstracji sily". 

Irak 
przez 

uznany 
USA 

NOWY JORK (PAP). - De­

p:idament Sta.nu USA <>l:'łOISil · 

Oficjalnie, że Sl.ainy Zjednoe-ro­
oe uznaly nowy r,t;ą.(1 Iraiku. 

Największy proces polityczny 
bieżqcego stulecia 

Jak można sądzić z wv·~ej 

wymienionych fakt.ów - stw:e„ 
dza nota - rząd Wloch 7.wiąz:::­

nv z racji s~1ego udziału \V 

NATO z p.a1\slwami. które us1_ 
lu.ia silą oręża narzucić narodom 
arabskim nie odpowiadającv im 
ustrój. dopoma e;a faktycznie w 
awanlurzt. wojenne.i. stanowiq­
cej poważne 7agrożenie pokoJ'l. 

Poorzez takie stanow:sko rzą­
du izraelskie«o - glosi nota -
hrael staje się bezoośredn.im 

\\'.spóluczestnikiem agresywnv~h 

dzialań USA i An!!lii przeciwko 
narodom Libanu. .Jordanii i in­
nych pai'Lstw arabskich. LONDYN (PAP}. - Krół Jor­

danii HUSl9ein ogłwiił w robo­
tę 2 bm. dekret &twia·~Ją.ey, 

:że federalne pańsi•wo ac-abskie 
(F-cderaoja Jorda,nił i ITa'ku) 
prr,e.s-tało istnieć, 

92 oskarżonych przed sądem w płd. Afryce 
KAIR (PAP). - Jak donoszą] wadzaniu we wszysit~ie-h dzie-1snej Afryce, gdyż odnosi się 

z Pretorii (st.oliai Unii Polud- dz'nach żyda spolecz1nego se- wrażen:e, że oddana została 

n:owo-Afrykań.skiej), wznowio· gregacji ra.sowej. pod .sąd cala liberalna myśl. I Rząd radziecki wzywa r?~.'l 

Włoch. aby podjął realne kroi:!. 

Rząd radziecki .stwierdza w 
związku z t:vm - e;losi not;l -
że rząd Izraela ponosi odpowie­
dzialność za wzmożenie napi<~ 

cia na Bliskim i Śr:>dkowt·n 

W.;;chodzie. które może prz~­

k.sztalcić się w konflikt Q n c\­

stęostwach nader ni~bezpiec·. -
nvch dla interesów n.i rodowy :h 

samego Izraela. 

KAIR (PAP). - Wed:łuc- d<>-­
nił"Sieii ze sl-Oli~y Lib11>nu, Bej­
rutu, -.· sobotę rano ~ja.Lny 
wyslarn n.i'k PJ'e"Lyoon.la. Ei.s.eriłlo~ 

Wl'T'a.. J>(>dsek'!'etal"'T. :sitainu USA 

Murphy udal si.ę d>D sł>Dlicy Re­
pu bUk.i Iracl<.iej, Ba.gda.du. 

Cenny dar 
luteranów 
kanadyjskich 

dla powodzian 
WARSZAWA (PAP). - Ka­

n.:i<:lvjska luteI.'ań.ska. Ot'ganioza­
,.ja • charytatywna . (Canadian 
Lut.herain Worki Rehe1) za po­
śr<P<lni.cl wem eh rześdj a.ń.sikiej 

ny_ tam .wstal proc-es 92 osób. Obejmujący 406 is.tron akt 

ktore Ol'OIKarzone są o ,.zdradę oskarżenia który oo:era się 

stanu". Proces 1en c!ą,ginie się na usta•wi~ 0 za.ka.zie J>arhi 

już z 'Przerwami . od grudnia lcornl.lJnistyeznej, zarzuca i m 

1~56 roku. Poc:ząlk.O:wo J?<>C;ąg- „przygot<>wywanie rewolucyjne 

n1eto do oopow1e<lzialnosCJ. są- go prze~trotu pat\aotwowego". 

<i<>wej 156 obywateli Unii Po- . 

ludiniowo·Afrykańskiej. później Pr~ygotowa.ny przectwko_ o-

jedrnak w s·to.i.unku do 64 osób skar,1,{)l!Jym m.alenal dowocowy 

oofo.ięt-0 o&karżenie. obejmuje 8 tys. stron maszy-

Obecin:e na ławie <h>'!kai--"o- nop1su i 12 tys. dokumen·tow, 

nyoh w Pretorii zasiada 58 Mu wśród który.:•h >ma.j<l·ują f.ię 

r~ynów, 16 białych poahodrz.e- fragmen;ty. :z: Kart.y NZ i ro· 

nia euro.pejskie!!'<>, 16 Hindu- .SYJSka ks1ązka kU<.iharska. 

sów i jeswi.e 2 o.>X>by wywo- Prooes w Pretorii wywolal 

d.zące Slię z lu<llno.śc'i kolOtro· wielkie zai.ntere..<><l'wani.e pra.sy 

wej. Wśród <>9karżonych znaj- światow.ej . Niektóre dzienniki 

dują s:ę PQC67!.ępowi dz.ialac.zc O\kre.~Hają go jako naj\\•iększy 

polityczni z Unii Poludniowo- proces polityczny bceżą<:ego siu 

.t'..fry"kańskiej, któryoh cala wi- lecia. Angielski „Manchester 

n.a pole:,i-ała na tym, że wy.stępo. Guardian" piaze, iż moż.na u wa 

wali przeciwdw haniebn.vm żc.ć proces na na.jbardziej plu­

umawom rasistow.skim i wpro. gawe zjawisko we wspókze-

rady ekumen'ozinej w Polsce 

przes.lala C.la potrreł>uj~rej pa- B 
ITIOC'J' ludnoś'CL poal<ad 55 tys. ur ze 

mlek.a w pr<XS!Zk.U, 

1 

• I huragany 
Decyzją przewodni~ 

~;!f~~i p~o7i~~~. k=~ spowodowały zniszczenia i straty 
skieg.o, w dniu 2 bm. diar ten N• h • .& • • 

r<YMizielomy :wstał :p«niędzy W 1emezee I aUSlr11 
S'rere~ z:a.lcladów i j~ji 
opiekuńozych ocaz szkól i pla.­
cówek wyohowawczycll, :re 
S'llCZiegćll.nym UW7lględn·ieniEril. te 
renów dotkniętych klęsik.ą po­
wodzi. 

BERLIN (PAP). - Gw.altow-\ potet:na, :ie instrumenty 81lużą­

ne b~, kitóre wybuc:hly w ce <l-0 pomiarów szy'1:i.1«>6ei wia­

t>iątek w okolicy Bo.run, rowre tru okazały się nie wyst.areza· 

rzyły się w &0botę na całą dó- jąoe. Najwięoej ucierpialy 

l~nę Renu. Siła wiab'u byl.a tak mi.a.sita: B<>nn, Frankfurt, Mo-

-------------------·----------- gL~noja, zaoh-odini i północny 

~Pnsacie nruqieqo dnia meczu US:\-Polska 

Makomaski pierwszy na mecie 
przed Courtney~em 

Wsp;m.Uile w-yniki uzY\Slkarne w 1 .śruibowainy, że możemy być 

drug'.m dinm m~zu lekkoa.Ue- dh.lig.o spo.kojni <> j~o żyW'Ot: 

tycznego USA - Pob~ka były Za&ługą obu rekord!zislow 

godnym :za.kończeniem 1.ej w'.el· j~t w' pewnej mierze i to, że 

kiej 1mprezy, kióra na dlługo umożliwili oni przy tej okazji 

utkwi w pamięci polski.oo ·S!POI' Colemanowi u.s.t.a.n-0wienie no· 

towców. Z prawdzirwym 21ado- wego rekordu USA. 

:woleniem podfkre.ślamy, że je.sit WyszJiśmy z tego meczu po­

to w dużej m:er:?.2 zashJigą pol- konani różnicą 18 punkt.ów i 1>0 

skioh lekkoatleiów. I nie jest d'1a 1nas ż.ad1ną nie<ipo-

Porywający byl bieg na 800 dzia:nką. Nikt bowiem a.ni na 

mefrów z fa!lt.mt.yaznym fini- chwilę nie µ.rzypu.szczal, żeby 

szem Makom.ask:iego, k·tóry za n.a.sza reprezen·tacja zd.olala do 

skoczył m'sh-za olimp'.jalciego i trzvmać kroku na.jwię.lra-t.ej po­

reko!"dzistę świata Courbneya, tędze lekkoatletyC'Zl!lej świata. 

i k;tóry t>rynió.sl mu zwy- W każdym ra.z:e mamy się 

c;ęsbwo i . no'!'y rekor>d Polek:i czym .. JJO..~z.czycić, odm:eśliśmy 

na pozco:n;e sw1.a•towy1n, a ma· prz.ecie-L oZJtery poodwój•ne 2wy­

my do zanotowania jeszciie eię.s·twa: w oszczepie oraz w 

:-"''ę~ze , ooiągnięcia Chromika biegach dru.godystan.sowyc!h. 

l KrzysziKowiaka w biegu na na 3 km z przeszkodami. 

3 km z prZĄ"2lk.odami. Znako- (Szcz,ególowe omó~r;en:e dru­

m ite. cza.zy Chr>amika i Krzysz- giego dnia meczu zamiooz.c:za­

kow1aka, lepsze Od doty-cIDcza- my na str. 3). 

oowego rekordu świ>a t.a tn<Y.!ą --------------
nas napawać dumą,, Z·~łasw'.;.. 
re.kord Chrom~ka je.,.'1; tak wy-

Slypendia 
i nagrody MON 

WARSZAWA (PAP). Minister­
shv:> Ooroi;y Narodowej w;tano­
\viło trzy ··doroczne nagrody w 
w~·sokosci 30 tys. zł ka;<da - za 
d"ieJo literackie (proza, poezja 
lub utwór scerdczny) o Ludowym 
Wojsku Polskim - jego trady­
CJach lub życiu współczesnym -
za twórczość naukowo-techniczną 

związaną z obronnością kraju -
za pracę nau;.:ową z dziedziny hi­
storii wojen i sztuki wojennej 
oraz pięć różnych stypendiów w 
wysokości 30 tys. zł .każde dla 
młodych literatów, historyków i 
naukowcóv.·. których prace zwią­

zane są z dziej&mi Wojska Pol­
skicgo, jego życiem współczesnym 
lub obronnokią kraju. 

Palatyn.a.t i Koblencja wraz z 
<•kolicą. Wjatr wyrywał olbrzy 
mie drzewa z korzeniami, zry­

wał daohy, wybijal szyby, zcy 
wal przewody elektryczne. W 

m.iastaClh polożo.ny<!fh nad Re­

nem zakłady p:-remysl.<l'we sta­
nęły z powodu bra1ku prądu 

elektrycznego. 

W nocy z piątku na sobotę 

gwaltOWJl.e burze polącwne z 

huragan.arni prZIE!\97..tly nad 

L~pskiem., Dreznem, Gera, 

MagdehuI'giem, HaJfo i Berli­

nem. .Agencja ADN dono.s:i o 

ofiarach w ludziae-h: 6 osób 

zabityoh i wiele cięilko rannycil. 

W robotę wybuchł.a gwałtow­

na burza w AUJSJtrii w okolicy 

Milhsotatt. Oberwanie się chmu­

ry epowodowalo śmierć 6 osób, 

Mó1-e woda porwala do jezio­

ra. S2!kody maoterialne wyno.s:zą 

około 50 ·mili<JII1Ów szylingów. 

·w Libanie 

Pierwsze nagrody i st~•pendia 

MON przyznane z<>staną w dniu 
l:i-1.-cia Wojska Polskiego, tj. 12 
P~dz1emika br, 

żołnierze amerykańscy na drodze wiodącej do Bejrutu. 
1''0T - CAF 

\V XIV r oczrncę Powstania 

W dniu 1 sierpnia 1958 r. w XlV rocznicę powstania warszaw­

skiego złożone zostaly wie1ice na Cmentarzu Wojskowym na 
· Powązkach w Warszawie. 

Na zdjęciu: pi-zy Grobowcu Zolnierzy. 
CAF - fot. Grzęda 

. 
l{atastrofa liolejowa 

w Piotrkowie 
Wozo.ra.j we wczesnych go- snych godzinach rannych po­

dzinach rannych o godz. 3.44 łączono się telefonicznie ze 

wydarzył.a się w Piotrkowie stacja, krwiodawstwa w Łodzi. 

,poważna katastrofa kolejo- klóra wysłała na lotnisko od­

wa. powiednią ilość krwi i suchej 

Pociąg towarowy z<lążał z i;-1.azmy. 

Wbrew układo\Yi 
genewskiemu 
i stanowisku Polski 
Komisja Kontroli w Laos' e 

upnestała dz'ałalnc;ści 
WARSZAW!\ (FAr). Dnia 19 lip 

ca delegacja hindu•l«t i kanad~·j 

sk• w Mi~dxynarodowej l\.omis.ii 
Nadzoru i KontroU w Laosie -
po·wolan.ej do życia. zaw:i r:ym w 
rlniu 20. ''II. 19J4 r. na konferen­
cji genewskie.i układem o zaprze·" 
staniu działań wo,jcnnych w La­
osie - powzi~l:'·. wbrew stancwi· 
•ku delec:aeji polskie.i, dccyz,ir• n 
odroczeniu dzlalalnosci komis.ii 
sine die (bez okrei<lonia terminu 
wznowienia działalności). 

Przedstawiciel• PRL w Miedzy­
narodowej Komhii Nadzoru i Kon 
troli w Laosie, który od dlu·l;~zc­

~o już czasu przeciwstawiał si-: 
wysiłkom dclel'acji kanad~·jskir.i, 

zmierzającym do całkowitej llk­
widac.Ji MKNiK w J,aosie, zln7;-J 
oswiadezenie protestu,łące prze­
ciwko dec,·71i odrocz~nia nzialal­
r•ścl MKNiK w Laosie sine die, 
stwierdzając, że stanowi to posu­
nięcie zmierzające do faktycznej 
likwidacji tej komis.il. 

Decyz.ia o odroczeniu działal­

ności MK:SiK w Laosil' sine die 
jest niezgodna z ulcladcm gencw­
~lc.im o zaprzesteł.niu dzialari "ro­
.lennych w Laosie, zwłaszcza za.<i 
z art. 39. 

Wobec opuszczenia Laosn przez 
t:elei;aej~ kanadyjską ! hinduską 

w kilka dni po powzięcill pnez 
nie decyzji odroc„enia dziallllnoś 

ci komis.ii oraz :r.likwidowa'1ia jej 
"'kretariatu i lnnyclt slwż.b J>!l­

m.oeniczych, dele;rnc.ia polska hy­
la zmuszona ró"·nież ol'Ju<.cjć 

Laos. Ostatni" grnpa Pol~ków 

wyjechała 7. Vientiane - sti;licy 
Laosu dnia. 31 lipca br. 

Ponad 4 · mln zł 
przyniosła zbiórka 

na fundusz Grunwaldzki 

Olechowa w stronę Piotflko- O godz. 8.15 pilot sanitarny 

wa. Maszynista Misiewicz nie Czesław Wojtecki wystarto­

zatrzymał (mimo że powinien wał z cenną przesy~ką do Pio­

był to z.robić) pociągu po<i tflkowa, gdzie wylądował po 

semaforem ustawionym na 23 minutach. Na miejscu cze­

„st.ój". Skutki tego przeocze- kala już karetka pogotowia ze 

nia były fatalne. Pociąg z dość szpitala piotrkowskiego i przed 

dużą szybkością wjechał na godz. 9 rano k ·rew i sucha pla-

zaJ·ęty tor na peronach Piotr- zma zostaly dostarczone ran- WARSZAWA (PAP). Jak mfor-

b 1. muje komisja obchodu rooznicy 

kowa, gdzie podstawiono skład nym, którzy potrze owa 1 nie bitwy pod Grunwaldem, zbiórka 

osobowego pociągu Piotrków- zwłoczne.i pomocy. 11lic7.na na Fundusz Grunwaldzki 

Zawiercie. Na szczęście skład Tymczasem na peronach 1>rzep~owadzona w całym kra.iu 
20 I 22 ub. mies„ przyniosła ok. 

ten był pusty. Nastąpiło zde- dworca w Piotrkowie przystą- 4,1 mln zł. 

rzenie. r·'.ono do energ:cmego śledz- -

W pocią~ osobowym z.oota twa oraz do usuwania z.ato- w d k 
ly uszkodzone dwa wagony, rów, bowiem spiętrz.one wa- y pa e 
zaś w pociągu towarowym - gony zatarasowały kompletnie 11 

10 wagonów. Ponieważ nastą- główną li111 ię przelotową na W kopalni „Kleofas 
p'.ło spiętrzenie wagonów, ró- trasie Częstochowa - Łódź- KATOWICE (PAP). W godzi­

wn'.eż uległy us·zkodzeniu trzy Warszawa. Przerwa w ruchu naoh w'.eczo::nych 1 bm. w ko­

wc.gony z drugiego pociągu to- kolejowym trwała od godz. paJni „Kleofa.s" w Kat()'wicach 

warowego stoiącego na sąsie- 3.45 do 7.20. Z tego też powo- miał miejsce nieswzęśbwy wy­

dnim torze. Z?..bity został na du opóinienia na węźle war- pa<lek. Na jedn-ej ze ścian wc­
m;eiscu konduktor rewizyjny szawsk'm i łódzkim w ran- glowych tej k-O!palni w wyniku 

Klęska, cięż.ko ranny został nym ruchu dalekobieżnym by- tzw. taipnięcia (w.strząsu tek1o­

dru.gi konduktor rewizyjnv ły bardzo znaczne. n'.cznego) oderwały &Je ze strn-
pu zwaly kamienia, które za-

Cbmielewski. Rany odnieśli Do godzin popoludniowych .sypały 6 zatrudni01nych tu gór 

mc:szynic;ta pocią .gu towarowe nie usunięto jeszcze spiętrzo- n:'ków. 

go Misiewicz. :jego pomocnik nych i połamanych wagonów Dzięki natychmiast:, z.organi­

Bombel, kiernwni·k pociągu to · i ruch przez stację Piotrków zowanej akcji ratoW111iczej, w 

warowego Mozer oraz trzv in- odbywał s,ię po jednym bocz- krótkim C".l.ll&ie uwoln iono 7.a­

ne osoby. Wszy>•1".ki-ch posz1koi v nym torze. sypMJych, t-rzec:h z ni<.-h z.osta­

wanych przewieziono niezwło Szczeoółowe śledztwo które lo ciężko poranionych, a trre<'h 

cz.n:e do szpilala w Piotrko- prowad~i prokuratUd'a 'wyka- odmi<l\S>ło. lż~j.size obrażenia. P.o 

wie. Tu zaszla koni·eczność że jakie są powody minięcia przewiezieniu r.anl!lych d~ sz.pi-
. . . t.ala w Ka1tow1oach. gdzie 7.JO-

przeprovva•dzen ·a transfuzji a przez maszyn1 slę . pociągu to- stali otoczeni trooldiwą opieką, 

miej·scow.v szpital nie miał od warowego zamkn:~tego i:;~ma-1 jeden z cie:t:ko rainnych gómi­

powiedniej ilości krwi i su- foru, co w konse·KWe<nCJI spo ków _ Ginter Mi,o:ka, zmad 

chei plazm.v. T·rz-eba bvlo wzy wodowało tak poważnv wy- 2 bm. Pozo.<>1.alym rannym .ailt 

wać pom·ocy 7. Lodzi, W c wcze pa<lek. (Sk.) r.agraża niebell)>~ec:t.eń.siwo,; 



Wywiad z przewodniczQcym A. 
~ 

Zebrowskim 

O roli i zada iach 
Komitetu Drobnej Wytwórczości 

WARSZAWA (P~- - wvch, Wllzystkich 7..ainteresowa-f z dotychczasowych doświadczeń, 
Przewo<;truczący K~1~etu nych organizacji spółdzielczych, niemniej trzeba będzie szukać 
Drobne.1 Wytwó_rczosc~ :- ~amorządu ~ze!'.l:ieślnicze~o i i nowych rozwiązań. Udział w 
Adam że~row.sk:i~ udz1°hl mn~h -~gain1zacJ~ dł'obtneJ wy- komitecie rad narodowych i 
pr2JeC!ISltaW1ciclowt PAP twórcz.osc1 - okreslane· będą wa przedstawicieli wszystkich zain_ 
"'.Y!'awied.z.i na temat r()- runlti rozwoju tej ważnej dzie_ teresowanych organizacji drob­
h i zadan nowopowstaŁe- dziny naszej gospodarki. Bę- nej wytwórczości pomoże nie­
~ kom.1~ . . I dz.ie to miało duże znaczenie dla wątpli"'."ie w~ wlaściwyl'I) roz-

Jak.te cele i za.damia. stawia Jeszcze Jepszego 1 .sprawmeJSZ<'- wiązaniu sto.iących przed koml­
sobi.e Komitet Drobne; Wutwór- P.o zaspokajania codziennych po tetero problemów. 
czok!? trzeb ludności. zarówno w arty- -

ROZPOCZĄL SIĘ SEZON 
POLOWAlQ' NA KACZKI 

Wczoraj rozpoczął się sezon po­
lowań na dzikie kaczki. Na jezio­
ra, stawy I rozlewiska wyruszyły 
ekipy myśliwych, polując z róż­
nym powodzeniem. 

W woj. kieleckim w pierwszym 
dniu sezonu od strzałów myśli­
wych padło kilkaset kaczek. Swe 
go rodzaju rekol"d ustanowili my 
śliwi polując na stawach w Wój­
czy. Odstrzelili oni kilkadziesiąt 
kaczek, w tym dutego kaczora 
waci ponad 2 kg. 

PREMIERA FILMU 
„OSTATNI DZIEiq- LATA" 

• 
Tegoroczne Swięto Lotnictwa 

Dziesiqlki pokazów 
nad miastami i wsiami PoJski 

zamiast centralnej defilady 
WARSZAWA CPAP). - Corl)cz naszymi lotnikami sportowymi 

nym zwyczajem odbędą się w I i woJ.skowYmi. mogącymi, 1a.lt 
dniach. 1-7 wrz~śnia br. obcho- wiadomo, poszczycić sie poważ­
dy św:ęta lotnictwa. W prze_ n:vmi BUkcesaml międzynarodo­
ciwieństwie do lat poprzednich, w:vmL 
kiedy pokazy P<>Wietrzne i inne 
imprezy koncentrowały się pra­
wie wyłącznie w dużych mia­
stach, organizatorzy tegoroczne­
~o świeta - Aeroklub PRL I oo 

Między 1 a 7 września prze-­
widuje się urządzenie znacznej 
liczby ookazów Jotnicz.vch, połą 

- Powołanie komitetu - mó- kuły t>owszechnego użytku, Jak 
wi A. Żebrowski - stanowi oo- i w dziedzinie u.sług. Głównym 
ważny krok napi-.t.ód w realiza- więe zadaniem komitetu będzii! 
c.ii nowych form oddzial.ywania zespolenie wszystkich wy.si!ków, 
na drobną wytwórczo.5ć, która środków i możliwości dla o.s1ą­
.stanowi przecież ok. 20 proc. ca !mięcia tego właśnie celu. 
lei naszej ~lobalnej produkcji Celem komitetu je.st także 
Przemysłowej. Te nowe formy !>Odjęcie środków sprzyjających 
wyrażaja się tym. że w sposób dalszemu rozwojowi wszystkich 
kolegialny - przez przedstawi- grup drobnej wytwórczości, a 
cieli wojewódzkich rad narodo- wiec .stara.nie I) lepsze niż do-

Episkopat wyda 
instytucjom 
kościelnym 
wytyczne 

Wielkie zainteresowanie wśród 
mieszkańców Trójmiasta oraz prze 
bywająeych w Sopocie wczasowi­
czów wzbudziła zapowiedź Cen­
trali Wynajmu Filmów, że 4 bm. w 
kinie „Polonia" w Sopocie odbę­
dzie się prapremiera nowego fil­
mu polskiego pt. „Ostatni dzień 
lata". Jak wiadomo, film wyko­
nany przez zespół aktorów tllmo­
wych „Kadr", według realizacji 
Tadeusza Konwickiego I Jana La­
skowskiego, został nagrodzony 
„Grand Prix" w Wenecji w 1958 
roku. 

wództwo wojsk lotniczych _ po czonych z akrobacja powietrzną 
stanowili jak najszerzej popula- nad miastami powiatowymi i 
ryzować ooiągnięcia naszego lo­
tnictwa w mniejszych miast::v:h 
i na wsi. 

W okresie poprzedzającym 
święto nastąpi wzmożenie dz.ia_ 
łalności propagandowe], zmie­
rzającej przede wszystkim do 
ożywienia prac:v już istnieją­
cych i ząkładania nowych kół 
lotniczych. zwłaszcza w środo- . 
wiskach młodzieży. Obok wy­
staw i prelekcji, najciekawsze 
niewątpliwie będą bezpośrecL-Ue 
spotkania ludności ze znanymi 

mrue1szymi miejscowości am!, 
iak też nad większymi skupi­
skami wiejskimi, położonymi 

zwłaszcza z dala od szlaków ko­
munikacyjnych. Kilka takich 
pokazów .zorganizuje każdy z 
36 regionalnych aeroklubów. Po 
nadto pokazy umiejętności na­
szych Jotników odbędą się w 
niektórych miastach wojewódz­
kich.. 

Lisi Nehru 
do Tito 

BELGRAD (PAP). - Marsza­
łek Tito otrzymał w .sobotę od­
powiedź premiera Indii, Nehru, 
na swój list wysl.any ubiegłego 
wtorku. T·reść listu Tito do 
Nehru nie Z01Btala d-Otychczas o­
i:tlosrona. 

t.vchcz.ais zaopatrzenie, wpływa­
nie na prawidłowe kształtowa­
nie się cen, uzgadnianie polity­
ki inwestycyjnej, dalszy rozw0j 
PoStępu technicznego, określeni!? 
właściwych kierunków produk­
r.ii itp. Prace te prowadzouc 
będą przy pełnym re.spektow:>­
niu .samodzielności i statutowych 
praw poszczególnych organ!za. 
cji drobnej wytwórczości. Chciał 
bym podik:rEślić - mówi A. Ze­
browski - że osiągnięcie do­
brych rezultatów w tej dziedzi­
nie będzie w dużej mierze za­
leżało od ściełej wspólprazy 
wszystkich grup w:Chodzących w 
skład drobnej wytwórczości. 

w sprawie małeriałów 
powielanych 

WARSZAW A (PAP). - Sekre 
tarz Episkopatu zawiadonul 
władze państwowe, że instytu­
cjom kościelnym zootaną wyda­
ne przez Episkopat wytyczne 
ścisłego przestrzegania przepi­
sów prawa, dotyczących 
wydawania materiałów pu­
wielanych oraz zo.sta.ną prz:o>­
niesione wszelkie urządze­
nia .służące do powielania do 
pomieszczeń znajdujących się 
poza obiektami sakralnymi, kla­
sztorami. klauzurami itp. Niezmiernie ważną rolę o<t­

TJ.ryWać będą w dalszym rozwo_ 
iu rzemiosła i spótdzielczoścl - Ponad tysil"łc ofiar 
rady narodowe, jako gospodarze ""ł 
terenu. 

752 STUDENTOW Z 19 PA:tli'STW 

W lip'.:lu br. przebywało w Pol­
sce 752 stud~ntów zagranicznych 
z 10 państw, z czego w ramach 
wymiany bez.dewizowej ok. 540. 
Najwięcej studentów przybyło 

do naszego kraju z Czechosłowa­
cji - 144. Jugosławii - 140, Fran­
cji - lU i Związku Radzieckiego 
- 92. 

W czasie pobytu w POlsce, któ­
ry trwał od 2 do %1 dni, poszcze­
gólne grupy studenckie zwiedziły: 
Warszawę, Olsztyn, Gdańsk, Po­
:llnań i Kraków oraz przebywały 
w znanych mie,iscowościach wy­
poczynkowych: Giżycku, Między-
7.droj ach I Zakopanem. 

Wiele będzie zależeć od stop­
nia ich pomocy, umiejętnośri 
koordvnacji i oPieki nad drobną Wybuch amunicji w ·Brazylii 

o-;-15-,i,-;,'l 
można nadsyłać 

prace na konkurs 
,,Karuzeli'' 

W Warszawie. 1'ldzie w roku 
ub. odbyła sie imponu1ąca, naj­
większa po wo1nie defilada po­
wietrzna. nie odbędzie się w br, 
ża<:len ookaz. Program uro::zy­
stości na terenie stolicy przewi­
duje natomiast w przeddzień r.>b 
chodów - 31 sierpnia - cau­
strzyk młodzieżowy na ulica::h 
miasta oraz centralną akademię. 
Z okazii święta lotnictwa un-1-
dzona bedzie w Parku Kultury 
i Wypoczynku wystawa cywil­
ne1'lo i wojskowego sprzętu lot­
ni::zeJ?o. ciesząca się ooooczme 
wielkim zainteresowaniem. O­
twarta będzie również wy.stawa 
prac racjonalizatorskich, zgło.-z11 
nych przez żołnierzy wo1.•k: 
lotniczych. 

Wedłu1'l korespondenta Ager.­
c.ii Reutera. w liście tym Tito 
·wysunal propozycję. by pańmwa 
neutralne podjęłv ~Lną akcję 
celem zwołania nad7JWyczajnej 
sesji Zgromadzen~a Ogólnego 
NZ w sprawie kryzysu na Bli­
.skim W.schodzie. Sesja ta mia­
łaby dojść do skutku w wypad­
ku, gdyby Radzie Be2'>pieczeń­
stwa nie udało się znaleźć ro'!:­
wiązania kryzy6U bl~k<l'Wllch<>­
dnieito. 

Jak informuje Agencja Reu­
tera, premier Nehru stanął w 
swojej odpowiedzi na stanC1Wi­
„ku. że zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ nie jest w chwili obecnej 
konieczne. ponieważ istnieje mo 
żliwość zwołania w najbliższym 
cz.asie :nadzwyczajnej sesji Rady 
Bezpieezeństwa z udziałem Sl!e­
f&w rządów, poświęconej p!'o­
blemom Bliskiego WS<:hodu. 

w:ip~~r.i~~ąciu~a"'ę pra=le zw.-'" NOWY JORK (PAP). - We-\ sób. Rozitlośnla o4wiadhczyla. że 
"' ,... -" dług doniesień z Rio de Ja_ wybuch w magazynac zamum 

cić komitet na dalsze go.spodar- nei.ro, w nocy z piąt)rn na sob?- cją nastąpił w miejscowooci 
cze ożywienie terenów słabo u- te wybuchł w magazynach amu Deodoro. położonej o 25 km oj 
przerny.słowionych. Szcz~óln!e nicji i materiałów wybucho- Rio de Janeiro. 

Redak.ej& ,,Karuzeli" ~ 
po;mina, że termin nadsyła­

nia OP'O'Wiadań &atyryewtyeh 
na konklll"S lttera.cki upływa 
z dniem 15 sierpnia bT. 

Konkurs na opqwiada.nie 
sa<tyryC2ne lub humorystyc-z 
ne jeet otwarty. W konkur­
sie mo-'~ wml\Ć udzia.l każ­
dy i nadesłać d<OWillllnl\ iJ~ć 
u-flwoorów. Opowiadanie nie 
może pn;ekTaeuć dwóob I 
pół ka,rtek maszynoipisu (na 

Na zakończenie święta planu_ 
ie się zlot gwiaździsty pilotów 
aeroklubów regionalnych do War 
szawy. który połączony bQC!zie 
z atrakcyjnym festynem lotm_ 
czym. 

dużó uwagi b~iemy .PJświc:- wych armii brazylijEkiej, pe>lo- Zniszczeniu uległo kilka.set 
cać kon~uowaruu W?'s1lków w żonych w p0bliżu Rio de Ja- domów. 

Zamiast na wesele 
b
.,„ 

„zaro 1 . 
• • • na w1C}zten1e 

LUBLIN (PAP). - Na dosyć 
niezwykły sposób zdobycia pie­
niędzy na wyprawienie wl.asne­
f!O wesela, w.padł Bogdan Ren­
da - miestlcaniec jednej ze wsi 
Powiatu Krasnystaw. Przedlli~­
biorczy kandydat na męża za­
jął .się PO pr-OIStu kradzieżą kOfll.i 
w pobli.skich wsiach. 

Przy trzeciej z kolei koo.d'Zie:!:y 
koniokradowi powinęła się 
wreszcie nogą i zamiast na 
slubnym kobiercu, stanaJ. jako 
oskari:ony przed Sądem Powia_ 
towYm w Krasnym.stawie. 

Wyrokiem sadu Renda skaza_ 
ny został na 4 lata więzienia. 

Dla amatorów kryminalistyki 

Sensacyine 
reportaże 

„ W Służbie łlarodu" 
..- ----· 
ł „ w Elb!Jll&'11 napad". „Za-1 

l 
bójst>wo m;y Il~ 
wypadek1", „8'1:aJkia, falme­
rrr;y 'llłikw:idowaina" - oto 
niek;tóre · tytuły cieroaW)"Clh, 

ł pełnyah emOC!ji ~y, : 
ł zamiesro=nych w epeojail­
~ nym wydarn.iu czasoipisma 
f pt. „w Służbie N&i'Odu". 

rozszerza.n.n~ produk7j1 or'!-z u~ ] neiro, wielki PoŻa:r, który spo­
iług spóldz1~lcz!ch 1 rzem1e~lm wodował serię eksplozji. w pro_ 
czych na Z1em1ach Zachodm'.:h. mieniu 5 kilometrów od miejsca 

- Czum Tcomitet -ró_żnt stę o'1 kata.strofy, ludnooć została ogar­
dotychcza.sowego Ministerstwa nieta paniką. Na miejsce poia­
Przemuslu Drobne® I Rzemio- ru .skierowano wszystkie bedą­
sla.? . . ce do dyspozycji straże ogni.:>-
~ M1ęctzy min!stemtwe~ a ko we i karetki pogotowia. Wojsko 

m1~etem nu~ ma w zasadzie an!l otoczyło miejsce kata.strofy, 
logu .-. stwierdza A. Żebrowsk;1. gdzie prowadzi .się akcję ratun­
- Ministerstw? zo.stalo zilkwJ- kową. 
dowane. Kan:utet zaś. Ill:8 inne, Według pierwszych doniesień, 
~zersze _zadania. . Obe1m1e ?!1, skutki pożaru i ekspl<YLji są po_ 
Jak JUZ wspomniałem, oproez ważne. Ilość ofiar w ludziach 
Prz~yslu terenowego, rzem10- nie została jeszcze ustalana. 
.sł~ 1 J?r:zemysl~ pryWatne~o, NOWY JORK (PAP). - Bra.­
d~ałalnos~ gospodairczq .spol- zylii.ska rozgłośnia radiowa 
dz11'.lczośc1 oraz 111!1~ formy d~ WRCA podał.a 0 godz. 12, te 
bneJ wytwórczości i usług, jaK trzeba eię liczyć z tym iż licLOO. 
na przykład przemy.sł. ludowy i ofiar eksplozji w mag:izynach z 
dom.owy oraz c~alupmctwo, któ- amunicją przek1x>czy 1.000 o­
rym1 w zasadzie zaden organ 
pańlltwowy dotychczas dokła.i_. 
nie .sie nie zajmował. 

Rolą komitetu nie będzie bez 
poorednie zarządzanie, ale opra 
cowyWanie weceń i wYtycznych 
Pod adresem organizacji repre­
zentowanych w komitecie. Ooe 
ratywne kierowanie naileżeć bę­
dzie do rad narodowych, zwia­
ków spółdzielczych i innych or­
ganizacji wchodzących w skłlld 
komitetu. Wyrazem tego było 
przekazanie radom narodawvm 
ok. 40 proc. przedsiębiorstw pa1'1 
stwowego przemysłu drotmego, 
kierowanych dotychczas central 
nie. 

- Ja.kie naivilniejsze zada.onta, 
zda.niem va.na. stoja to tei chwi 
li 'Przed komitetem1 

- Najpilniejsze zagadnienie -
to ukonstytuowanie się komi­
tetu, ustalenie jego statutu i or_ 
.itanizacji, oPraoowanie proble­
mowego Planu działania a tak­
że przyg?towainie konkretnych 
zasad działalności. Oczywiści.e 
.iest to dość ogólne u,fęcie - je­
dnak trudno na razie ooś wia­
cej powiedzieć. Nowy styl pr;­
c.v ~ n?We formy organizacyjne. 
w Jakich drobna wytwórcr.ooić 
bedzie obecnie pracować, dopie 
ro b1:dą Ilię kształtować. 

Korzystać będziemy przy tym 

Prace badawcze 

Jednomyślne 
uchwały konferencji 
międzyparlamentarnej 

w Rio 
de Janeiro 

NOWY JORK (PAP). W 
stolicy Brazylii Rio de Janeiro 
zakończyła się w pią,rek 47 
konfereruc:ja mię<izypar.lamEm.­
tar:n.a, której obrady trwały 
9 dni. W o.statnim dl!liu obrad 
uchwalono jechnomyślinie reZlC>­

lu<:ję W: sprawie rozbrojenia, 
ktora się domaiga podjęcia rc>­
kowań również w kwestii zaprze 
stania atomowyc'.h wybuohów 
doświadczalnych i poddania 
pod k>0!!1Jtrolę międicym,a·rodową 
produkcji maiteriałów ~­
pia.lnyoh. 
Również rezolucja potępiają­

ca wszelkie prżejawy kolonia­
limm zoatala uohwal0«1a ;iedln.<>­
myśln.ie, 

: 

N a. 15 stron.ach boga to 
ilustrowanego pi&na, można 
również pr:ooc:eytać wiele 

ł ciekaW<>Stek z życia milicji 
~ i policji. M. i n. na uwaigę 

:
~u:!e w~~ad n:~= na polu grunwaldzkim 
Ya.!"d, przeiprowadtrony z WARSZAWA (PAP). w ZWią.z 
profesorem dir Jerzym Sa- ku z 550 rocznicą bitwy pod 
wiokim, który wraz z grupą Grunwal~em jesienią br. roz-

--1=-=-~--1 
Drewnla,na jaslonk& ł 
Dialog o samotności 

Ksi~wo z bajlk:i, Mon.a.eo 
Ta twarz paitmy -.i 
O poecie, który wiezie 11Wój 

polskioh prawników bawit po~~ną !:ię prace wykopaliskowe, 
niedawno w Wie~k:iej Bry- maJ!\Ce na celu 2ldobycie mate-
taniL i:ialow d?wodowych, potwierdza 

Dwu<tygiodinik: „W Słutbie Jących historyczne opisy Długo-
"' _.... „ . t . sza o przebiegu bibwy pod Grun 
•• a.„,uu Je.9 p1amem dla waldem_. Szeroko zakroJ·onymi· 
pr~ów milioji olby- pr b d 
watek<:kiei. Numer, 0 

któ- pa.cami a awcz.ymi zajmie się 
" anstw. Muzeum Archeologiczne 

O'La6 na ośle 
Przyczynek; do pra-wapół­

il;itnienia 

ptzemytasz w nowym nu­
mer.ie 

rym P~. }Jl'Ze"ZltaCllOllly w. War~aw1e oraz Wojskowe 
jest d•la 'W6rZYl9~kfoh •. Moiżna Biuro Hist-oryczne MON. ł o d ł Ó li 
i;o nabyć w ki-ookaeb „Ru- .Na dawnym pobojowisku czy- łll g O$ W 

#chu" w cenie 2,50 llll. mone bę~ą poszukiwania gro-
ł (sł) bów. zarowno polsl<;iego jak 1 ~ · eena 1 zł ... _________ .._.__ krzyzack1ego '""ceratw„ • 

---------,.,.----=-------- ·~. ~ -·- . j.~-.--~~ 
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-Utopili 
własne dziecko 

ski eh). 
Reda.ko.ja •. Karuzeli" '(lorre 

zn.aceyla dla 7lWYCiQZCÓ'W 
lronkurn911 tr.ey na.g?"Ody pie­
n i ężne, a mia.ni&Wicie: 3.000 Slła.nisła.w l"lą,t'kowsk:i łMVl.l\41 

wędką, ryby w stawie w miej 
SCIOWQŚCi Zwz.drość pow. Skier 
niewfoe wyłowił ha.creykiem 
ze st.aiw1I owinięte w prze­
ścieradło utopione jednomie­
sięQme d'Zieck.o. 

l 
:;iee JMJ magi;,sr:i;:6~2 =-
~. 2.000 zł i 1.000 71. Nie- ~ 
za.leżnie od tego redakcja 
za.ku.pi wseystkie prace, któ- _.. 
~ będ- ~ wY-IP' 
mogom pisma. 

• 
L telewizja. 

Fun.kcjonarius.1:e Kiomendy 
P()flviaitowej MO Skiemiewi­
oe wspólnie z miejscoiwl\ pro­
ku.ral:uT4 na.t,.vohmiiafilł przy­
stąpili oo śtedrntiw-a., mające­
go na celu wykrycie spra.w­
eów ohydnej z.brodni. Już 
30 lipea br. ujawni'clno epraiw 

ców tej zbrocłnf. Ok.aru.li się 
lllimi roclzice d7.iecka Jerzy i 
1adwlga Maseynkiewlciz, u­
mietVllka.U 'w Skierni.ewica.cb 
przy ul. Ogrodowej 7. laik wy 
kazdo d«yehcna610'We śledrz­
two, motywem zabójstwa sy­
na Bogda.n.a była niechęć po 
siadania tl"ZeCieiro d'fiieeka. 

w skład lury W'Cbocłzą, 
J;'-0'1..a -PlV..et!sławicielaimi re­
daJc:cji •• Kamzeli". Utera-ci: 
Jan HuszC'Za, Horacy Safrln 
i Jan S7Jtaludyn1rer. · 

Praee konkursoiwe na.l~y 
nadsyłać pod adresem „Ka­
ro"reli ". Lódź, Piotrloorw­
ek.a 96, w kopercie z na­
pisem „Konku'1'19 literacki''. 
Na ma87Jylll(Jplsie musi być 
podane naa:wisko f adres 
aurora. Wyniki konkursu 
będl\ Ol'lo6rone do dnia 
20 wnieś n.i.a 1958 r. 

NIEDZIELA, 3 SIERPNIA 
6.30 Stan pogody I wiadomości. 

7.20. Pr.ogram dnia. 7.2S Kalendari 
radiowy. 7.30 Stan pogody 1 dzien 
nik poranny. 8.30 Stan pogody, 
wiadomości I przegląd prasy. 8.45 
Ulubione piosenki. 9.00 Fala 56. 
u.oo Poezja 1 muzyka. 11.30 „Słu­
chamy muzyki ludowej" 11 57 
Sygnał .czasu i hejnał. 12.oi Pora­
nek symfoniczny. 13.15 Program 
dma. 13.20 „o Janie Stróżeckim 
po 40 latach" - pog. 13.35 Infor­
macja Komitetu Budowy Domu 
Starców im. Rodziny Matysiaków. 
13.40 Koncert życzeń. 16.00 Wiado­
mości. 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. 16.20 
(Ł) Koncert rozrywkowy w wy­
konaniu orkiestry ŁRPR pd. Hen­
ryka Debicha - Teresa ży!.ls-Ga­
ra - sopran, Jan Woroszylło -

Młodzież, szkół artystycznych 
tenor. 19.30 „Na fali humoru 1 sa­
IJ:'ry". 20.00 Stan . pogody 1 dzien­
nik wieczorny, 20.20 Wiadomości 
sportowe. 21.30 „Matysiakowie„ -
odc. pow. rad. 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.30 (Ł) Lo 
kalne wiadomości sportowe. 23.50 
Ostatnie wiadomości. wyieżdża na wczasy 

W ślad za innymi ,ff1"Upami 
łód.2Jkiej młodzieży, wyje-żdża­
ją 4 sierpni.a na kolonie let­
nie do Trzebie.970wic (kolo 
Lądku-Zdroju) ucznfowie łócl.z 
kich sZikól a•rtystycznych -
Liceum Muzycznegoo, S:?Jtuk 
Plastycznych i Kulturialno­
Oświatowego. Letni obóz, z 
którego skorzysta 98 uczniów 
i UCZoennic, organi2lU.je Wy­
dział Kultury Prezydium Ra­
dy NaTodowej m. Lodzi-

eyjny. Nie ~ więc nie 
hulego, jak życeyć dobttJ poo 
Jody. J 

- W imieniu moich pod­
opiecznych dziękuję za życze­
'nia. A korzystając :re sposob­
ności P'f'06?.ę rędaikcję ,.Dzien­
nika: Lódzkiegio", ażeby w 
SW'Olm poczytnym piśmie 
pxzypomniala, że grupa na­
s~a ".'Yjeżdża na Sląsk w p<>­
ro~lek, 4 siel'pl).ia o go­
d'Z!me 6.40 z DW'O'rca Kaliskie 

PONIEDZIAŁEK, 4 SIERPNIA 
_15.10 Pleśni kompozytorów wę­

gierskich. 15.30 Dla dzieci star­
!zych pogadan~a z cyklu: „Mono­
„rafle zwierząt . 16.00 Wiadomości. 
16.05 Polska muzyka ludowa. 16.25 
Gr0 zespół Włotlzlmlerza Bieżana. 
16.50 Fel!eto!l na tematy między­
n~rodowe. 17.02 (Ł) „Spostrzeżenia, 
uwagi, wnioski" - pogadanka inż. 
Kornela Michałowicza. 17.35 (Ł) 
„Niemowlęctwo" - opow. L. Utra 
cklego, 17.55 (Ł) Gra kwartet jaz­
zoówy „Foor-Modern". 18.10 (Ł) 
Ł dzki dziennik radiowy. 13.30 
Wla~omości. 18.3!; Muzyka I aktual 
nośc1. 19.00 (Ł) „Noc ks1'ędza Skar­
gi" - fragment oowieścl Włady­
sława Rymkiewicza. 10.25 Taniec 
i olosenka. 20.00 Dziennik wiec7.or 
n_y. 20.23 Kronika sportowa. 20.3!; 
r .,, pianistów jazzowych. 20.45 
„Listy z teatru". 21.15 Muz. tan. 
22.00 „Dyskusja przed mikrofo­
ne.m". 22.30 Muz. taneczna. 23 .00 
Wieczorna audycja kameralna. 
23.40 Kołysanki. 23.50 Ostatnie wla 
tłomości., 

- Młodzież łódzkich S?Jkól 
a.rtystycznyoh informuje 
nas kierownik Oddziału Szkól 
Artystycznych Czeslaw Glu­
bifuiki - zasl'Uguje na rzet.el 
ny odipoczy;nek. jem ona "!»­
wiem niezwykle przepraoowa 
l!l.a: próo:z :nKJ<rma•linego progra­
mu liooalnego w szkołach te­
go typu dochod:zą jes2'JCJZC 
i;>rzedmioty zawodowe, zabiera 
Jąoe mnóstwo godzin. 

- ~a.kie aiłmaikc.ie pmygot>c>­
wujecue dUt. llWIOll..ch podopiew: 
nycb? 

- Największą atrakcją w 
Traebieszowicaoh jest sama 
pr~yroda. Piękne plenery (z 
ktorY'C'h z całą pewnością ko0 
rzystać będą UC2Jni<l'Wie Li­
ceum Plastycznegio) uroeore 
góX:y, w pobliżu ~. Pla­
nuJemy również wycieczki w 
okolice, np. do ~k na 
Festyn ChopinOWJSlki. do Ku­
dowy, na Snieżkę i>td. 

- ~ra.,n islot.n.ie. a.łra.Js.~ 

go. 
R012mawia1: M. 

UP Ał.Y 
we Włoszech 

RZYM (PAP). - Pn:el! Wło­
chy przechodzi wielka tala upa­
łów. Najwyższą w ciągu o.stat_ 
nich 24 godzin temperaturę zano­
towano we Florenc.ii, gdzle ter­
mometr wskazywał 40.2 stopnia 
Celsjusza w cieniu. W Rzymie 
temperatura w cieniu docho:-bd 
do 38 stopni. w słońcu do ;nie­
m.al 50 stopni. „Najchlodni.ei" 
iest w WenecjL gdzie term~ 
metr w.skazuje „zaledwie" 32 
stopnie w cieniu. 

Upały spawodowaly szereg 
śmiertelnych wypadków udaru 
.słonecznego. W piątek zma:!.J 
w.skutek upałów 7 osób. a 3 wo 
by dostały ataków .n.alu.. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 3 sierpnia 

17.45 „Czy znacie tę bajkę" -
audycja dla dziec! (Ł). 18.oo Mecz 
piłki nożnej Legta - Gwardia 
(W). 19.45 Koncert kapel ludowych 
z cyklu: „Polska muzyka ludo­
wa" (W). 20.15 Teleturniej (W). 
21.15 Dziennik telewizyjny (W) . 
21.45 Audycja p.t „Korale Lecha 
Kunki" (Ł). 

Poniedziałek, ł slerpnJa 
19.30 Dziennik telewizyjny (W). 

20 OO Reportaż. - „Nie tylko dla 
pali" (W), 20.30 Film :fablllarnr 
(Wł. . - . -.. 
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DODATEK NIEDZIELNY „OZIENNIKA tODZKIEGO" 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1958 r. 

Na wi()oSirlę br. 
powróciła do 
Polski wa.na 
pl"ZOO wojną tan 
cerka Ruth So­
rel - wna wy 
bitnego p'sarza. 
Michała Ch0T<>­
ma1iskiego. 

Ruth S-0rel 
swą ka.rier~ la­
neC'".mą r<YŁJ.>OCZt: 
la bardz<> wcze 
sme, 11"-d~·ż już 
w vl'ieku 6 lat. 
Tańt,wzyla w 0-
J>l'"r'Le w Halle, 
by la. Leż solh':·l­
ką oper w Es­
sen i Berlinie. 
P<> d-0jściu Hit­
lera do władrzY 
przyjechala dQ 
Warszawy i tu 
na mię-dzynaro­
dowym k<>nkur-

l 
s1c laiiea solo­
wego w 1933 r. 
z,dob;vła piei·w~ 
SZI\ na.gr<Ni<:. 

Od wybuchu 
li wojny świa-

i towcj Rulb So­
rel pnebywała. 
w Argentynie i 

ł Kanadzie. g-d-Łie 
ł p·rowadzila wlas 
ł n:v zespół. 

Nr 30 (244) 

~ CAF-!ot. Kubiak 

~~,~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O sławnym 

kamieniu 

O tym, który 
ocalił króla 

o 

i rozbudował 
miasto 
Francuzie, który 

ułożył polskq 

gramatykę Widok na miasto z góry zamkowej. 

Miasteczlio 
20 lipca. br. minęło 300 lat od daty uchwaleniia 

ustawy sejmowej, nakazującej wYgnanie z Polski 
Braci Polskich - Arian. Był ł-0 właściwie już tylko 
formalny akt wieńczący wieloletnią nagonkę prze­
ciw temu skrajnemu odłamowi reformacji, którego 
przedstawiciele śmieli w okresie wzrasta,jącej ciem­
noty i fanaty:mm głosić hasła. tolerancji i wolności 
sumienia. oraz drukować (J.zieła., mające doniosl.e 
znaczenie w rozwoju nowożytnej myśli fil&Zoficznej 
i społecznej. 

Z inicjatywy naukowców pracujących nad dzieja­
mi arian rok bieżący postanowiono obchodzić jako 
Rok Braci Polskich. Pła.n obchodów (na ogól skrom­
ny) zakłada przede wszystkim zapoznanie społeczeń­
stwa. z tą cenną kartą historii na.szej kultury. Alrnja 
popularyzacy,lna skonc·entruje się wszakże na tere­
nach, gdz-ie działali Bracia Polscy, i gdzie do t1ziś 

znajdują się za.bytki poa.riańskie. Takim miejscem 
p-., sła.wnym Rakowem, jest także Pińczów. 

- Kiej mi się straśnie śpie­
szy!. .. " 

nad 
ska-rzeźbiarska, że Pinczów 
znów zasłynie. Tymczasem zli­
kwidowano nawet jedyną kla­
sę kamieniarską w istniejącej 
(nie wiadomo w jakim celu) 
„metalówce". Tak samo zresz­
tą, jak zlikwidowano lotnisko i 
szkolę szybowcową mimo ist­
nienia świetnych warunków te 
renowych. 

Jak twierdzą pinczowianie 
miasto nie ma szczęścia (moim 
zdaniem nie ma w swych wła­
jzach ludzi dostatecznie ener­
gicznych) i stąd nie może po­
wrócić do dawnego znaczenia. 

O 
tei dawnej świetności 
szeroko opowiada zako­
chany w Pincwwie pan 

Franciszek Prażuch. Trudno 
byłoby choćby tylko w stresz­
czeniu opisać historię miast.a i 
jlatego ograniczę się do wy­
punlctowania najważniejszych 
faktów. 

Pinczowa, jako siedziby arian, 
a także przy pomocy jakiejś 
wystawy, czy też cyklu prelek: 
cji pochwalić się wielkimi ludz 
mi, którzy tu dzialali lub tu po 
bierali nauki. M. in. uczył w 
Pinczowie Orszak, Statorius, 
Stankar, zaś do szkoły uczę­
szczali Hugo Kollątaj, Dygasiń­
ski, Morton i wielu innych. 

Mieszczące się w dawnym po 
pałacowym budynku gimna­
zjum znajduie się w fatalnych 
warunkach. W tym roku dopie 
ro uzyskańo dokumentację i 
częściowy kredyt, pozwalający 
rozpocząć budowę nowego 
gmachu szkolnego. Gimnazjum 
pinczowskie uważane jest ~ 
filię" Uniwersytetu Jag1ellon­

~kiego. Te „rodzinne związki" 
znal<>.zly swój wyraz w fakcie 
corocznego przyznawania przez 
UJ stypen.dium najlepszemu 
maturzyście pinczowskiej szko­
ły. 

P 
inczów nie jest duży - ma 
zaledwie 4,5 tys. mieszkań 

S
tary dowcip i tu znalazł lo­
kalne zastosowanie. Brzmi 
on tale: „Obok toru idzie 

staruszka. Nadjeżdża pociąg. 
Wyglądający przez okienko ma 
szyni~ta pyta: 

- A dokąd to; babciu? 
- Do Piencewa, panie! 
- To siedejcie, podwieze. Taiemnica 

„boskich." grzybów 

Jeszcze dwa lata temu pin­
czowianie opowiadali ten kawał 
i śmiejąc się wyruszali pieszo 
(równocześnie z Ciuchcią) do 
najbliższego, odległego o parę 
kilometrów przystanku, aby 
tam po kilkunastu minutach 
czel{ania powitać zasapaną lo­
komotywkę , która przebywszy 
liczne serpentyny, na łeb na 
szyj~·· zjeżdż.ała ~· pinczow­
skich wzniesień. Dziś tory ko­
lej ki zostały poszerzone i po­
prowadzone nową trasą naj­
większ<:. zaś obrazą dla ~bslugi 
stacji j::st nazwanle iej 'przy­
stankiem wąskotorówki. Ze 
Wzgórza św. Anny widać ją jak 
na dloni z _n;tkam\ szyn, mo~t­
kiem nad Nidą, na tle szaneją 
cego w dali lasu i bielejących 
skat 

Najstarsze zapiski o Pinczo­
wie datują się z XIII w., kie­
dy miasteczko występuje jako 
Pienczew (nazwa pochodząca 
rzekomo od pni po wyciętych 
drzewach). Będąc p1·ywatną wła 
snością Pinczów najdłużej pozo 
staje w rękach rodziny Oleśni­
ckich, z których Zbigniew 
(patrz bitwa pod Grunwaldem) 
rozbudował go i zagospodaro­
wał. 'V tym czasie powstaje za 
mek i klasztor. Następnie mia­
sto przechodzi w ręce Mys7.­
kowskich. Jest to czas działal­
ności sławnego architekta San­
ti Gitcciego. który wybudował 
tu szereg wspaniałych budowli. 

• ców. Można go obejść w 
niespełna godzinę. Jeszcze wy­
godniej wdrapać się na Górę 
Zamkową lub św. Anny i stam­
tąd. jak w teatrze obserwować 
roz~eg1ą scenę z jej dekoracja­
mi - zabytkami poariańskimi, 
klasztorami, kamieniołomem, 
winnicą będącą w opiece skier 
niewickiego instytutu oraz 
aktorami - zabiega,iącymi o 
swe małe i duże sprawy pin­
czowskie. 

(J. 81.'EFKO)• 

W roku 1955 d<Waj uoreni 
"""1ery·k<olńsey dotadt do pe.w· 
l!lej tak odległej w.si indJań­
f'k:ej w głębi Meklsyku. _:iż· n:,e 
2.nano tam nawet h~zipańskie 
p,o. Za1przyjażnlw.szy s:ę z 
ni.'e..<>tl>ań-ca.mi w:o.:.ki, uczest­
n lczyii w oo najm.n '.ej dziw­
nym obrz;ędzie, polegającym 
najp'erw na adoracji g::zy­
bb.v„. a nastę.p.Lie ich ko.n· 
Sl.IJmiJX"j i . 

Obrzęd zostal dokonany 
;przez dwie kob:ety - matkę 
i córkę - pe.illiąoe rolę „<:'ll­
randera.s", <.."Zyli ka:p!:an&. 
Grzyby należały do gatunku, 
wywolująoego halucy.na•C',ie. 
Tajemnie.a tych „bo5kicb" 
grzybów ucho.wal& się wśród 
~epów Indian za.mies'z.ku­
jącycb w południowym Me­
.ksyku. 

Po zerwaniu od1powied1niej 
:ilooci grzybów, które r<l\Sly na 
din'.e skalistego wąwozu, roz.­
począl się obr..:.ęd w rn.:.esz;rl:a· 
niu kapłanki, która wedtle 
2ldania obeC'nych tam 1'nd:ain 
byla , cu.raind<ira s:n mancha" 
tj. ka·planką bez ~azy. Wszy­
rey uczestnicy p!l."zybrall1i by­
li w odświętną odzież: męż­
<.-zyźni w .śoniei:n<JObialych 
ISIPOd;niach, kobiety w najpięk 
n:ejsi:ych Lnmańskich- eza·t!'lch. 

K~·Planka oez.yśaiła grzyby 
z . z;emi, a na..~~pnie wyma­
'W'la.1ąc &Iowa zakięcia, okadzi 
la ,ie . dymem un<l.srz;ącym się 
z. Jaktchs wonnych żywic. 
S.edt~ała przy tym na podl!o­
ctz.e. .Przed inalym, niskim sto 
lioZlk:em. r:'a!>tępu1ie rorozielii.a 
grzyby . ws.-°:d o·b~etnyc.h, za· 
trzymuJąc 13 par d!la isli.eb:e 

Tylko dla 
żonatych 

Ustaliwszy, że małżeństwo nie 
Jest już w dzisiejszych czasach 
„cichił przystanią", lecz przeciw 
nie, „wypłynięciem na głębokie 
Wody", socjolodzy zajęli się ba­
daniem, które lata są najlepsze 
w pożyciu małżeńskim. 

Okazuje się, że najbardziej bu­
r~!iwe są dwa pierwsze lata, 
s1odmy i dwudziesty rok. W cią­
gu 3, ·1. 5 i 6 roku zdarzają się 
~ni ,,deszczowe, które odświeża­
J1' atmosferę". Między 8 a 19 ro­
kiem na horyzoncie życia mał­
żeńskiego ukazują się tylko drob 
n~ chmurki. Natomiast po upły­
~·ie 30 ~at następuje okres pięk-

1 nych, mczym nie zmąconych dni. 
A więe wiecie już, co was 

czek~~ - , 

i 13 par dlla córki (święte 
gl'zyby lićzy się 'żaw\Slz.e pa­
rami). 
- Obeeni ·po::.zęli bard'zo d<>­
kladn'e żuć otI'zyma.r..e grz')•­
bki. (l() trwało mniej w:ęcej 
pól godziny. Gnyby miały 
smak µorz..~wy, a za.pa.r.1h 
zjelczaleg0 masła. Na pan~ 
minu.t prred pólrtocą ka.pla111-
ka kwiatem zg<>s:la ogarek 
jedynej palącej s:ę świecy. 

NOC DZIWOW 

A oto jak opisuje amery­
kański u=ony R. Gor<lon 
Waa"'O..'l swoje wraiżen.i.a •z 
or""ej n<K:y. 

„Prawie pól g-Od.'Ziny cze­
ka1em w napięciu. Potem 
spo&tr1;egłem, że pTUd <1czy-
111a. przesuwają mi się jakieś 
rzoozy. Wizje trwaly 'Z t'I 
samą inten.sywn-0.ścią art. <lo 
samego ran.a. Poł!ożyłem się 
na macie, r<>Zciągniętej na 
lJ'<l'dło.dze ale nie miałem 
och<>ty do snu. Pl"Zechvnic, 
chyba nigdy w życiu 11ie, cr1;1~.­
łem się t,a,k ba.i'd"ZoO „ trzezv11y • 
!Uimo to wizje brwa.ły, czy 
miałem zamknięte oC'Z.~'. crt:Y 
też -0twa.rle. Sta;\vały się co­
ra'Z większe, zbliżały się chwi 
lami Jl'O'W<>li, chwilami d.ość 
S'ZYDkQ. Były barwne i ha.r­
ntQni,ine. Najpierw widzi.alem 
jakieś motywy geornetryczine, 
podobtne do tych, kitóre .s.ię 
czasami ~tyka we wz.arach 
dywanów. lu•b małerialach 
czy ia:petac.h. NalSltęipnie uka 
zaly mi się palace, arkady, 
ogrody, d.rogoc-ernne kam'.e­
nie„. Potem zobaczyłem ja­
kieś mityc2me zwierzę za.pl'!Zę­
żone <io król~rsk:ego pojazidu. 
A jeszicze pó'źniej wydaio mi 
się, iż ściany domu rozi;;1tępu· 
ją się, a ja s.am ulatuję w 
powietrze. Za·wiesrony wśród 
chmur podz'.wiaJem WIS;.>ania­
łe gó:rb"'ke krajobra.zy, widzia 
łe.rn dil.ugie karawany, k.tóre 
pow<JOh poruszały się na llbo­
c:zaic:h gór. 

JESTEM OKIEM 
ZAWIESZONYM 

W i>RZESTRZENI„. 

Kiedy w parę drni pói.i.'1'.ej 
powtón;ylem to .samo do­
świado";r_en.,e. z silnym zresz­
t.ą :pnstaii.ow;en:em n.ieułe­
gania obcym w;piywom - w-
baczylem zamiast gór 
w!el,k;e rzeki, og:romne n10-

rza, tr'.llcicr:tY r-O.Einąoe nad sta­
wami, wszystko oświetl<me 
tęowwymi prom'.einiarrni s.ł<l'ń­
ca. Zob.a·::zylem wów•az.a.s też 
postać koolet1„ w;l~.n;j.aj~t-ej 

się z wody, pr-zybranej w 
b.a.rwny, leb:>ki strój. Wyglą­
dała jak p0<mnik, jedmak:Le 
poruszała sic; i o dychała. A 
ja mi.alem uczucie, jak gdy­
bym byt okiem zawies-z,o.nym 
w przesti·zf'lli. które widrti, 
lwz je.9L niewidzialne dla. :iu­
nycłl. 

w;.zje te były wyraźine 
jasne, wydawało mi &ię, że 
po raz p'..erws.zy w życiu tak 
wyraźnie widzę wszys!lkię 
s.z<:zegciły. 

Podczas. gdy ja .oglądałem 
wizje, „kaip1ainki" nie prozn<;. 
wały. starsza „curan.dara 
zac:zęla w rytmiczmy spo.sób 
poruszać rękami. Wypowiada­
n~ jed1nocześnie sło~'.1 mo_dli-:­
twy prz.€l>zlY w yne.sn„ kti?reJ 
sylaby oocirrlały s;ię wyrazrne 
j€dna o<l drugiej. Teraz śpie­
wały razem, maik.a i córka, 
nie za głośno, ale z jakąś 
niezwykłą miękkością i CZJułw­
c~ą . Być może zroesmą, że rea 
gowalem inaczej, niż :r.wykle. 
'Byłoby 1-0 d-owodem, że ,_,ma­
giczne gr.cyby" ooil'lia.łują 
zarówno na. wz.rok, ja.k i ua 
słuch. 

„PRZEMAWIA MAGICZNY 
GRZYB" 

Co pewien ezas kapłanka 
przierywaJa śpiew i wyrzuca­
la z siebie jakiś głośny 
okrzyk. To przemawiał z niej 
„ma·giCZll1Y grzyb" - bóg, któ 
ry da•wal ocllpowiedzd 111a za­
,E.Ytania. 

Leż.alem na macie, g>orąoz­
kowo notując 
wszelkie epo­
strzeżeinia. Cia­
ło moje bylo 
jak z ołowiu, 
podC'ZaS gody 
zmysly odbiera­
ły C1Udowne 
wz.rokowe wra· 
żeniia. 

Kiedy w 6 tygodni późni.ej 
sko.s.z.towałem u siebie, w 
n!J'wojorskim mieszkaniu, pa.rę 
zeschłych już „ma.gicznycb 
gi·.zybó\v"', okaza.!o s.ię, iż nie 
6'lraciły nic zie swojej sily 
bahwynacyjnej. Może ·nwwet 
nabrały jej jes?.<:Ze więcej". 

* * * 
W rok póź,niej międ;zynairo­

dowa ekipa uc-zonycb udała 
s'ci do Meksyku, aby 'llbadać 
bliżej sprawę „magicznych 
gnybów". Jedynym S!PO.S>Obe."ll. 
poz.nani.a tajemniczych grzy­
bów było ic:h ko.sxtowanie. 

(Dalszy ciąg ina str, 4) 

Znis7.czone w 33 proc. mia­
steczko bardzo powoli dlwiga 
się z wojennych ruin. Fald co -
najmniej dziwny wobec olbrzy 
mich zlóż z11anego, nie tylko w 
kraju, kamienia, którego jak 
podają pińczowianie u;żyto m. 
in. do budowy lrntedry św. 
Szczepana w Wiedniu, muzeum 
monachijskiego. kolegiaty wie­
lickiej, arkad wawelskich, a o­
statnio Pałacu Kultury i Nau­
ki. 

l ala budowy Pałacu byly o­
kresem prosperity dla ka­
mieniołomów. Teraz za-

kład nie wychodzi na ogól po­
za ramy małego przedsiębior­
stwa, pracującego raczej na lo­
kalny użytek. Trz~ba tu dodać, 
że zainteresowanie kamieniem 
(zwłaszcza wśród budujących 
domki jednorodzinne) wydat­
nie się zmniejszyło, a to ze 
względu na jego cenę. Ostatnia 
podwyżka czyni budowę z miej 
sco.wego kamienia dużo droż­
szą od budowy z cegły sprowa 
dzanej spoza Pińczowa. Z 

W okresie reformacji w Pin­
~zowie odbywają się synody 
kalwiiiskie, zaś w dzisiejszym 
kościele parafialnym powstaje 
zbór ariański (jeden z 27 roz­
sianych wokół Pinczowa). Naj­
gudnic.jszym upamiętnienia fak 
tem jest jednak powstanie w 
Pinczowie (w 1:>51 r.) wzorowe­
go gimnazjum kalwińskiego. 
Jego rektorem był Grzegorz 
Orszak, zaś od 1558 r. Francuz 
Piotr Statorius. Szkoła pinczow 
ska szeroko uwzględniała w 
nauce język polski. Sam rek­
tor, wyuczywszy się polskiej 
mowy, ułożył pierwszą grama­
tykę polską dla cudzoziemców, 
a nastę.pnie brał udział w tłu­
maczeniu tzw. Biblii Brzeskiej, 
podiętym przez miejscowych 
profesorów. Gimnazjum w Pin 
czowie było pierwszą w Polsce 
średnią szkolą humanistyczną. 
W 1551 r. została ona prze­
kształcona z kalwińskiej na 
ariai'1ską, kontynuując swą pra 
cę przez dalsze 10 lat. 

W 1558 r., czyli 400 lat temu, 
szkole pinczowskiej na­
dano statut organizacyjny. 

W związku z tym, we wrześniu 
br. dzisiejsze gimnazjum i li­
ceum '.'lrganizuje uroczystość 
400-lecia swego istnienia. 

B.udynek ~rukal'ł~l uważanej do niedawna za ariańską. ostat­
nie 1?'.ldania dowiodły, ze w domu tym mieściła się drukarnia 
kalwn~~ka Damela z Łęczycy. Drukowano w niej szereg pu­
bl!ka~Jl ~valczący~h o „szczyrą wiarę'. Dom, wzniesiony z ka­
miema pi~czo.wsk1ego, mimo powJżnego wieku - ponad 300 lat 
przedstawia się b. dobrze. Obecnie miesci się w nim archiwum 

państwowe. 

.„Zanim zastosowano szczepl.e 
riia przeciwospowe na począ~­
lw XIX stulecia - twarze ze 
śladaini ospy były talt iJO­
wszechne w Europie •. iak są ;e­
szcze dzisiaj w niektórych k.ra 
jach Azji i Afryki, 

• • • 
„.Jedną z wielki.eh plag świa 

ta buła przez 200 lat z górą żól 
ta febra. którą rozpoznano po 
raz pierwsz.11 iako odrębną je­
dnostkę chOTobo-wą dopiero w 
XVII wiek.u. 

* • • 
.„Termin „kwarantanna" o­

znacza! w wiekach średnich 
IJ.0-dniową przymusową izola­
cję. to jest prz1Jmusowe prze­
trzymywanie osób i towarów, i:tó 
re stukały się z chorymi lub 
moglu być narażone na kon­
takt z nimi. 

* „ • 
„.Po.nad mHiard funt6te 

chemicznych środków owu-
dobóiczuch zużuwa się na świe 
cie w upl'awie owoców I ja­
rzyn. 

* • „ 
„.Okolo 3 milionów fJ.n.tó'.v 

gazów spa/.inowych z pojazdów 
i fabruk unosi sie w pou;1.e­
trzu codziennie nad każdym 
wielkim miastem ameryk:iń­
skim. 

* • 
.„Co roku USA produkują 

360 OOO kg środków nasenn11ch 
i ponad 27 OOO środkńw pobu.­
dzaiq.cych. a talde 6 .100 OOO 1.;,o 
aspirun11 - dosyć. abu wypro­
dukować z teqo 19 bilio1iów ta­
bletek (po 0,3 g). 

Gentleman 
W c~asie meczu, rozgrywające-o 

g·o &ię w Sao Paul<> (Bra2'.)'lia), je 
den z bokserów, który od począł 
ku spot.kania miał wybitną prze­
wagę, poprosił arbitra o przerwa 
ni~ walki, gdyż . przeciwnik jego 
miał twarz poranioną i zupełnie 
zalaną krwią. 

Arbiter odmówił. Wówczas 
kim by nie rozmawiać w mie­
ście, to każdy zahacza ó tę 
sprawę. Z kamieniołomami 
wiązano bowiem wielkie na­
dzieje. Sądzono, że w oparciu 
o nie powstanie tu specjalna 
szkoła zawodowa ::::;. kamien.ia.r-

.Pow.stały komitet już w tej bokser zszedł z ringu, oświad­
chw1h opracowuje plan obcho- czając, iż nie mo:i:e walczvć z 
du oraz przy;;otow1;1ie locum człowiekiem, znajdującym się w 
dla hczn:;ch gosci, .ktorzy zjadą tak opłakanym stanie. Arbiter 
we .wrzesmu do Pinczowa. Or-, p1·zyznał .zwycięstwo„. zwyci~żo­
gamzatorzy chcą nawiązać a.o nemu, ktory spokojnie czl'kał na 
trad~'CJI szkoły oraz trad~· qi riniu n~ zakvńczcnie dl~łuat,ii. 



Cesorz· Mu Tsung grał w karty w schodni wynalazek (jawqdy ~ .!„iąil.aek 
Jedn<t z najbardzieJ nęcq- przuwędrowalu kwrty do Eu- w kaf'ty. Obliczono, że '?ta I .f.ud.ZLQ. L hl~ t~r la. 

ln~ex 
I ran~lafionum 

Dwadzieścia siedem ~ięcy 
sześćset siedemnaście tl.'Uma­
czeń dokona.no w 52 krajach 
w roku 1957, według danyc'h 
zebranych przez Index Trans­
la ti-0num, który każdego roku 
wydaje UNESCO. Ilość prze­
kładów znacznie wzrosła w 
~toounku do r. 1956. Najwię­
kszą ilość ,przekładów ma:jl!, 
powieści, następnie !książki 
prawnicze or.az książki po­
swięconc zagadnieniom so­
cj-0logicznym i wychowaniu; 
na trz-ecim miej.scu znajdują 
się: historia, geografia i bio­
grafia, a na czwartym: nauki 
śdisłe. Autorem najczęściej 
tłumaczonym jest Lenin (331 
tłumaczeń, z tego 257 w Związ 
$..-u Radzieckim), Juliusz Ver­
ne był tłumaczony 143 razy, 
Tołstoj 134 razy, Maksym Gor 
ki - 107 razy. Biblia była 
tłumaczona 99 razy, S:zekspi.r 
- 89 rozy, Czechow - 84, 
Marks - 81 i Jacie London -
77 razy. (ms) 

cuch rozrywek je$t niewqtpll- ropu, dokladnie nie wiadomo. różne (tylko legalne!) gry ha-
wie ara w kartu. Jej wyna.- Pojawiły się pod koniec XIV zardowe idzie w Stana.eh Z1e-
lezi.enie przumsuwa:no w daw stulecia, prawie jednocześnie dnoczonych 30 miiliardów do• 
n·uch wiekach - diabłu, na- we Włoszech, w Hiszpanii, larów rocznie. 
prawdę jednak karty po.cho- Fra1ic}i, Anglii i Nie~":_z~ch. Amerykanim dr Bergler prze 
dzq. z.e. Wschodu. ~ st~re) Prawdopodobnie pr,zywiezli ;e studiował psychikę gracza. 
chinskie_; encyklopedii. ~su- Krzyżowcy, powracający z Zie Oto jego konkluzje: 
Shu-Chi-Ch'eng zna7du7emy mi Swlętej. - . 
wzmiankę że żyjqcy w X wie . . „Nalogowy gracz uwaza f'Y-
k ' M T · ~ _, W kronice mi.asta Viterbo, zi1.Jw za coś normalnego a u cesarz u sung ;u~ gr,„ we Wl h zachowała ~ię · · ' w k~·t11 Jaki41ii drogami os7~c : _ nie . wuiątkowego. Gra jest 

· wiadomosc, ze „w .roku 13 1 ~ osią, wokól której obraca się 
wprowadzorw w Vite1·?0 Q"ę jego życie. Ni,e uczy się na 
w kart.u, która pochodzi z k„a swoich doświll>dczeniach. Nie 
ju Sarac.e~,ów i na.zywan? je»t przestaje grać, kiedy wygr'l/, 
tam „naib • Jeszcze dzis kar- Niemożli.wa do pokonania $i­
tu no_~,:zą we Włoszech„ naz1.c.ę la przuciągająca gry polega 
„naibi , 4 w Htszpan111 „na•- dla nieoo na jednocześnie 
pes". przujemnum i bolesnym na­

Archiwum 
ptasiego śpiewu 
Węgiet\5'kie Muzoum Orni­

tologii specjalizuje się w na­
grywaniu śpiewu najróżniej­
szych ptaków. Nauk-0wcy \'ry­
pooażeni w specjalne aparaty 
nagrywają głosy i;taków za­
mi.eszkującyoh różne zakąitki 
kraju oraz prowadzą badania 
nad różnicami wokalnymi pta 
ków, należących do tei samej 
rodziny, ale mieszkających w 
innych warunkach klimatycz­
inych. (ms) 

w XV wieku kaf'ty rozprze pięciu t oczekiwaniu". 
strzeniają się w calej Eurt>-
pie. W tekstach z tej epoki 
nazywane są grą ha.zardową. 
Są zwalczane przez kościól, 
jednak handlaf'ze starają si~, 
bu nikt nie cierpial na br.7.k 
tej rozrywki. Znajdujemy je 
w spisach inwentarza dworów 
książecuch i królewskich i w 
pismach poetów (np. u vmo­
na). Calu szere(I gie, w k,1r­
ty wumienia Rabelais w „G:zr 
oantui". Niektóre z tuch (Tiar 
poszlu w zapomnienie, inne 
przetrwału do dziś, w zmie­
nione; formie. 

Rekord I 

J-ł. 

Powie~ Jaroslawa Iwan­
kiewicza „Slawa i chwal:i·•, 
którei tom druoi ukazal się 
nieda.wno. należy bezsp01"1l.ie 
do najwubi.tniejszuch utworów 
nasze; epiki powojennej: ta 
powieść będzie czytana bez 
wzgledu na czas i modę t za1-
mie widoczne miejsce w reje­
strach litera.ckich. Szerokość 
koncepcji autorskiej, roz!eillll 
chronoloqia. bardzo oryginal­
na i wartościowa forma a.,.t11-
stuczna - oto szereg zas'l>dni­
czuch czynników, które spr?y­
jają trwałości wspomniane110 
dzieła. 

Tajemnica Do Ameryki karty zQIWęd7'o­
wału jakobu już z żeglarza­
mi Kolumba. WpMwdzie w 
czasie podróży wszystkie kar­
tu. iakie znajdowały się na 

2$-letl'llia pani BroW111 z Per­
ry (USA) mówila bez przer­
wy JJ!l'7.EZ 96 god.zJin, dzrieki 
czemu wobyła tytuł rekordaist 
ki św:iata w mówieniru. i 1.000 
dolarów. Po zakończenńu siwej 
wielogodzi!Iltnej przemowy p. 
Brown powie<lzia!a reporte­
rom, iŻ nie je<;t wcaJe zmę­
CZO!llJa i mogłaby dalej mówić. 
Po tym oświadczeniu wróciła 
do dmnu, gdzie C12Jekał na re­
kordzisrtk:ę, jej (niesooz.ęs.ny !) 
mąż.„ 

Pierwsze dwa tomu ,,Slaw11 
i chwalu" obejmujq okres lat 
191-f-1939. ostatni tom trylog~i 
ma doprowadzić losu bohate­
rów aź do naszych czasów. 
Jest to powieść wieloplaszczyz 
nowa i wielowqtkowa (czer­
piac porównanie z ulubionej 
przez autora terminolog~i mu­
zycznej, można by powiedzieć: 
't>Olifoniczna.), jej treścią ;est 
źuwu i barwnu przekrój dz!e. 
jów polski.eh w epoce brze­
miennej szczególnq doniosloj­
cia zmian i zwrotów. Oczu­
wiście. Iwaszkiewicz nie pisze 
historii. lecz utwór literacki, 
musi wi11c posluoiwać się me­
toda skrótów, wymownych syn. 
tez i koniecznych uproszczeń. 
Najistotm.iejszum elementem 
tej metody jest to, co w styli. pok.ladach, zostały na rozkaz 

Kolumba wrzucone do mor::a, 

„boskich'' grzybów1 
aby „odwrócić nni.ew niebios 
od okretów", zaledwie jednak 
karawele zarzuciły kotwice na 
Haiti, marynarze sporządzili 
n-OWe kartu z Ziści df'zew zwa 
nyc/1 „copey". 

~I>· 

I (Dokończenie ze str, 3) 

Osta:te=ie u.cotaJJ.ono, iż grzy" 
bów tego typu istnieje w 
Mek.«yku 6.'.iediem rO<lJzaji. Nie 
są one przez Indian traktowa 
ne j.a<ko rooliny lecmicze i 
nie posiada,ją praiwdqpodob­
ni<e wlaści woścl medyczmyoh, 

INDIA~SKA PYTIA 

Ini&anie „r.aidJzą się" grzy­
bów, jeżeli mają jakiś warż­
ny piroblem do rozwiązania. 
Jeżeli kt<1ś za.ch<1ruje, gnyb 
„pcwie", c.o wywołało choro­
bę, czy będ'zie ona lekka, 
("l:y śmiertelna.. Jeżeli „()('?.e-o 

MJenic" !fMIYba. będzie werd.vk 
tf'm śm;~, NMi"&ina. n.a.tYt'h­
miast rw;poozyn.a pr;cyigotowa­
nia. do pogrzebu ... 

Indianie ra.-

coś zginie. 
/, Grzyb urnie od 
\'I.,'\.~.:! kryć złodzieja. I ~I ~~~~~::e~E 

1 - "'~ jego kryjówkę. 
Powie tez, czy 

11yn, który ucla.l się w daleki\ 
podróż, jest zdrowy, kiedy 
wróci, czy powiodły mu się je­
iro sprawy„. 

„Mag· czne · ~by'' 
sa narkotykami. Nie 
wolu ją przyzwyczajenia I 
laJm:enia. Kiedy zakończy 
się okres desz.czów i n'.e ma 
już grzybów - Indianie ob­
chodza się bez :n:ich dook<>na­
le i n.ie odczuwają dolegllwoś 
ci, wywoływarnyiah przez 
odjęcie jakiegoś narkotyku. 
Nie powodują też zaiburzeń, 

z tajników 
vracv 

Zamilowani!L Mazarina, a 
ani innych ujerntnyclt 2ld!ro- następnie Ludwika XIV do 
WQtnie skuf!ków. Niektórzy gry, z<I!Wdzięcza Francja, że 
miesl'ikańcy tych okolic jadaiją karty podniesione zostaly tami 
„Irul,g.iczne grzyby" od w.ielu prawie do rzędu instytucji 
lait i nie ozują <"lię od tego państwowej. W pa.miętnik'1ch 
ant lepiej, ani g<JII"Zej. z XVII wieku roi się wprost 

Problem chemiC2lnej strok- od opisów różnych przejawów 
tury „ma.giczmyoh grzybów" pasji, z ja.kq oddawGJli sie 
nie je:it jeszx:z.e wyjaśniony, erze w karty ówcześni Fran-
nie wiadomo ja!ki czynnik wy cuzt 
wol:uje halucynacje. Wiadomo W wieku XIX karty Awiecą 
tylko, że nie przy/}XJ'tl'lina on dalsze triumfu. Spafród wy-
w ni.czym :znanych nal!"koty- bitnuch osobistoki namiętorii.-
ków, jak opiUJIU. koka~il'la. mi karciarzami byli Talley-
haszysz. Być rno-L.t-, iż l'O'Z- rand, Balzac, Musset, Baude-
wlązainie tej tajemnicy dopro- laitre i inni. 
wadzi kiedyś uc:ronyoh do Najbardziej „k(]l1'ci.arskim" 
wyną,!ez!enia n<1WYeh, . oen- narodem obecnie mają być 
nych środków ter.a,peuty~- Amerykanie. Według danych 
nyob. l lnstyttttu Gallupa 57 procent 

Oprac. J, K. dorosłych obywateli USA gra 

Ta b.a.nna.nka. 
słyn:ie w An­
glii z podobień 
stiwa do królo­
wej Elżbiety. 
Klienci otr:z.y­
rn ujący z jej 
rąk kielisrrek 
whisky, mow.tl\ 

żariooblirwie 
,,J>,i;iękuję, wa.'. 
sza królewska 
wysokość". 

WTęcz &ensacyjnie brnmią, wynurze­
nia. profesora R. V. Jonesa, b. szefa 
biura WJ'Wi,aidowczcgo brytyjskiego Mi­
nisterstwa. Lotnictwa o sposobie, w ja-. 
ki Wiellta Bryta.nia weszła w po.siada.­
nie m:eregu niemieckich ta,jemlllic woj­
skowych, dotyc-.i:ą,cych DO\VYOh rod~ 
jÓ'W bron.i, wynaleaJi()l.!Jych podma8 
wojny. 
„Już oo pa~emilka. 1939 r. byliśmy 

]}(>inform.owa.ni o il!ltnieniu V-1 oraa; 
więksrości innych tajnych broni nie­
:rnleekich - pis-re Jones w swyeb pa­
mięt'llifka.eb. - Wiellka Brytainia. dwu­
kroVllfe skoriystała z n.ieąmrykle t><>­
myśl;nych dla. e;~bie okoUcznoścl. Raiz 
w .roku 1939, kiedy alta.ehe morski w 
Oslo otr.eym.ał list a.nonimowY, a d'l'Ug{ 
raiz, gdy ~ykły oficer radiowy RAF 
przejrzał taJemnicę niemieckiego ra­
daru. 

dnia d'łlisiejsnego oklryte taJenwi(l1'. naj­
większą chyba, jaki\ zna ubiegła woj­
na.. Nawet i dziś nie mamy żadnych 
w:ia.domości, co do osoby lnformat.ora, 
ani m-O<tywÓ'W, które nim kierowały. 
W ten SI>06Ób otrzymałiś:my zasadnicrze 
inl9I"Illacje o nowej arm.a.tce p:r:oociw­
Iotmiczej, którą posługiwali się Niemcy 
i t·a w:ia.dmność przydała się na.m w 
o.sią.gnięciu zwyci.t:Sł;wa nad Iotniotwem 

Za kulisami IT wojny 
światowej 19) 

Walka 
TAJEMNICZY ANONllM 

W J)a.ździernik11 1939 r„ kiedy Niemcy 
J>J"ZYł:'D!.mvywali się do kam,pamij wi0-
5'el!II1ej, a.Ma.che mO!l"ski a.m.basadY m;v­
tyjskiej w Oslo otrzyma.I ~ą, lisi 

Dwie młode, lad11e tfziew- a.n(JIIl-im(J!Wy o następującej treści: 
czunu. brunetka i b/ondunkll, „Mlldt\ mmn.ość d<JStarezenia ambasa-

o· radar 
siedza na tarasie kawiarni. Mie wskarz6wek, dotyC"Ząoeych nowych 
Kolo Ich stolika przechodzi e- broni niemieckich. Je7.eli moje infor-
legancld. siwawy pan., który z macje intere&ują, Pa111.a. proszę 7llllien·ić 
1.oielką kttrtu.a=ją kłania się je- układ waS"zycb audycji rad[owyoh z 
dnej z dzi.ewcząt. Londynu ... " 

- Znasz tego pana? - zapy- List ten att.aehe .IM"ZC6'łal z kolei 'WY"" 
tuje blondynka. wladowi an.gii'lsldemu. Chooiati: oorue-

- Bardzo dobrze - odpowi11.- slooo się !;>Oeptytl'llllic ' do infol'JJla.oJl 

bombowym niemiOOklm w r. 1941. 
~e dame J>ł)chood'lliJy od 
jakieg'(llŚ zn:aJronlltego nwAlillego, który 
mat taJemnlce naJnoiwszycb wy·naJ.a.z~ 
ków Dierniooklch". 

RADAR NIEMIECKI· DZIALA . 
da. brunetka. - To kolega bin- anonlm~ego autOll'a, zmieniono jednak 
rowu. ukJad audyojł „Hier ist Engla.nd", na. Poezą.~kowo brytyjscy speejailiśef nie 

- Trzeba przuznać, że musz omaC'ZOny w liście d'deń. I rzeczywjś- przywiązywali zbyt dużej wa.gi do 
szukown1ich kolegów! A co on cie wkrótce na.d~ do ambasady otreym.ainych rewel.a.c.Ji. G.iy jednak 
robi w tum twoim biurze? brytyjskiej w Oslo obszemy list. Po okaeywaly się one prawd"&iwe, =częli 

- Oh, w/aściwie nic. Podpi- prretłuma.c?Amiu otnzyma1110 10 stron je systemtye"llllie badać. Dowied!Lieli 
suje listJ1. które ja piszę na maszynowego pism.a.. Wał-00.ŚĆ tego listu się więc m. in. o torpedzie rnalflletyc-.i:-
maszynie! byla WJJ<I'(JIS't beroenna.. Za.wieral on bo- nej, o ))l'aca.ch w Peenemumde :nad 

ma.Io Ministerstw• Lołnictwa o radai­
rw nie poehc.d"&iJy z tego źródła." -
d>0daJe prof. Jones. 
• W roku 1942 nocne myśliwce Goerin­
ga. ~ zaAllpatt"ZO'lle w a.para.ty rar­
darowe i „Boonihar C<!<mm:amd", na 
skutek c-rego straty lotnictwa brytyj­
skiego niepomiernie W2l!'osly ł za,cozy­
naJy przybier~ eocaa; wi~e l'QZ­
mia.ry. 

Ministerstwo Lotnictwa 'Zaleciło 
wtedy załodze jednego z bom.bowców 
sprowok.owanie myśliwca niemieckiego 
i ISIP'J'3IWl(fzenie dłu~i fali orM: cha­
ra.kterysty~ych cech jego urządzenia 
ra.da,rowego betZ 111a.wią,za.nia. z nim 
walki. 

Mis.ię tę powferron0 wY'kladowcy z 
Crovdon, oficerowi pilotowi, specjaliś­
cie oo radia H. G. JOJ'ld.aaiowt. 
Z pięcioma członka.mi załogi Jlil'2elecial 
on 12 ran;y nad Niemca.mi bC!'L m&imo6-
ci 101ejścia. w k.ontaki z myś.!Wwcem 
niemieckim. 

W tnY'nastY'ln rajdzie l)l"eyla,e-eyt si~ 
do grupy bombowców, lecą,eych bom­
bardować jakiś obiekt niemiecki. My­
śliwce LuibwaJ'fe wysta.rlo<wa.ły. J<>roam. 
s-rereg razy płYLWOlil się -za.aitakować, 
la.w.i1'Ują.c w ten BJl'(l<sób, by Ull1ilknąć 
ci<1sów, Za;pisywał joona:k żądane m­
formaA>je, dług<l\Ść fa.I i charaooterysty()'J; 
ne cechy a,p.a.ratów. 

TA.JEMNICA. NIEMIECKIEGO 
RADARU - ZBADA.NA 

ttuce na.zuwa.mu: „pars f)ro 
toto". czuli „część zamiast ca­
łości". Snuiąc losu kilku ro­
dzin 'Polskich oraz ich otocze~ 
nia w ciaou dziesięciol.ec•a 
Iwaszkiewicz poprze:& ten 
obraz cząstkowu stwarza oo­
olądu i wuobrażenia ooólne1 
naturu. dotuczace niemal 
wszustklch warstw i frodowisk 
społecznuch w da11.ym okresie 
czasu. 

Zmienność i rozmaitoU śrocl 
ków wurazu są żuwiolem pi. 
sarskim autora •. Sławu i chwa 
lu". W parze z r6żnorodn1Jś­
cią watk6w i motuwów fat:u­
larnuch idzie jak oduby pan..,_, 
ramiczność lokalizacji akcji, 
która toczu sie koleino w Wai­
szawie. Odessie, Burgos (Hi­
szpania), Rzymie, Paf'yżu, 
Mentanie i znów w Warsla­
wie. A ponieważ Iwaszkiewir11 
zna wiele ziem ł krajów. nie 
z widokówek l opowiadań, lecz 
z wlasnuch wędrówek po świe 
cie. wiec wszustkie te pejvzże 
i oPisu zaoranicu sa ciekan•e 
i malownicze. podkreślające 
ja.k należv kolorut terenu. 

Sa w tum df'U(lim tomf~ 
„Slawu t chwalu" (tak sa.mo 
zresztą ja.k w 1)1.erwszum> pa„­
tie i>owieścioo'e o bardza w:1-
sokie.1 wartości af'tustuczne; f 
niezwukle przekonuwające1 si_, 
le wurazu. Dziwn11 historl.:i 
baskl.is1deqo i>oetu. samotne U'" 
mieranie Edgara Sz11llera; 
świetn.a rela.cja z przedstawie4 

nia „Elektry" (z Wysocką 10 
roli tutułowej). pelne ekspre ... 
sji epizodu z pierwszuch 1.nł 
hitlerowskiego najazdu - ot" 
1Jare 1>'Tz11kladów. które świni. 
czą ł o doskonalum „warsz•a­
cie" autora. i o jeno olebokirn 
wczuciu się w treść naf'Tacjl. 

„Sla.wa f c.hwala" to „p?• 
wieść z kluczem", a tego klu-' 
cza szukać trzeba w wudane1 
1Jrzed kilkoma miesiącami 
.• Księdze w.~pomnień" Iwasz­
kiewicza. Rzecz jasna. nie o. 
znacza to. że osobu i faktu au­
tentuczne przenosi on żuwcem. 
i „na surowo" na stronice po­
wieści. Przeciwnie. szlifuje t 
.. obrabia" posiada-nu matr~­
ria[. uzupelnia qo i zaoTćrqqla 
środkami fikcji poetuckiej, a1e 
vrzecieź nawet czytelnik nie• 
zbut dom11ślnu odna1dzie bez 
wusilku tv powieściowei pei_ 
staci muz11ka i kompozytor-i 
Edqaf'a Szyllera - Karola Szu 
manowS'kieoo. któr11 - jak w1.z 
domo - bul kuzunem ! r>nu1a­
cielem Iwaszkiewicza. Te i>o­
dobieństwa. analogie, a. naw<'t 
tożsamość naturu personalne1 
ścią11aJa - że fok powiem -
Powieść Iwaszkiewi.cza na zi.e­
mf.e. zbliżają ją do nas. po­
zwalaia. lepie1 rozumieć i a1.'­
bie1 odczuwać trudne i zawile 
koleie iej bohaterów. 

Wuda.ie mi sie sluszmJm 
Ws'J)omnteć vrzu końcu te1 n.'e 
dluaieJ. więc dość i>obieźn ej 
„aawed1l'. że drttqi tom „Sla­
wu t chwału" fest miejsca.mi 
nieco przeintelektualizowanu, 
to znaczu. że pewne fragmen­
tu zawierają nieprop01'cionl!l­
nie dużo refleksji i .~kojarzeń 
filozoficznuch. poetuckich. mu 
z11czn11ch. mala.rsk!ch iii. 
Swiadczu to ntewątpUwie o bo 
oatej kulturze umysłowej 11u­
tora. dla przecietn.eoo iedn.:Mc 
czutelnika, rioszukujaceoo w 
książce 'Przede wszustkim in­
trt1oi. fabulu. akcji. może sta.~ 
sie utrudnieniem przu lektu­
rze. Jest to raczej stwierdze­
nie. nie zarzut merutorucznu, 
albowiem zada11iem dobr11a:J 
iitsarza jest 'Podnoszt>nie pn­
trzeb i zainteresowań czut=l· 
ników na coraz wuższu Poti.om, 
a nie Mzustosow11wa.n.ie s!e 
do najbardziej zw11kl11ch .,,te­
raz PO 'Prostu flłaskich t przy­
ztemnuch oustów, 

B. D. 

Możemy 
bvć sookoini 

* • • wiem informacje, dotymąee dwóch ro-' bombami la.ta.jącyml i pociskami rakie-
Mlody poeta zglosił sill do dza.jów radaru, używanego w l<llt- i-Owym:!, które wk.rótce p.ot.em Niemcy 

wielkieno francuskiego wy- nictwie .niemfockfm,, V-1, bomb lata.ją- Zlł.tl'1Jęli rzucać na okręty brytyjskie 

Podiziurawiony kula.mł i pociskami 
Wemn,gton poo-zą,ł uciekać po zaikoń­
O'reniu swej Jnisji. Wszyscy członkowie 
zał~ byli rainni. Jordan otrzymał 
udeNenie odłamkiem pocisku, który 
go oślepił. Ponieważ a.pa.rat był nłe'lldol­
ny w takim stanie dotrooć do lotm.isk:a, 
.foroa.n oddal notatki jednemu z człon­
ków zalQgi i zrzucił go na spadochro­
'hie w okoHcy Ca.nterbunr, sa.m zaś z 
res7Aą Vl'Ylą.dowa.ł na wybrzeżu. ain.giel­
&klim. dawcu Rcme J1Llliard. Ogląda- cycb oraz ~egóhnienie miejsc, w itd. 

jqc maiwskrupt wydawca którvch m;ynrone są z ncimi doświad- Brytyjmyey 11świiadomilł sobie osta- Ca.la zal<J<ga. Z(J<Stala uratowa.9 a. Jor-
smętnie po/ciwal nlową. menia. tell'Z!1ie, żo straity w i><l<mbo<wcach. kitó- dam zbadał tajem-„·cę niemieckiego ra.-

- To bardzo męczące, aby re ponieśli podczas rajdów na Helgo- da;ru. Za. dzielność i odwagę oh'!Zymat 

Amerykańskie N:.tłonal Ge.,. 
!!'raphlc Society (Towarzystwo 
Geograficzne w Waszyngtonie) 
oirlosilo osta.tnio wiadomość naci 
zwvcza.f wa.ŻDl\ dla losów całej 
ludzkości: 

r>rlczutJ.1wać pana bazgrot?/. .laind i Kilonię, Oll'az inne miasta. nie- „Distin,guished SeT-vlce Order" i jest 
Czemu nie pisze pan na ma- KTO BYL AUTO~ LISTU? mieolrie, po1WStaly w zwią7Jcu z istn.ie- jednym z mech lotników brytyjskich 
szunie? niem tam ;n.st.a.lao,ji radarowych. którzy 7<11Stali wymienfoni w l'Olz.ka.zi~ 

- Proszę pana. - odpowie- „TP wMazawki JIO<!ria,dały ~a.. nas z~ braw11rę. 7;"1ecydowanie i J>OŚWi.ęce-
d:zia.l poeta _ czy niyśli p'l.n i:~ Jl't'Ofes-or Jones - W1etkie zna- 13 RAJD POWIETRZNY me w wYPełmaniu obow:ią.7.Jców w wY-
że ukladalbym wiersze, rtdll~ C2~le •• Ale najoie~a~ jest okoli=- . . ją,tlrowo niebe'npiecrmiych W&nJ!nk.aeb .• 
b•.im umiał pisać na mas:::y-1 no.se, ze J>Oeh-Odzerue ich Pll"Wsta.ło do ,,Mlmo to, wiadomośc:I, Jakle oi:r2y- L. 

nie? ................ ,,..,.,~_,.,„~-''°~""·'°~_....-~~'~'~'°"~~'"'"--"~''°-'°_'_'°'~-... -4 DZIENNIK ł.!OP~ ~ .183 (~.638t .. . . . . . - „ - -

„Po długich lata.eh badań i dy„ 
skusjl uczeni doszli ostatecznie 
do wniosku, i:i zebra jest zwie­
rzęciem o skórze jasnej w ciem 
ne pręgi, a. nie o skórze elrmnej 
w jasne pręgi". 

O tę sprawę mo!emy się wtę„ 
cej Już nie denerwować! Po prq 
stu """ kamień z urea: 



k 
e 

2' 
e 
z 
e 
e 

Dwie IS'ł.a:rme pame ~a,.­
~ mywioną dyskusję. 

A ~a ;c.sł pa.ni 5Y'll0-
wa? 

- Ona? To l>raw~e Jrie­
IS\7JC'LęŚcie„. WS'ł.a.ie o dwuna­
stej, nis 7.ajmu.ie się :wc~e 
dmnem, pieniądze umeka.1ą 
jej ~ palce. I><> tego 
~kiego za.żądala. aby syn 
k:Upil jej futro! 

- BM'drro mi pami żal. A 
.,ia.k wiedrzie się palili ool'Ce? 

- Aoeb, ona ma. dc<}M'aM;dy 
idealmeg<> roę:ia. Daje je,j 
spać do południa.. śniadamie 
poda.je jej dQ ló:i'ka. nie p-o­
zwala.. a.by się 7,a.jmowa.la go­
spodairstwem, a o.'>tatnio <>fia 
rowa.t jej '11'S})31niałe fu<l.ro ! 

* * * Pitin Smith (Chica.go) wy-
miedl ";~m z domu pod 
mizernym pret.eks·tem. że mu­
s.i wr.i.ą.ć udział w jakimś po­
isiedireniu. Sied'Zą,c z prrzy­
,iaciółmi w kJnajpie za.pmnniał 
o czas:ie i nagle zobaczył z 
przerażeniem, że jest już 
bardrw późno. 

- Ocb! - mówi. - Jnż 
trzecia 11ad ranot>m! Co też 
~;e moja w.na.„ 

Dla nabrania odwagi wypił 
j~ parę kielisri;ków i na­
gle przymta mu do g'łO\\'Y 
znakomita myśl. Wstał.. 1>11d­
medl do tclef<>nU i polączyl 
się z roną: 

- SłuchaJ, k-0ebanie„. T<> 
ba.rdl7.o ważna. l'iprawa„. Gdy­
by zjawili &ę w d(JIJllU ga,ng­
sterzy i domagali się okupu, 
inie płać im nic„. Ta:Jc, właś­
nie udało mi się zbiec„. 

* * * .... Kooba10y, mu.srzę odlpira-
wić moj.ego srofera. To już 
tr!A.'>Ci raiz kiedy o mały wło.~ 
byłby mnie za.bil! 

- Nie bądź taka twarda! 
Daj biednemu chłopakowi 
~e jedną S'Z31Dsę! 

- " 

Tak zostać dobrq sekretarką 

Przykazania p. W ord 
Każdy S"Zef chciałby mieć ide aJną sekretail"kę, Ica.7Jda. sek~ 

t.aTIU. lepszą pr~ i więks"Lą pensję. Poniżej podajemy wy­
j~tki 'Z a.rtY'kulu pa.ni Shei<l.i A. Ward, prywatnej sekretarki z 
lK<>ntrealu. Pa.ni Wa.rd ma za eo bą 12 la.t praktyki biurowej i 
41).llnię dm>konalej W swym 7.a.W OOzie. Ot.o uchyla. :rą.bka. ita;iem• 

nicy swego sukcesu. 

Co w ,rzec:zywhsWOO:i rnyśli 
o Tobie sref? Postanowilam 
zabawić się w reportera i 
przeprowadzić wywiady z kie 
row.nikami. różnych biur. 
Wszyscy odlpO'Wiad.ali na jed­
no pytanie: „Ozy jest ooś, cze 
go 11.a.n nie 111bi u swojej se­
kretairki?" Spadł na mnie wt· 
ny potok żalów. Moje ramię, 
na kd;órym się wypłakiwali 
j€19t na.syocme łzami ... Oto rue 
które wyipawied?.i, które prag 
nę zacytować .,ku przestro­
dze": 

o Chciałbym, żeby moja 
sekretarka pri;estała :i;ecyto­
wać lita.nie o.>obistych kloipo­
tów w rodzauu, że kot miaru­
czat przez całą noc na parka· 
nie i mącił jej sen. 

e Chciialibym, żeby moja 
sekreta.rika informowała krót­
ko i 7JWiężle. Z każdej 151P'ra­
wY, którą refero.je muszę od 
rzucać 75% przesady i jej o­
solbLmych ~ lub sym­
patii. 

e Znam moją sekiretairkę 
wiele lat i niekiedy mówimy 
oobJe po imieniru. Niestety, ta 
k<J1bieta nie ma zunelnie wy­
czucia sytuacji. Jaikże to wy­
gh1da, k~edy mówiąc z :Lnrt:e­
resantem wyraża się o mnie 
per „John", 

e Moim życzeniem jest, 
żeby sekreta·I1ka wysiilila się 
by podobać się mojej żonie. 
Powinllla być dla niej rów.nie 
mLla, jalk: <lila mnie. 

e Czuję, że moja sekre-

"'"" ni• -·" p<>OOst>wiO I 

mnie w należytym świetle, 
ani praoown:Urom. ani mtere­
isa;nt.Otm. 

e Gloo mojej sekretarki 
dlziala mi na nerwy. Jego 

timbre" jest wysoki i srorst 
ki, a oechY te potęgują się. w 
miarę natęże:rllia pracy. Ciair· 
ki mnie prreahodzą, k:edy po 
myślę jak to brzmi przez te­
lefo.n. 

Prawa ręka szefa wstała dzisiaj 
lewą nogą. 

e Chciałbym, żeby moja 
sek:rewka uświadomiła wb'e, 
że nie zaW1Sze mogę być bez 
pośredmi i czarujący. Bywają 
przecież klopoty biurowe i 
d<J<lllowe, o których nie mU& 
wied.ZJieć. e Mam jedną sekretarkę 
od 16 lat i je.st nieoreniO'I)a. 
Niestcly ostatin:io usiłuje wy­
dawać mi poleoenia (zamiast 
SUigerować) i często zastana­
wiam ~ę, kto j~t właściwie 
szefem. 

o Moja rekretarka jest na 
<ler towarzyska. Wysłuchuję 
W\SlZylSitkiego: kto się spótnil, 
kto z krum chodzi i „czy to 
1.:e j~t przer<;ża•o"'.:e", kt:> 
kogo z:.dTadza i czyje jesit 
Qzieoko urzędJn;i.ciki X, której 
mąż przebywa za gra'l1icą„. 

e Nie jest.em w stanie za 
triudlllić mojej sekretarki w 
każdej minucie i nie mam nic 
przeciwko temu, żeby w okre 
s:ie od'j)il:'ężenia napIB:ala pry­
watny list, lub przeczytała ga 
zetę. Ale ol:ntrza mnie, że ro· 
bi sobie osterntacyjlllie mani­
cure, albo szydeJ:kuje pończo­
chy. 

d:za!~ moje życren:ia. Pl'a>C'Uje 
u mnie przeszło roik, a dotąd 
n.ie przyswoila sobie zasadni­
czego toku pracy. 

e Wadą mojej sekretarki 
j€St nadmi& temperamentu. 
J€19t p<l\9trzelona, wybuahowa, 
a1bo w czarnej ro:zipaczy, albo 
dziko entuzjastyczna, ni.gdy 
nie wiadomo, czego s'.ę moi· 
na po niej spodZ:ewać. 
e Moja sekretarka jest ener 

gLczn.a. Bóg świadk:em, że jest 
staranna. punktualna i zręcz­
na. Lecz moim zdalniem se­
kretarka winna być · czymś 
więcej; przecież p~zez o.;;!em 
godzin spe.Ilia n'.ejako rolę 
żony biurowej: winna deL­
katnie dodawać mężczyznie 
odwagi, .Q{azywać uznam:e. 
szacunek win.na sm:ać s:ię z 
jego do.:Vcipów, n:e widz:e.ć 
jego błędów i humorów i mil 
cząoo dawać do zcozum.en«1, 
że jest idealem. To jednak 
nie znaczy. aby miala prze­
stać być bez<x-:obowa, i wy· 
d:ajną w pracy.„ 

e Gdy moja sekretarka 
jest pod ~ką jest ideai na. 
Ale n!,gdy n:e jestem pew;e.n, 
czy, k'.edy wychodzę wcześ­
niej n:e wychodzi także lub 
n:e przerywa pra·cy. 

e To jest p~awdopodobnie 
bardzo pospoE1a wada, lecz. u 
sekretarki n'.ewybacz.alna. Mo 
ja ZUJpel!ll1e nie ma pamięci 
do imion, twal."ZY i glo;;ów 
:przez telefon. 

e Mam mi~ą. przystojną i 
energiC'Zną s>ekretarkę. Ale. 
Boż.e, jaikaż jest ha·laśliwa: nie 
chodzi a biega, n'.e zamyka 
drzwi, a trzaska nimi, wali 
słuchawką w wid.elki i stale 
aJmmpaniuje sob'.e wybucha­
mi śmiechu. Oddam p.ra.we ra 
mię za trochę spokoju. 

e Moja nie myśli. 
• Mam uroczą sekretarlcę. 

Jest elegancka i pociągająca, 
ale ja pragnę mlodej, czy.stcj, 
miłej dziewczyny, która przy­
spieszyłaby tok pracy wyko­
nując WS'Zysi;ko szybko i spo­
kojnie. Moja czaruje, uwodzi 
i.„ prresz.kadza.. 

Jalt ~ uśmiechać się do oSkaJpowa.nego t'!l'Jowieka? ! • Chciałbym, 7.e!by uprzie.. 

e Moja 2lUJpelll'ie rue wie. 
jaik z kim rozma.wiać. Albo 
mówi „tak", bo to przyipuisz­
cz.a!linie łatwiej (kiedy ja chcę, 
żeby pow~edlziała „nioe"l. albo 
mówi „nie" w nieodpowied­
nim CJza1Sie i w nieodpowied­
ni ~b. 

e Moja sekreta.rka jest 
zerem jako gospodyni. Nigdy 
jej się nie z<latrza dopilno­
wać, źeby gabinet bY.l dopro­
wadW'!ly do porządku. Raj • na z1em1 

I 

( Koresoondencja nie własna) 

• Mam pu:etensiję do mo­
jej sekretarki.: stale i inten­
sywnie żuje gumę. Jestem mu 
żony patrzeniem, jaik s'ZJC:Zęki 
jej pracują .od 9 do 17. 

W jaki sposólb C7J1<Ywiek sta 
je się nudystą? Zu~eh1ie 
prooito: zdejmuje z siebie 
ubranie. Może to zrobić k.atż­
dy - jeśli oCZY'Wiscie ma na 
to ()IChoię, 

Ale nie każ<ly może zwie­
dzić slyJ1111ą na cały świat 
wyspę Ile d'll Levant. Ten 
„utraCO'IlY raj" znajduje się 
o 25 km na wschód od Tu­
lonu i należy do arooi.p.ela.gu 
zwamego Wy."1p.an1l Złot:ymi. 
Przyn.aJ.cimość a<limin!skacyj­
na Francja. Zwolennicy 
powrotu do natury spędzają 
tutaj swoje urlopy bez W2lg1Q 
du na płeć, raisę, przynależ­
n<l\Ść pań.stwową - dzieląc 
się n.atorni.ast według upodo­
bań. 

Więc weg~ta'riści, którzy ży­
wią s;ę wyłącznie pokarmami 
J>O?ho<izenia roślinnego, kul­
tysci, którzy uprawiają kiult 
własnego ciała radi0t"leci -
':'°związujący z~~viłe :problemy 
zyci.a przy ]>O<lnocy wahadel­
ka i różdiżlki ocaa: gimnozofo· 
wie -:- . pełniący wszystik:.ie 
czynnosci zawodowe w &1.TO­

ju adamowym. Ci są s1a­
le w ruc-hu, uprawiają 
gry sporlowe, a jeśli nie 
ma ku temu waruinków atmo­
sferycznych grają w „kierki" 
lUJb pokera. 

Od 1931 roku, kiedy to 

dwaj bracia :nazwiskiem 
Durville zatożyli tutaj kwa­
terę zwoleruników życia z na 
turą na „ty" u,plynęl0 wiele 
lat. Wyspa stała się popular· 
na nie tylko wśród Francu­
zów, ale wśród tu.rysi.ów ca.­
lego św.Laita, 

Dziś na oentl'alnym plaau 
tego Heliopolis można ktl\Pić 
Wl">zyistko <:o potrzeba naigie­
mu czlowiekowi do szczęścia. 
W restauraeji pod godaern 
„Jablko Adama" spotykają 
się nudyści i załogi ze 
statków Ma.ryn.a11lci Wojennej. 
Ta OS1tatnia wtarignęła na 
wyspę niedawno pod pre­
tekstem zmiany lclianatu i 
Przeprowaidza tutaj badan.iii 
nowej broni rakietowej, 

Pen90<!lel baru i M.acyna!I'ika 
chodzi jednak w normalnych 
ubrania<lh, i=i goście mają 

row, którzy wobec prawa 
obI."ażają ,,moralliność" pu.blic:z 
ną. 

Lecz merootwo w Hyere, 
do którego należy wYSIPa pa­
trzy na wyspę i nudystów 
przymrużonym oczkiem. Pie­
niądze są pieniędzmi, 
Właśnie, gdy pj.szę te &!o­

wa nad wyspą świeei piękne 
sl:ońoe. Na,gu.sy oddają się 
swobodlllemu wyipoczyrukowi, 
gwiżdrżą na cywhli1Z1aoję i 8ZU· 
kają odrod:renia człowieka w 
jego pierwotnej J)OIS<Laci. 

opr, L. J. 
rys. wg A. FraJlliOOl.is -

wyk Czesław Siekiera, 

e Moja jest nieooen.iOl!la. 
Nie5tety nie potrafi ukryć, że 
o tym dobrre wie. 

Wielu z tych uwag nie u­
słyszycie nigdy z ust swego 
szefa. Nie wymieni ieh, gdy:i 
me ehoo urażać kobiecych am 
bicji, wywoływać niepo<ro<ru­
mień i zadrażnień i w efek­
cie.„ po,ga~ sytuacji. Ale„. 

Pewien dYTektor powied'Eiał: 
„My, szefowie nie chcemy wie 
le„. Sekret.arka winna. myśleć 
jak mę:bm;y~na, wyglądać ja.k 
kobieta, zach<JWyWać się ja.k 
da.ma. i pracować jak robot". 
Skromni~, prawda? 

Opra.cqwała: E. SZPRUCH 

na bio<lir.ach wąsk>ie opasiki L KRzyżOWKA 
lu1b wstyd:liwą cz.ęść ciała 7..a Prawoslto§nle: }( Przedsionek.\ aksamitu. '1r."'Jak 5 prawoskośn!e. 
slain.iają cll"U;gimi broda.mi. . owoc.~ Gruba gałąź. 9'-Gorą- \'9':-Arabskie powitanie, właściwie 
Dekocacyjne części stroju cy, suchy wiatr ~»·stępujący na pe>kój. 10, Ptak bre>dzący, dubelt. 
nUidystów mO'Lna zakupić w pustyniach atrykan.sk1ch.·-&:-Barw . Symbol szt11ki aktorskiej. 12. 
przydrożnych kramikach i ny wzorzysty dywan na ścianę Gemma, drogi kamień z wypukło 
sklepikach, które stoją przy lub podłogę. 6. Nocny ptak owa- wyrzeźbionym rysll!Ilkiem. ~ Nie 

dożerny wróblowaty. >.-Dzień po- przód. 
tra.siacih turystycznych wi>0dą- przedzający inny dzień. s. Rysu-
cych do ukrytych reyerwatów nek otrzymany przez kalkowa- ROZWIĄZANIE KRZYZóWKI 
nag™C'i. Przestępstwa na nie . ..,,.. Gryzoń żywiący się zbo- z UBIEGLEGO TYGODNIA 
wysp'.e? Zdarza stlę tylko je- żem, na l'.imę zasypiający. 1+.-Ma 
d!no0 i to masowe. Popcl.nia je ly kam1en. ~ Termm szachowy. 
ooroazinie w eewinie letnim H.-' Oprawca. 
3.000 Fra=uzów i oud!wziem Lewoskośnie: ~ . Zbiornik n~ 

benzynę. ~ Przeswtt lufy brO'Tl1 
palnej. "I.( Utwór literacki. )t.- Na­
szyjnik z pereł albo drogf&i ka­
mieni. 6. Płytki zalew, jezioro na<I 
brzeżne, szczególnie nad Morzem 
Czarnym. 7. Najlefszy gatunetk 

Poziomo: 2. Fagot. 6. Mewa. 8. 
Uran. 11. Lila. 12. Gaj. u. Ober. 
16. Senes. 17, Aza. 18. Baran. 19. 
Nota, 20. Dur. 21. Eros. 22. Sola. 
24. Tren. 25. Liany. Pionowo: 1. 
Peleton. 2. Fa. 3. Glazura. 4. Tu. 
5. Kabaret. 6. Minos. 7. wasal. 9. 
Rober. 10. Neron. 11. Len. 12. Ga-O. 
13. Jar. 15. Ras. 23. Al. 24, Ty. 

Ze świata fil mu 

Słynna francuska aktorka filmowa Mylene 
Curd Jiirgens 

Demongeot oraz 

~'OT - C~ 

Znawca 
Charlie Chaplin prtybywa 

do Paryż.<' aby być obecnvm 
na premierze swojego fil~u 
Król w Now:vrn Jorku". 'Io­

~•arzvsząca wielkiemu artyś~i e 
Dawn Addams. angielska •:>j­
twórczyni glównei roli kobi<>­
cej w tym filmie, wykorzy-

Wy,jaśni enie 
W Akwizgranie afisz kine­

matograficzny, przedstawiają­
cy sziwedzką gwiazxl.ę All1i tę 
Ekberg w po<Z'.e „sugestywnej" 
został zaklejony szerokim pas 
mem paip!eru. na którym wid 
nial naipis : ,,Na żądal!lie rad 
nego miejskiego ~rges Gus 
tera za:kcyli.śrny afisz bande­
rolą. chociaż cenzura nie zna 
lazła nic do skrytykowarua 
a1lli w urodtie artystki, ani w 
spos>0bie, w jakim pcttw?rzy- \ 
li.śmy jej w~ na teJ fo· 
tografii.".,. 

stuje pobyt w sto1icy Francji 
na wędrówkci po .sklepa.::h. 
Wraca z zakupów z piE:lmym 
swetrem. „Co za w„paniela 
ręczna robota". z.ach wy ca się 
akte>rka. pokazu1ąc pulower 
ChaplinowL „A jakie to ta-
nie". 

Chaplin ogląda nab• tek. po 
czvrn wz.ru.sza oogardliwie rR 
mionami: .. Ręczna robot.a? To 
jest przecież fabryczny wy­
I."ób!". Davm Addams wPada 
w złość: „Co pan iako męż­
czyzna może o tym w ogóla 
wiedzieć?". 

„Co moge wiedzieć?". odpo 
wiada spokoinie Chaplin. „M'l 
ja matka na wyżywienie mnie 
i mojego brata zarabiała ro­
bota na drutach. A ponieważ 
pieniedzv nigdy nie starcza­
ło. musiałem i ia oomagać w 
tei PI."acv. skoro tylko trochę 
podrosłem. Od tego cz.a.su n!kt 
mnie nie nabierze na taką 
„I."eczną. robatę"! 

Maria Schell .= 

Bergman ~ Garbo 
W Monachium. maty dwu­

piętrowv domek. W jednym 
. oknie ktoś unosi zasłonę. Z:l 
szybą ukazuje się twarz -
•. najpiękniejsza twarz kinema­
tografu" - Maria SoheU. 

Właśnie otrzymała dobrą 
wi.adomość: „Gervaise„ z.o.stal 
w Stanach uznany za najlep­
szy film nie amerykańskiej 
produkcji. Maria Sohell U-

Niewolnik 
peruki 

Wielki artysta angielski. A­
lec Guiness. (znany nam z fil­
mu .• Rai kapitana). ma opiJrię 
stT:aL<tUllego mizantropa. A oto 

oo on sam ma do powiedze­
nia na swoie u.sprawiedliwi'!­
nie: „Jestem ly.sy jak kolano, 
bardziej łysy niż sam Yul 
Brynner. Zamiast z.robić to, 
oo on - popelnilem niesłych.:i­
ne e:łupstwo: oodpisałem kie­
dyś kontrakt, w którym zobo­
wiązuję się do noszenia peru­
k!. Ponieważ nienawidzę tych 
s.ztucznych włosów, bez któ­
rych nie wolno ml pokazywać 
się ooza domem, zamykam 
się u siebie. nie wychodzę ni­
e:dzie i jestem po prootu nie­
wolnikiem swojej peruki!". 

I 

śmi~ha się. Otaczają ją przv 
jaciele: kot Dick. setter Aran 
i paryżanin Axel. którego z,1a 
lazła. e;dv chudy i brudny blą 
kal się po ulicach wielkiego 
miasta:; 

Maria Schell 

W dniu 15 stycznia Maria 
ukończyła 32 la.ta. Ta, ktMą 
Ameryk.anie przezwali „bombą, 
Schell". podpisała kontI."akt z 
M.G.M. Przyjęto wszystkie 
warunki, jakie stawiała: 4 fil­
my w ciąizu 7 lat, z pl."awe;n 
wyboru scenariusza i reżyse­
ra. 100.000 do!aI."ów za pierw­
szy film. 175.000 dolarów za 
ootatni. Hollywood szepcei 
„To Ingl."id Bergman i Greta 
Garbo w jednej ooobie. 

Czasopismo „Time" umie­
ściło jej zdjęcie na okładce. 
Przed nią jedynie Lollobrigi­
da, Audrey Hepburn i Kim 
Novak dostąpiły tego zasza.y„ 
tu. 

Na urodziny Marla Schell do 
stała od męża prezent, który 
jej sprawil wielką radość: pet„ 
ny zbiór jej filmów w wymia„ 
rze 16 mm. 

~~~~~- -~~~~~~~~-. 
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Z ukosa 
•• Mięso 1 ••• muchy 

- Proszę pól kilo wolo. 
wm.u.„ 

Zza ooskurne.110 bufetu wy. 
suwa sie ręka.. Pieniądze, mi~ 
$0, pieniądze. Kto nie ma o­
chot11 1tać w sklepie rzeżni­
czvm, gdzie zresztą nie zawsze 
można dostać wołowinę. nóżki, 
cz11 flaki. idzie nn przy klcu:l na 
Zielony Runek. Tam, w usta­
wicm<Jch w czworobok kioskach 
otrzvma... Nie tylko mięso, 
ale i brud. muchy, le/~cewai:e-
11 ie elementarnych. przepisów 
higien u. 

- E, pro~zę pa.ni, wypłucze 
$U, wugotuje i będzie obiacl 
na niedziele. 

Na temat hA.gien11 VI handlu 
mięsem na targowisk4ch zapi. 

sano ;uź wiele papieru. Kon­
trolrt, obostrzenia, prZ>epis11. 
Wszystko jest. Ale w da!­
szum ciagu w kioskach na 
Zielonym Run/w po mięs!.e 
bezk.arnie spacerują mucf>y. 
Przy upale>, jaki obecni e pa­
nuje, mięso wymaga szczegól­
nrtj czustości, chłodu. Trudno 
instalować lodówki w prym(. 
t11wn11ch kiar;ka.ch. Ale dla­
czego wuklada się mięso na 
znajd·ujq,ce si.ę na zewnątrz ~ .1„ 
dy, na łup much i nie zawsze 
czysluch lud;zkich rąk? 

Apefajemu do Zarządu Han 
dlu, do Inspekcji Sanitarnei: 
Jak dtug.o jetSzcze moi.na tole­
rować ta.ki sian rzeczy? 

(ZW} 

Hippika dl~ wszystkich ... 
Rozmawiamy 

z insłrvkł~rem Łódzkiego· Klubu Jeździeckiego 

- Wie~czysławem Pławińskim 
Nad staw.ami la.A.iewnfolcim.i ezęsłi<> llll!l>Ż:na. =ba.<,ooeyĆ wocre 

ama-ronki oraz ~ów, .k1tórzy zjawia,ią się konno, ~by . za­
żywać ze swymi PUi.Pila.mi ką;pieli, To cUonlk.owie łó<l-tki~ 
Klubu Jeździeckieg11. 'Z instn1k:1torem klubtt, prowad:z.ą,cym. 
kUJrS dla. -zaa.wanso-wa.ny,cb, Wie.;ńczysła.weni Płaiwi.ńsk:im. vr.te­
~y cieka.wą lVllDlOłwę: 

- Jak dawno "' 11aszym 
~ieście istnieje klub? 

ska, który ma pai.a sobą n:e 
jedną gonitwę wyścigową. 
W.szystkle nasze konie lubią 
cukier. 

1 Obiektywem po lodzi 

Dlaczego nie dokończono 
rozbiórki? 

numerem 18, Po zakończeniu 
remontu, resztki murów lw­
mienicu pod nr 20 zostaną cał­
kowicie rozebrane. Na tym 
miejscu urzadzi się przyjern·nu 
dl.a. oka zieleniec. Oby t-yUw 
MPRB nr 2 ja.k najszybciej 
uporało się z remontem są­
siedniej kamienicy. Bo dziś, 
widok do połowy rozebranego 
domu pod nr 20 nie jest ani 
estetycznu, a.ni p·rzyjemny. nie 
mówiąc już o tym, iż zatara. 
sowano chodnik. (Kr) 

Foto: L. Olejnicz.ak 

• 

DOKĄD za granicę 

10 
jeżdżą łodzianie? 

narzeczonych nie powróciło.„ 
Laito jest nie tylko ~e&em. wr.1J1t1o7i<Jl11ych . wyja/Zld~ , na 

WC'ha6Y do miejscowości kra.jo wych. Lcod'Zia.me c~ębnie. ro"!­
mez \vyjeżdia.ją. ru gramicę. Na. brak pracy więo łód~e 
Biuro Pasnporl(l<We me narzeka.. 

Wiele k1<0p<>tu przyspa•rzają 
int.eresanci, którzy zbyt póź­
no zlożyli pa.p'.ery, a chcą jak 
najszybc:iej wyjechać. . 
Każdy z niell ma uzasadnlO 

ne powody, aby wyjeC'hać.„ 
właśnie tetaz w okresie 
letn:.m. Zycz.enia 1e jednak z 
uwagi na dużą ilość i!nterwc­
ntującyoh (w czerwcu np. 29 
ooób dzienn:e) - w nielicz­
nych tylko wypadkach mogą 

·być uw.zględn'.one. Są to prze 
w~nie nauczyciele i studen­
ci, !;:tórzy za granicą chcą 
spędzać wakacje. 

W br. 655 łodz:ian wyjechało 
do k'!:ajów zachodnio-eu!Xl'pej­
ski<:ftl a 88-0 do pań.stw demo 
kracji ludowej i ZSRR. Szcze 
gólnym p<>wodzeniem w.śród 
wyjeżdżających cieszą się: 
ZSRR, Niemcy zachcdttl.ie, An 
gha, Francja i NRD. I tak 
DIP. w czerwcu do ZSRR uda 
ło się 435 oooby. do NRD 190, 
a do Czecho.s.lowacji 46. 

Łódzkie Biuro Paszportów 
wydaje ostatnio również pasz 
porty wyciec:z.kom. które orga 
nizuje „Sports-Touri.st·'. Wyje 
chała już 5-o.sobowa gruip.a d~ 
Bułgarii oraz W)X:ieczka. ZS 
„Start" na Węgry. 

Niektórzy mieszkańcy Lodzi 
i woiewództwa udają się za 
granicę na stale. W tym roku 

wyjechalo już 479 ooób, naó-
wię<:€j d<> NRF. . 

Zdarza się też - Jak nas 
in.formują w Biurze Pa.5zp<>l'­
towym - że czasem t:r.t.eba 
wszystkie for-mailno.ści za­
la tw ić w ciągu kilk11 godzin. 
Dotyczy to wypadk6'w na­
glycll zachorowań i koniec:z­
no.ścl natyclunia.stowego wy­
jazdy cho:-ego za· granicę. Wy­
padek taki miał miej.s.ce z 
10- letnim Andrzejem Sob1era1 
skim, który na1gle musirl: wy 
jechać n.a operację ::Io Szwe­
cji. Operacja ku radości ro­
dzi.ców zakończyła .się pomyśl 
nie. 

Szczególnie niecieripl.i.we 
klentki to wyjeżdżające do 
.prL.yszlych, nie znanych jesz­
cze mężów mJode narzec:z,o­
ne., które przyjęły <>fer-ty mal 
żeńskie .z biura matrymonial 
nego. Wy}eahalo i<:'h okolo 10. 
Większość o,„ Au.strnlii. Jak 
dotąd żadna nie wróciła -
stąd wniooek, że małżeństwa 
isą ud.ame .. 

Urzędnicy Biura Poszporto 
wego mają dużG pracy. Przy 
jemnie jest jednak umożliwić 
ludz:iOllil wyjazdy do krew­
nych, ezy też celem zwiedze 
nia nie 2lllanycll kra:iów. 

fkn) 

- Od dwóch miesięcy, a po­
.siada już ponad 50 członków, 
w tym blisko 20 kobiet. Człon 
ik.ami naszego klubu jest albo 
młodzież albo też stara gem'­
racja rozmilowama w hippice. 

- Czy klub posiada swoje 
konie? 

- Za,chęca. mnie van do k'>n-
11ej iazdu. Ale skąd wz.iąć 
st?'ój jeździecki? 

- Ze strojlem nie ma znów 
wcale ta.kich wielkich tru­
dności. Dla paó proponujem:1 
1Szycie bryiczesów formy 'ln­
_gieIBkiej .z długimi „lejami". 

Do takich bryczesów możina no 
sić zwykle pantofle i lek.kl.:! 
bluzeczki. Famom radzimy szy 
cie butów brezentowych na 
skórzanej podeszwi<!. Niektó­
rzy wkładają gumowe buty z 
cholewami. w których im si<; 
jeździ zupełnie dobrze. 

W polowie mareo przystąpi.o­
no do rozbiórki tej oto 3-o·ię­
trowei lcamienic.t/ przy uli~y 
Zgierskiej 20. W ciq,gu jednej 
nocy przesiedlone stąd do no­
w11cli mieszkań 18 rodzi11. . 
Z~iurszale fundamenty i nad­
gniłe stropu w każdej chwili 
zagraża.lu bezpieczeństwu lo­
katorów. Rem011t domu się me 
gpła.cal. a więc rozpoczęto je-
110 rozbiórkę. Jednak w traf~ 
cie robót rozbiórkowych prze­

prowadzanych przez MPRB 
nr 2 okazało sie, iż dzięki rej 
kamienic11 podt·rzymuwane by 
ł11 ściany są.siednier;o domu 
pod numerem 18. Z chwilą 
więc zako·ńczeniA całkowitej 
rozbiórki zasztabu poważna o­
bawa, i .ż dom przy ul. Zgier­
skiej 18 również: musiałby spot 
Trać podobny los. Postanowi::>­
no wiec przedtem. wuremon:fl­
wać wspomniany budynek vod 

Do kogo uśmi·echnął się los ł 
- Tak. W stajni łagiewnic­

kiej ma.my ich .sześć. Część 
otrzvmaliśmy :r. Centralnego 
Zar~du Hodowli Kemi, istni.:!_ 
jącego przy Ministemtw.ie Rol­
nictwa. Są wśród nich ar«­
by . .angl<raraby oraz kemie po 
chodzenia w.sahodni-0-9I'U61"t0e­
i;:(). Każdy z członków upra­
wia jazdę konną pod ok.iem 
fachowego in.stmktora. Grupę 
J1iezaawa!l180wanych p.rowadz.i. 
Michał SroczyóskL 

- Czu łódzcy milośnicu hi11-
1'iki wukazu.ją duże zdoln.J.foi 
jeżdtieckie? 

- Zdolny.eh jest wielu. To­
też aoośród zaawansowanej i 
·utalentowanej młodzieży chce_ 
my wybr.ać grupe wyczynową 
<l<l skoków przez przeszkody. 
W związku z tym ćwiczenia w 
fym kierunku już się zaczęły. 

- Czu klubowe konie są bctr 
-dzo kapry.foe? 

- Dwa konie a.raby czystej 
kr-wi, Del Zabo i Kapkan, Eą 
najlagodnie,jsze i bardw mile, 
toteż przeważnie jeżdżą pod 
paniami. Ten kto ma wpraw­
ną rekę, duże do6wiadcze!!le 
jeździeckie, lubi ostrą jaz.clę -
może dooiąść anglo~araba Ba-

- Czu kiub jeździecki tirze­
widuie urządzanie jakkhś :m­
fJ'Y'ez? 

- Owszem. Projektujemy 
:z.oorgan:izowaini• rajdów kon­
nych. połąC?.Onych z b1waka­
mi, przeprawianiem się wpław 
prze.z rzek~ itp. Zaplanowana 
jest też impreza w Heleno\~ie 
z częścią a.rtystyczną, prt:~­
iażdżkami konnymi dla wszyst 
kich i loteria. 

W dniu 2 '!)aidziernika, w 
dzień św. Huberta, urządzi:n:.r 
„biegi za lisem", na piękny.::h 
terenach łagiew.nick.ich z trady 
cyjnym bigooem. Myślimy też 
o urządzeniu w Łagiewnikach 
klubowego baru połączoneg•) 
z kawiarnią. 
Rozmawiała: 

W. KASPRZAK 

(7) 

Pul'kownik zamyślił się. Bez wątpienia dowództwo niemiec­
kie, wprowadzając do uzbrojenia swoich wojsk lotniczych no­
wY typ samolotu. będzie się staralo uzyskać panowanie w po­
wietrzu. Nagle pojawienie się takiego samolotu mogłoby sta­
nowić duże zaskoczenie dla radzieckiego lotnictwa. Teraz jed­
nak Niemcy me mogli już liczyć na powodzenie . .Tegorow wie­
dział. że na podstawie szerel'(U danych, dotyczących konstrukcjJ 
samolctu, .zasady działania silnika, rodzaju .paliwa, przebiegu 
procesów technologicznych ora.z stopnia zużycia metali koloro­
wych i innych rzadkich surowców, można dokladnie stwier­
dzić, kiedy przemysł niemiecki będz.ie mógł rozpocząć procluk­
c,ię seryjną n.Jwych maszyn i kiedy będą one mogly znaleźć 
zastosowanie w walce. 

Niemniej na wszr?l.ki wypadek nale-ł:alo przyspieszyć prace 
nad budową własnego samolotu z napędem odrzutowym, nad 
czym już od pewnego czasu pracowali inżynierowie i naukowcy 
radzieccy. Jegorow polecił przekazać te wiadomość Najwyższej 
Radzie Wojennej w celu dalszego wykorzystania i sięgnął po 
następną kartkę papieru. 

„Do dyrektora nr 42 - podawal ,,Kent". - Łączny stan po­
siadania Luftwaffe w pierwszej i drugiej linii wynosi 21.500 
maszyn bojowych oraz 6.258 samolotów transportowych .Junkers 
Ju-52, z tego n.a froncie wschodnim znajduje się około 9.000 sa­
molotów różnych typów. Ostatnio zostały taicie skierowane na 
front wschodni dalsze dwie du:i;e jednostki lotnicze w celu 
wsparcia działat't grupy armH „Si.id". Żródł{) .. Sauer". 

Jegorow przeniósl spojrzenie z te!uitu n.a Nikitina. 
- Czy wiadomość ta zcstała potwierdzona także z innych 

:!ród eł? 
- Tak. - Nikit.in zajrzał do dossier, które .dotychczas trzy­

mat w ręku. - Otrzymaliśmy potwierdzenie tej informacii od 
agentów działających w stTef.ie ,.Zachód B". Donoszą oni o 
przelocie dużej ilości samolotów typu Heinkel i Dornier na 
wschód. 

- Proszę przekazać tę infocmację dowództwu frontu połud­
nicwego - polecił .TegorGw - aby mogło ono na czas dokonać 
przegrupowania naszych sił Jotniczyd~. w celu rozbicia po­
wietrznej ofensywy nieprzyjaciela. 

Trzecia informacja nadl!slana przez ,.Kenta" m{)cno zanie­
pokoiła pułko-„1n.1ka. „Kent" donosił, że Abwehra rozoocz<;ła 
już walkę ze stacjami nadawczymi radzi.ee.kiego Wl'Wdadu... 

~ l>_ZJ.EN~~ -I-ÓlłZKI ni: l.83. (3638} „ 

(Dokończenie tabeli wygranych w Konkursie Wiosennym) 
A -oto da1srzy ciąg wygrainyeh •w Konkursie Wioisennym 'llC\'."g& 

ini00'Wa<nym prze'Z Wojewódzlką ZMIOrndeę Prremysł-oiwych Su­
rowców Wtmmych i redaikcję „Ini.enmtka Lód'llkiego" pod 
ha;Siem: „n- i.Jnporflu za.opa.~ro:ymy p.rrzemysl w 611Jma.ty". 

1~233, ŁM 60462, ŁM 17661, ŁM 
36734, ŁM 58924, ŁM 5H49, ŁM 
27996, ŁM 53137, ŁM 51154, ŁW 
111839, L W 62771, Ł W 139320, L W 
119885 LW 128903, LW 60775, LW 
19755 'LW 89950, ŁW 94305, LW 
61129: ŁW 120180, ŁW 120336, ŁW 
135631, LW 120230, ŁW 97830, LW 
109860, ŁW Jll780, ŁW 99'i48, ŁW 
68881, LW 138264, ŁW 74465, LW 
130432, LW 132645, LW 18629, LW 
C9947. LW 11226, f,W 120207. 

"'OllllO•c• 
na pałkach księgarskich 

Informator NauKt Polsl<u!J: -
PWN, str. 543, zł 18. Informator 
jest bardzo potrzebnym ! poży­
tecznym wydawnictwem. Obrazu­
je on stan organizacyjny i skład 
osobowy Polskiej Aka.demLi Nauk 
i podległych jej placówek nauko­
wych, wyższych uczelni, resorto­
wych instytutów naukowych oraz 
muzeów i archiwów, wymienia 
również publil<:owane przez"n1e 
czasopisma. Omawiając poszczegól 
ne uczelnie , poda.je wykaz ka­
tedr oraz samodzielnych pracow­
ników naukowych na tych kate­
drach. 

Informator zaopatrzony Jest w 
inde.t,::s osób w nim wymienio­
nych (z podaniem ich prYWat­
nych adresów). 

Wydawnictwo jest cenną pomo­
c~ w kontaktach placówek na­
ukowych między sobą oraz wy­
dawnictw innych instytucji zJ 
nauką polską. (I) 

KOSZULE MĘSKIE: ŁM 60150, 
ŁM 19418, ŁM 56171, ŁM 37144, ŁM 
97070, LW 131218, ŁW 19833, ŁW 
74667, ŁW 62624, ŁW 79170, 

PONCZOCHY DAMSKIE, STEE 
LONOWE: LM 58804, ŁM 3918, 
J',M 52916, ŁM 2·7788, ŁM 60307, 
ŁM 47295, ŁM 20075, ŁM 12510, 
ŁM 60654, ŁM 36813, ŁM 11170, 
ŁJl;'l; 6995, ŁM 54100, ŁM 20082, LM 
30675, ŁM. 36261, LM 56i>75, ŁM 
27964, LM 18967. ŁM 5ł778. ŁW 
63628, ŁW 125531, ŁW 11227, ŁW 
100331. ŁW 113964. ŁW 107788. ŁW 
1177rn, ŁW 90300. ŁW 63602. 

SKARPETKI MĘSKIE HELAN 
KO : LM 56504, ŁM 11192, ŁM 
54130, ŁM 44770, ŁM 7129, ŁM 
27291, ŁM 2525, ŁM 18679, ŁM 
59728, ŁM 55207, ŁM 56746, ŁM 
55995, ł,M 56329, ŁM 27301, ŁM 
6527, ŁM 36844, ŁM 57667, ŁM 
55676, ŁM 54755, LM 6753. 

TORBY SPACEROWE: 
I0435, ŁM 55217, ŁM 4?.237, 
42235, ŁM 3470, ŁM 9633. 
6~632. Ł W 97815, Ł W 139359, 
125-533. 

ŁM 
EM 
ŁW 
ŁW 

WALIZKI: ŁM 58779, ŁM 52930, 
ŁM 58012, ŁM 56797, ŁM 36992, 
ŁM 34518, ŁM 12196, ŁM 9204, ŁM 
53857, ŁM 56984, ŁM 55690, ŁM 

~ Nie możemy pozwolić, aby Abwehra wpadła na trop na­
szych stacji i zlikwidowała je - powiedział pułkownik. - Za­
wiadomcie „Gilberta" o zmianie systemu łączności. Od przy­
szl:ego tygodnia wszystkie nasze g'mpy strefy „Zachód A" olbo­
Wiązuje kontakt radiowy według klucza „S", a więc nowy 
szyfr, nowe zakresy fal i czasy nadawania. 

Nikitin wyszedł z galbinetu. Jegorow otworzył szafę pa.n­
cerną i wy ,i ął z nie.i tekst klucza „S". Szybko przerzucił kilka 
kartek. Zmiana systemu łączności bez wątoienia powinna była 
zdezorientować przeciwnika, uniemożliwiając mu szybka 1-0-
kalizacię stacji. Pułkownik schował z powrotem tekst klucza 
do szafy i podszedł· do mapy 'Europy rozpietej na ścianie. W sa­
mym środku kwadratu oznaczającego Paryż znajdował się du­
ży czerwony punkt, z którego wybieiraly różnobarwne nitki 
oolatające pajęczyną całe terytorium Trzeciej Rzeszy. Nerwy 
olbrzymiego i skomplikowanego oni:anizmu, który nosi nazwę 
wywiadu. Nitki te oznaczały łaczność między działającymi gru­
pami wywhdowczvmi a ich ośrodkiem dyspozycyjnym, którym 
kierował „Duży Szef" noszący pseudonil"1 „Gilbert". Pulkow­
nik dobrze znał tego człowieka, który teraz prowadził niebez­
pieczną i wymagaiacą maksimum poświęcenia i odwagi dzia­
łalność na głębokich tyłach WToga. „Gilbert" był jego starym· 
przyjadelem. jeszcze z tych czasów, gdy wsoólnle studiowali 
na jednym z wydziałów Akademii Wojskowej Czerwonej Armii, 
Potem ich drogi rozeszły się, ponieważ .. Gilbert" został skie­
rowany do pracy na wschodniej granicy ZSRR, gdz.ie odznaczył 
się przeprowadzeniem kilku trudnych misjj wywiadowczych w 
czasie walk z . Japończykami nad jeziorem Chałchin-Gol. Spot­
kali si.ę ponownie po wybuchu woiny polsko-niemieckiej, w 
czasie której omawiano zadania wywiadu. na najbliższy okres. 
Dowództwo radzieokie. wbrew poglądowi Stalina, nie miało 
naimniejszej wątpliwości, że mimo zawarcia ze Związkiem Ra­
dzieckim paktu o nieagresji hitlerowcy przygotowują się do 
uderzenia na Kraj Rad. Dowództwo postanowiło też zorgani-

, zować na terytorium Trzeciej Rzeszy organizację wywiadu 
wojskowe.go. która alarmo'?al~by o przygotowaniach przeciw­
nika do agresji. Niedocemame P~ez. Stali-na dostarczonych 
przez organizację „Gillberta" wiadomości wywiadowczych, po­
zwoli/o hitlerowcom na zaskoczenie wojsk radzJeckich w pierw­
szym okresie wojny. 
Pulkownłk wrócil na swoje miejsce za biurkiem i przycisnął 

włącznik dzwonka. Drzwi otworzyły się bezszelestnie i na pro­
gu staną.l .adiutant. 

~ Poproście do mnie pulkown.ika Sołowfowa -. roz.kazal 
Jegorow. 

Spotkanie w Pary.tu 
IB wrza<!!11a 1941 roku dyrekibor Duipont przybył do Pacyż.a 

i kO'I'zy.s;tając z posia<lanyich uipmw:ndeń za.trzymał się w hotelu 
„Euroipa", zoa.rezerwow;;nyun wylą02m.ie dlla patirzeb Wełmmachiu 
i urzędów niemiecikich. 

Obrnz mia;:;ta w n'.cz)'ID nie przypommat d.a'W!nego Paryża. 
Tilffi i<l?Je ~e.s:l!Cz.e pąeq gw:Q!W l~t3. ~w~la .ra~ć. P.e21~r'99'f 

18711, ŁM 32043, ŁM 18042, ŁM 
49091, ŁM 7220, ŁM 17717, ŁM 
54081, ŁM 18651, ŁM 18608, ŁM 
60587, ŁM 6560, LM 42436, 32685, 
ŁM 32646, f:.M 32005, ŁM 58528, 
ŁM 57042, ŁM 41816, ŁM 13417, ŁM 
56843, ŁM 53124, ŁM 52315, ŁM 
44670, ŁM 55803, ŁM 12523, LM 
42204, ŁM 50429. 

PORTFELE SKORZANE: 
55473, ŁM 52396, ŁM 57770, 
53235, ŁM 50715, ŁM 53494, 
49580, ŁM 50215, ŁM 12104, 
38547, ŁM 53582. ŁM 56349, 
32596, ŁM 36913, ł,M 57631J, 
50115, ŁM 17621, ŁM 57634. 
9314, ŁM 56687, ŁW 118588, 
119117, Ł W 9801, Ł W 123492, 
80023. 

ŁM 
ŁM 
LM 
ŁM 
ł.M 
ŁM 
ŁM 
ŁW 

ŁW 

OBRUSY IGELITOWE: LM 
54788, ŁM 4-1952. ŁM 3082iJ, ŁM 
51630, ŁM 5129Z, ŁM 41982, LM 
42H4, ŁM 50276, ŁM 60646, ŁM 
27735, 

OBRUSY LNIANE: ł,W J.06503, 
ŁW 95498, ŁW 70236, ŁW 127203, 
ŁW 132628, ŁW 18619, ŁW 121112, 
ŁW 80058. ŁW 66422. ŁW 10047. 

KRETON: ŁM 20153, ŁM 11051, 
ŁM 52556, ŁM 34&20, ŁM 36917, 
ŁM 36439, ŁM 53920, ŁM 11451. 
ŁM 52155, ŁM 18726, ŁM 51440, ŁM 

KUPONY WEŁNY: LW 97893 (l 
ro), ŁW 79497 (2,70 m), LW 124611 
12.10 m), ŁW 79191 (2,60 m.). 

WODA KOL. „MARZENIE": 
ŁM 56791, ŁM 59601, LM 55902, 
LM 59225, LM 60427, LM 12519, 
ŁM 37245, ŁM 53529, ŁM" 5'7832, 
ŁM 56879, ŁM 52301, ŁM: 60791, 
LM 12853, ŁM 52872. 

WODA KOL. „POEMAT": ŁM 
32312, ŁM 19ól9, ŁM 37010, ŁM 
19150. LM 18923, ŁM 9595. 

Nal!'Tody im>ima jut o·dbde­
rae ~ 1)4}nie11~.alku ,4 sien>­
nia. br. w g-0d.z. od li d1> 15 
w Dyrekc,ii W-0\i. Zbi-Or.n~cy 
Pnemy.sl-O<WYCłl Surowcow 
Wtórnych (Ló·dź, uł. Rewolu­
cji 1900 r. nr 64), Przy odbio­
rrro nahl:ŻY oka:zać wtórnik 
kupanu, na. który p.adla. wy­
gra.na. oraz dowód ooob:isty 
W'łlględnfo inny dokument 
el1wierd'Lają,cy tef.t.Sam-Ość. 

ka i śmiech. ludzie st.ali się małomów:nn j ponurzy. Cale mia­
sto przy1poaninal'> jakiś olbrzymi. obóz woj.sikowy. Na ulicach, na 
Placu Zgody, p.od Lukiem Triium.faJnym, wcęcej było mundu­
rów feldgrau nie ubrań cywilnych. Bruk Wersalu rozbrzmiewal 
'los.kotem podkutych żolnien'1kic:h butów. Grupki ndemiecikich 
żo1n:ierzy wlóczyly się po korytarzach i dziedzińcach palacu, 
które_śo na<zwa, nierozerwalnie związama z h'.storią Francji, 
oznaczala tera.z ty:LkJO sied!Ziibę dowództwa niemieci.kli<.'lh wojisk 
olrupacyjrnych. 
Wygląd mia.st.a przygmębil Dupointa i w ponurym nastroju 

wiecrorem te.go samego dnia ud.al się na wyMacWl!ly punkt 
kontak,towy z „G;lbe.rtem", znajdujący się w dzielnicy Passy. 

DlllJ)(l<-i1t spotikal si.ę po raz p'.erw.s;zy z ,,Gilbertem" na polece­
nie Cellltra.li w maju l!Ml roklu, na miesiąc przed n.aipaśc:ią 
hit.leroowcó-w na Zwjązek Radzieaki. Treścią tamtej rozmowy 
były za.dania grup wywiadiow-czyc:h podległych Duporntowi w 
wyipa&ru wybu.chu woj.ny z Nieme.am.i. Dupont nie znał .,GW.­
berta", chcc'.aż miał czasami WTażenie, że mttsial go kiiedyś 
spot.Imć pr-zy jakiejś okazji, tam na .. Dużej Ziemi". Lecz bylo 
to tylko wrclże.nie zttpelnie nie skonkretyzowaa"1e. OstatecZJnie 
często spotyka się bairdz.o podobnych <lo siebie ludzi. Wiadomoś­
ci Dup0<11t.a o „Gilbercie" ogra.n!czaly s:ę tyUw <lo faktu, że był 
<l'n kierownikiem organizacji wywi.adowezei. działającej prze­
oi.wloo Trzeciej Rzes.zy na oib;izarze Niemioo wlaściwych oraz 
okupowa.nyQh krajów na Zachodz'e. 

Ze względu na grożące stale grupom wywiadowczym niebez­
p'.eczeiwtwo wemaskowania i rozibici.a przez nieprzyjaciel.siki 
h."Otttrwywiad Abwehry, SD i gest.a.po, kierownk:two wywiadu 
radzieckiego, ,przyslępując po v.rybUJChu drugiej 1.Vl()jny świ.ato­
wej do or.igauizacji swojej .s:ieai WY'wiadowczej przeciw.lro Hitle­
rowi, postanowiło zacih01Wać w dzialaniach, ja.k najgłębszą 
kon'51piirację. Wypracowanie i wprowadzenie w życie odipowied-
n.icih form <l'ziałamrla i pracy wywiadQ'W'Cz.ej napotykało jedrna•k 
w pie!'\wzym okresie wojny na poważne trud'ności, pomieważ 
wywiad rad!zi~ki służąc wyląc21rue celom obronnym, nie posia­
dał tegl() doow:iadczenia, oo wywiady krajów kapiitalistyc-.anyich, 
slużące celom politykri :impenalinej. Trudności te w koi'tcu zo­
stały ,poklO<nane. Po zaak.limaty:rowaniu się w Paryżu „Giilbert" 
ruczął or:ganiz.ować swoją sieć wywiadowczą na tych zais.ad.ach, 
że p.01sz.czególin.i ludzie, age11Jci i rez.ydenei zu~l1nie nie mając 
:się na•wzajem, kontak;towa.Ji s.ię ze sobą tyl!ko w sziczegóhn.)X:h 
wypa<l1kac:h na wyraźne radiiowe polecenie Giilbeirtta", albo sa­
mej Centrali. Gr-u1py wywiadowcze organ.i~wane by!v przez 
iprzedstawideli „Gilbei'ta", którzy po wyikonaniu swoich zad.ań 
a. zaopatrzeniu a.gentaw w aparaturę radiowa znikali. aby wię­
ocej ju.ż nie ,pojawić się na tym terentle. W ten SPDISób kont.akt 
lZ „Ghl:~eriten:" i Cein.tiralą utrzymywany byt przez poszczególne 
.grupy Jedyme Przy pomocy radia i umówi()(!lyoh ~zynek k0<n­
tak>t<J<Wycli, W tych zaś wyipadk.ac:h, które wymagały ooobistego 
koni:aktu. lącZ111<J6ć z .s<zefami pD\Sl~ególlnycb grup i aigeinta.rm 
.ut.~zym:vwa~ J)~·!J'01nit, z z.acllowaniem w.Jz;y.stkich należnych środ• 
kow ostr-0<~o.se4._ 



WAZNE TELEFONY POPULARNE (II - Ogro 

'Pogot. M!Ucyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Mie.łsl;I Ośr. lnfor. 
l'rpv. Pomoc Lek. 

;El)\(~ dowa 18) „La Strada" 

!~F!! .CQ19'M~?~. ·~ p~:ł~k~~~s~~E„~idi::.: 

NUTRIE ciemne, wysoko 
gatunkowe (wiek różny) 
sprzedaję. Łódź-Julianów, 
Ktzewowa 6-8 15757 
MOTOCYKL „WFM" no­
wy niedotarty sprzedam. 
Ozorków H. Sawickiej 7 

ZAWIADOMIENIE 
292-22 g. 11, 15,15, 17.45, 20.15, 

Z dniem 8 sierpnia 1958 r. zostaje uruchomiony 
359_1- GDYNIA (II - Tuwima 2) SOJUSZ (H - Nowe Złot dozw. od lat 18 (Uwaga ! 
~lJ-·~ Program dla najmlod- no) „Dziwny sen profe- Poranek tylko w nie-
~ss-sr; sz~·ch: „Leniwy za,ią- sora Filutka" g. 11; dzielę) 

Pryw, Pogot. Dziec. 300-00 czek", '!Lokomotyw~", „Trzej muszkieterowie' GARNIZONOWY KLUB 
„Spodenki z kteszoma- dozw. od lat 12. g. 14.30 OFICERSKI (Tuwima 

MOTOCYKL z koszem 
750 BMW R 12 sprzedam, 
Szerszyński (Marysin ?II), 
Deczyńskiego 29, dojazd 
tramwajem _n_r _:._8 ___ _ 

SKLEP WZORCOWY PGR 
przy ul. Północnej 5/11 l mi", „Niezwykly mecz", 17, 19 .30; 4.8. „Trt.cJ mu- 34) nieczynny 

g 10. 11, 12, 13. 14, 15, szl<ieterowle" g. 17, 19.30 
16, 17, „Na plaiy" dozw. STUDIO (III - Bystrzy- * :/- * TEATRY 

OPERETKA (ul.b Prłnoc- od lat 18, g. 1a, 20.15; eka 7-9) „Katarynka" uwaga: Repertuar sporzą 
na 4~-51) ,.Daj uz' Ka- 4.8. „Na plaży" g. 10, g. 12, „Siad wiedzie dzono na podstawie ko­
te", g. 10.15 12.15, 14.30, 18, 20 .30. Pro w noc" dozw. od lat 16 munikatu Okręgowego 

SAMOĆHOD osobowy -
uAdleru nowe ogumienie, 
stan bRrdzo dobry sprze­
dam. Wólczańska 34 godz. 
14-16 15748 g posiadający na składzie zawsze świeże: 1 

{codzienne dostawy·) ~ 'l'EATR 7.15 (Trau!'(utta I) gram dla najmłodszych g. 16, 18, 20; 4.8. „Dwa zarządu Kin 
g , 19.15 „Człowiek, któ- „Leniwy zajączek", „Lo zeznania" dozw. od lat 
ry zmienił nuwisko" komotywa", „Spodenki 16, g. 18, 20 

* :.f. * z kieszeniami", „Niezwy STYLOWY (I - Kilit1skle Dyżury 
c "llK _ PL Niepodleglo- kły mecz" g. 17 . gc, 123) Poranek g. 11 

aptek 
~cl g. 15 I 19 ŁĄ.CZNOSC (III - .Joze~ „Szatan zazdrości" - 3.8. 

' fow 43) „Czarodz1ejsk1 dozw. od lat 16, g. 15.45 Piotrkowska 165, Naru­
ptak" g. 11.30, „Piątka 18, 20 .1:;; 4.8. „Szatan za towicza 6, Rzgowska 51, 
z ulicy Barskiej'' dozw. zdroścl" g. 15.45, 18, 20.15 Więckowskiego 21, Karo-

. od lat 16, g. 16, 18, 20 SWIT (II _ Balucl<I Ry- lt>wska 48, Przybyszew-
KLUB J\tP I K (Piotrkow- 4.8. nteczynne nek) Por. g. 11 „Czlo- skiego 41, Limane>wskie-

ska 86 - I .P·> Wy- '\łŁODA GWARDlA (Tl - wiek w nieprzemakal- go 80. 
stawa :rotograr1c'.na Eu- Zielona 2) ,.Dobry wo- n:vm płaszczu" dozw 
i;:enlusza Hanemana pn. jak Szwejl<'' dozw. od od lat 18 g 15 45 18 4.8. 
,.lmpresJe włoskie" - lat 16, !'!. 9.30. 11.45. 14• 20.15; 4.8. '„C~lo~iek w Piotrkowska 193, Armil 
czynna g. 12-20 16.1:1, 18.30 .• 20.45; 4•8· - nieprzemakalnym plasz- czerwonej 53, Zgierska 

KLUB MP I K (Piotncow- pro.gram 1 godziny jak czu" g. 15.45, 18, 20.15 5:1. Pl. Wolności 2, Pl. Po 
i<ka 86, .parter) Wystawa l\l~~~J (II _ Pabianicka TATRY (II _ Sienkiewi- koju 3, Rzgowska 51, 
!ot.okraJoznawcz:a pt. 173) Przygody Zuzu" g. cza 4o) „Wieczorni go- Gda11ska 23 
"P.•ę.kno ziemi słup- 11 'aosonoga contes- ście" doz w. od lat 16, g AS Al. Koścluszld 48 
sk1cJ" czynna g. 12-20 sa'." "dozw. od lat 18 , g . 13 . . 15.30. 18, 20.30; 4.8, pelnl stale dyżury nocne 

W\'Sl'A W\' 

PRACA 
KOWAL zdolny potrzeb­
nv. Łódź, ul. Krucza 8 
Jl'RYZJER męski potrzeb­
ny. Tuwima 48 15933 

I NAUKA 

WARZYWA ~ 
OWOCE J 
JAJA dietetyczne 1 
MLEKO pełnotłuste butelkowane 
WIHA własnej produkc)i 
PRZETWORY owocowo-warzywne 
RYBY słodkowodne (w kaidy piątek) 

DYREKCJA KLUCZA PGR 
ZAI~ŁADY OGRODNICZE w ŁODZI. ••• / 7'EA 15.30, 18, 20.30; 4.8. „Bo- „Wieczorni goście" g 

/Jnlll .._, 61:.. sonoga contessa" g. i5.30, 18, 20.30 DYŻURY SZPITALI 
. 15.30, 18, 20.30 TATRY-LETNIE (premie-

NOWOCZESNEGO kroju 
ubrań damskich, dziecię­
cych nauczymy szybko o­
patentowanym wynalaz­
kiem. Gwarancja wyucze 
nia. Informacje Nawrot 
nr 32 15843 g 
f,ODZKI Klub Motorowy 
LPZ przyjmuje zapisy na 
kursy motocyklowe. Pra­
wo jazdy słuchacze o trzy 
muja w ł dni po zdaniu 
egzaminów pat1stwowych . 
Zapisy i inf.ormacJe udzie 
la Łódzki Klub Motoro­
wy LPZ. Piotrkowska 125 
te'1. a67-57 ~154 k 
UWAGA! Polski Związel< 
Motorowy prowad~i kur­
sy samochodowe 1 moto­
cyklowe - przyśpieszone, 
w godzinach przed 1 po­
południowych. Informacje 
i zapisy - sekretariat ul. 
Piotrkowska 183 w Łodzi, 
tel. 278-43 w godz. 8-16 

--------------------------------~-MUZEUM SZTUKI (Więc PIONIER (ll - Francisz- rowe - Sienkiewicza 40) Położnictwo: Bałuty -
kow<kieirn 361 czynne g, ka11ska 31) „Jaś i Mali:o „7-miu złodziei" dozw Szpital im. dr H. Jo·rda-
10-16; 4.8. nieczynne sia" g. 11, „Droga ży- od lat 12, g. 21.15 _ ki~ na ul, Przyrodnicza 7, Po 

lUt77.EUll1 ARCHEOLOGt- cia" dozw. od lat 16 •. g. no czynne tylko w dni le,ie, Ruda, Chojny -
C7.NE I ETNOGRAFICZ 16, 18, 20; 4.8. „Droga zy pogodne; 4.8. program i Szpital im. Curle-Sklo-
NE (Plac Wolności l4) cia" g. 16, 18, 20 godziny jak wyżej d0wskiej, ul. Curie-Sklo-
nieczynne POLONIA (premierowe - WISŁA (premierowe dowskiej 15, Sródmieścle, 

/KINA 
Piotrkowska 67) „Zbrod Tuwima l) Klub Ko Staromiejska, Widzew -
nia l kara" dozw. _od lat biet" dozw. dct lat 16, g- Szpital im. dr H. Wolf, 

9 45 12 14 l 16 30 · ul. Laglewnlcka 34-36 16, g. ? . • ' • o, " 10, 12, 14, 16, 18, 20; 4.8 
(W nawiasach podajemy ~8.45 , ;,1; 4·8· „Zbrodnia program i godziny jak Chirurgia: 3.8. Szp. Im. 

kategorie kin) t J<ara g. 16, 18.15, 20.30 wyżej dr Sterllnga, ul. Sterltn-
ADRIA (II _ Piotrkow- POU:O.J (II - Kazimierza WŁOKNIARZ (I _ Próch r,a 1-3; 4.8. Szpital im. dr 
ska 150) „Noce Cabiril" nr 6)„K~cmoluszek" g. nika 16) „Gdzie jest pro Pirogowa, ul. Wólczańska 

d'>zw. od lat 18. g. 15.45. 12, "~,anczymy wśród resor Hamilton" dozw nr 195 
18, 20.15; 4.8. jak wyżej gwiazd dozw. od lat 1 ~ od lat 12, g. 10, 12, 14, Interna: 3,8. Szp. Im. dr 

g. 13.30, .15.45, 18, 20.15, 16, 18, 20; 4.S. program Slerlinga, ul. sterl1nga 1-3 
BA.LTYK ~premierowe - 4.8„ „T~nczymy wśród l godziny jak wyżej 4.8• Szp. im. dr Sonnen-

Narutow1cza 20) „Chleb, gwiązd g. 15 ·45 · 18 · 20 ·15 WOLNOSC (I Pt'Z"b'Y- berga, ul. P1'eniny 30 (Sto 

J,ECZENIE ULTRADZWIĘ 
J{A!'lll. Dr Szereszewski, 
17-19, Tuwima 40 
PIĘC PIĄTEK tel. 555-55 
Prywatne Pogotowie Le­
l<arzy Specjalistów o każ­
dej porze zalatwla wizy­
ty domowe. Do dzieci wy 
je:>dżamy natychmiast 

Dr REICHER s~cjalista 
v . .reneryczne, skórne, p1cio 
we (zaburzenia) 8-9, 16-
1µ, Piotrkowska H 

miłość !„." dozw. od lat t MAJA (II - Kilit1skie- ' - .„ 
18 g 9 30 11 45 14 16 Ja go 178) Slefek Burczy- szewskiego 16) „Imienl- l<i) . ' I ' · ·· · · ·' ' · · · „ ~. ny HenrJetty" dozw od LOKALE 
18„30,. 20.45J, 4.8. „Chleb_, m~~ha" g. li, „Kto za- lat 16, g. 9:30 , ll.45; 14 Laryngologia: 3.8. Szp. 
m1losć i„. g. 16, 18.lo, bil dozw. od lat 18, g. 16 15 18 30 20 45 . 4 8· im. dr Pirogowa, ul. Wól • 
20.30 15.30, 17.45, 20: 4.8. „!eto pi:ogram ·i' god~iny j;k czat1 lca 195 ; u. Szp . Im. '----------

Dr WOYNO specjalista 
sl<órne, weneryczne, zabu 
rzenia plciowe. Nowotki? 
front 11-13, 17-19 

DENTYSTA Pawlikowski 
Sienkiewicza 27, specjal­
ność korony steelonowe, 
metalowe wykonuje w 
ciągu doby, mostki i pro 
tezy - termin 5 dni. Re­
peracje protez na pocze­
kaniu 15015 g 

il<WORCOWE (II _ Dw. zabił" g. 15.30, 17.45, 20 wyżej N Barlickiego, ul. Kop-
Kaliski) ,.Tajemnica Wil ROMA (II - Rzgowska cit1skiego 22 
na", „z Powiśla", „Bry 84) „Janek Wyrwidąb" ZACHĘTA (II - Zgler­
lant małego kogucika" g. 11, „Na trasie do Bor ska 26) „W obcym kra- Okulistyka: 3.8. Szp. im. 
g, 10, 1\, 12, 13, 14, 15. deaux" do7w. od lat 18. ju" dozw. od lat 14, g . N. Barlickiei;o, ul. I<op-
16, 17, 18, 19, 20, 21; 4.8. g. 15.45, 18, 20,15; 4.8. 10, 12, 14, 16, 18. 20; 4.8. cit1skiego 22; 4.8. Szp, Im. 
pro~ram i ljOdZiny jak Na trasie do Bor- program i godziny Jak ct:· J'on.•chera, ul. MJJlo-
wvżcj deanx" g. 15.4ti, 18. 20.15 wyżej ___ n_o_w_a_1_4 _______ _ 

POKOJ, kuchnia i oddziel 
ny komfortowy pokój, te 
Ieton, śródmieście, wygo­
dy zamieni lekarz na rów 
norzędne dwa pokoje. -
D'won lć tel. 230-68 godz. 
lG-20 15846 ~ I RóiKE I 

PRZETARG 
BEDNARZA wykwalifikowanego zatrudnią 
od 7.ara:r. Spółdzielcze Zakłady Spożywcze 
.,Witamina" w Dobroniu k. Pabianic. Dojazd 
koleją. Warunki pracy do omówienia na miej­
scu. 5225-K 

POKOJU poszukuję. -
Koszt remontu zwracam. 
Oferty pisemne „15691" -
Biuro Ogłoszeń, PiotrkoW 
ska 96 15691 PIERWSZA WYPOZY· 
POKOJ z kuclrnia zamie CZALNIA poleca suknie 
nię na dwa pokoje z ku- ~lubne i balowe oraz kap 
chnią z wygodami. wsze! ki i pelerynki do chrztu 
i<ie koszty remontu zwró Obrońców Stalingradu 32 

Lód7Jde Przedsiębiurstwo Handlu Sprzętem 

1 Ro1niczym 

w Łodzi, ul. Obrońców Stalingradu 118 
OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie następujących robót: 
1) Kapitalne remcnty dachów z maiteriałów 

(zleceniodawcy bud1ulec) 
2) Roboty wodno-kanalizacyjne z mat. (zlece­

n iobiorcy) na terenie posesji przy ulicy 
Obrońców Stalingradu nr 118. 

W J;·rzetargu mogą brać udział przeds'ę­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywa­
tne. Blii.szych informacji oraz ślepy koszto­
rv.c: otrzymać moio,na w biurze przy ul. Obroń­
c·ów Stalingradu nir 118 w godzinach od 7 
do 10. 

Oferty należy składać pod powyższym a­
dresem <lo dnia 9 sierpnia 1958 roku. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 13 sierpnia 1958 roiku 
;, godzinie 10. Zleceniodawca n-strzega sobie 
dowolny wybór oferenta oraz odstąipie•nie c,d 
pn.elargu bc1. podania powodów. 

Do oferty należy dołączyć wadium w wy­
sokości 10 proc„ które na.leży wpłacić do ka­
sy :przedsiębiorstwa do dnia 11 sierpnia 1958 
roku. 5349-K 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

OGlOSZENIA DROBNE Ili 
I NIERUGHOMOSGI 

MOTOCYKL marki WFM 
nowy sprzedam. Wiado­
mość ul. Armil Czerwo­
nej llOa 15927 g 
WYLĘGARKĘ i maszynę 
dziewiarską tanio sprze­

WILLĘ od 250.000, domy dam. Wiadomość Lódź, 
od 65.000, gospodarstwu Aleksandrowska 117 do­
od 60.000, place od 12 zł jazd tramwajem aleksan­
za metr poleca do sprze- drowskim 15919 g 
daży 1 poszukuje do kup- i\f'óTocYI~L „SHL" do~ 
n« Biuro Pośrednictwu Ko-
8półdzielni „Czystość" ul bry, sprzedam. Al. 
Piotrkowska 3S, tel. 377_5i śc!uszki 28, m. Ba 15918 

MOTOCYKL „WSK'' wl­
DZIAŁKI budowlone i ho sniowy, fabrycznie nowy 
dowlane po 12 zł za m kw sprzedam. M;irynarska 52 
blisko stacji kolejowej o-
raz dwa place zalesione JCREDENS stylowy pięk-
4.400 m po 10 zł przy ny 1 stół o\uągly ze 
Grotnikach sprzedam. _ szkłem sprzedam. Próch­
w:adomość Limanowskie- nika 17, m, 45 15893 g 
go 205, m. 21 ~WT-O-CYKL „DKW"ll°50 
DOMP'iętrowy - Jadny - NZ sprzedam. Ul. Obr. 
ogród owocowo-warzywny Stalingradu 28, m. 8 
sprzedam z powodu cho- TAPCZANY, krzesła-stY­
rob}'. Łódź-Ruda, Alek- !owe i inne wyroby tapi­
'"ndra 37. Pośrednicy po CP!'Skie na raty i za go­
żądan i 159000 g tówkę sprzedaje ~akład 

NIERUCHOMOSC budy- tapicerski, Narutowicza 22 
nelt mieŚzkalny i ogród KREDENS<>rzech sprze: 
!acznie 1.163 m kw. (5 mie dam. Tel. 451-47, Piotr­
szkat1 wolnych) sprzedam lcow•,ka 224, m. 8 
Krakowska 80. Wiado- SAMOCHOD osobowy z 
mość na miejscu, godz. lz~pasowym silnikiem i czę 

INŻYNl- '()W j techników na stanowiska 9-11 i 16-18 15869 .! l śe:iami zapasowymi sprze 
technologów i konstruktorów do dz. gł . techn. NowYCiOrrljednorodzin- dam. Łódź, Tuszyńska 39, 
n.a T,rz.rrządy z dlugoletnią praik.tyką, 1.·.nżynie- ny 3 polrnJe z kuchnią z m. 3 15853 g 

• wygodami sprzedam. Nar I.OD naturalny sprzedam. 
ra elektromechanika na stanowisko kier. gal· cyzowa 31 1582 g 'l'el. 371-84 - dzwonić w 
wani·ze.rn(, tok.anty narzc:dziowych, tokarzy DOM murowany jednopię poniedziałek 1;;923 g 
pociągowych i rewolwerowych na produkcję, trowy sprzedam. Łódź- MOTOCYKL z koszem 
szlifierzy, 8lusarzy produikcyjnych, robotni- Chojny, ul. Rentowna 18 „ZUndapp" 750 I kredens 
ków do odlewni, gospodarczych, proQ'UJkcyj- 7 HA ziemi z zabudowa- pokojowy nowoczesny -

l'lych OI
·az do st.raz·v n.rzemysloweJ· _ zalru- ni~ml, ogród owocowy, sprzedam. Łódź, smugo­

- , " staw rybny (światło, sila) wa 46, m. 5 15816 g 
dni Wytwć ,•nia Sprzętu Mechanicr.inego W Ło- 5 km od Łodzi sprzeda ta ROL WAGĘ jednokonną w 
dzi. Zgłoszenia przyjmuie dział k.adr p1·zy ul. nio właściciel. Wiado- clobrym stanie sprzedam. 
J'rzybysze'Nskiego nr 99. 5319-K mość Łódź, tel. 309-47 Lączna 55, m. 4 

OKAZJA! - Motocykl 
KOPACZY, murarzy, robotników nie wykwa- I „Triumpll" 350 ccm w do 
lifikow.anych i dozorców do pracy na budo- KUf Ull brym stanie sprzedam 

K 
· · llł (5.!iOO zł) Okrzei 27 (Kozi-

wach w ZgiE•rzu . onstantynowie i Pab1am- _ ny) 15702 g 

cach oraz gońców (mogą być kobiety) i wy- --------- PODWOZIE „Forda" :i-t~ 

rę, ewentualnie kupię w godzinach 10-18 
dwa pokoje z lmchnią nie WSPOLNIKA do wyrobu 
podlegające kwaterunko- konfekcji poszukuję -
w!. Oferty pisemne (sklep posiadam). Oferty 
„15747" Biuro Ogtosze1\, pisemne „5860" Biuro O· 
lll. Piotrkowska 96 głosze11, Piotrkowska 96 
LEKARZ poszukuje dla SUKNIE SLUBNE i wie 
córki studentki pokoju czorowe oraz pelerynki i 
sublokatorskiego z wygo kapl<i do chrztu poleca 
darni. O!erty pisemne wypożyczalnia Łódź, ul 
„15765" Biuro Ogłosze1\ Piotrkowska 134 15676 
Piotrkowska 96 1576 ZAKŁAD garbarslci skór „ _________ „ miękl<l<!h I twardych -

l LEKARSKIE I przyjmie wspólnika z go 
tówką (kupca lub facbow 
ca). Oferty pisemne -

.__________ „15589" Biuro Ogłoszeń 

Piotrkowska 96 15589 
CHOREMU DZIE'CKU O FOTOGRAFIE nagrobko­
każdej porze udzieli po-1 we 0 wysokim połysku -
mocy Prywatne Pogoto- wykonuje Chrapkowski, 
wie Dziecięce. ·Tel. 300-00 warszawa, Wspólna 35-15 
Dr Jadwiga ANFORO Informacje listowne 
WICZ skórne, wenerycz- KUPIEC rutynowany w 
ne, kobiece lG.30-19. ul branży tekstylnej znający 
Próchnika 8 15851 g dobrze rynek zbytu, po­
PIĘC TROJEK tel. 333-33 5zukuje !ntratnego przed­
wizyty domowe lekarzy stawicielstwa na zachod­
dzleclęcych J innycll spe- nie województwa. Oferty 
cialności czynne całą do- pisemne Łódź, skrytka 
tię 1584 pocztowa 144 15794 

PRZ ETAąG 
Łódzkie Zakłady Chemiczne Przemysłu 

Terenowego 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na roboty malar!>kie w podległych trzech za­
kładach oraz na wyremontowanie szop, ma­
gazynów. 

Oferty nalezy składać do dnia 7 sierpnia 
1958 roku w dziale głównego mechanika, ko­
misyj·ne otwarcie ofert n:astąpi 8 sierpnia 
1958 roku. W przeta•rgu mogą brać udzial 
przedsiębiorstwa państwowe, spótdzielcze i 
prywat.ne. Zas.t-rzega się prawo wyboru ofe­
renta. 5348-K 

PRZ ETARG 
kwalifikowaną ma.szynil'ltkę do pracy na te- S•AMOCHOD „Multipię" motor „Dodge" 1,5 t sprze 
renie ł,odzi - zatrudni natychmiast Wo,jew. „F'lat 600", „Moskwicz" d°'m. Rokicie, Rokicka 32, 
Pnedsinhiorstwo Robót Wod.-Kan. w Łodzi, luli „Voll<swagen" Jrnpię. Kapeliński 15687 g I 

" Dzwonić 434-06 15932 MOTOROWER „Simson" 

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych 

w Łodzi, ul. Zamenhofa ll 

ul. Piotrkowska 82 (pop.rzeczna oficyna, par- oraz rower „Turist" sprze 
ter). 5264-K ---------- dam. Piotrkowska 97, m. 8 

Sz ACZK k l ·r·k wan na t k . . SPRZEDAZ. I MOTOCYKL-;-;K-:-5.5" -W I wyi wa 1 l O c · ry ot J Je- Hprzedam. Wł. Bytomskiej 
dwab - zatrudnią od zaraz Sród?tiejsko-Łó- _ blok 105, m. 29, tel. 510-31 
dzkie Zakłady Przemysłu Dziew1arsldego w --------- MOTO-cY°KL--;;wFM:"lio: 
Lodzi, ul. Sienkiewicza. 61-63. Zgłoszen:a KETTEL maszynę Kelle- wr sprzedam pilnie. Ul. 
przyjmuje dział kadr. 5310-K rowską podz. 18. sprZP- Próchnika 22 15915 g 

d~m. Wiadomość tel. SAMOCHOD~Opel.-Kapl-
ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych 504-44 15852 g tan" sprzedam. Wiado-
i pomocników elektromonterów wykwalifiko- APARAT dzie\viarski na mość ut. Przyszkoie 6a 

ł · k i · · k ł (Kolej Obwodowa) 
wanych i nie wykwalifikowanych - na bu- w ocz ę w1eJs ą we nę oraz saneczkową 8XBO no I,lSY niebieskie hodowla-
dowy miejscowe i zamiejscowe - zatrudni we, sprzedam. Zielo.na 7, ne sprzedam. Mikołajczyk 
natychmiast „Elektromontaż" Przedsiębior- m 19 593? g Zgierz, przystanek Chet-
11twa Rohilt Elektr"cznvch w Łodzi, ul. Re· MOTOCYKL „SHL" w ce my, Zagajnikowa 2 

I jl 1905 n 21 p k d nie 6 tysięcy zł oraz WOZKI dziecięce w du-
WO UC r. r · raca na a or • wyna- bł<im (barany) spn:edam. żym wyborze oraz wai.iz- , 
grodzenie według układu ;z;bioxo.u.iego pracy JVI. Rydz, Łódź-Ruda ul. ki poleca sklep, Nowo­
W. budownictwie. i,g:wawa l~ - m.2ą mleJska I ,l.~5ł1 i 

OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie z materiałów oferenta i czę­
śdowo powierzonych półek do regalów z b la­
chy czarnej' o grub. 0,75 - 1 mm. w ilości 
7 .384 sztu1ki. 

Bliższyc'h informacji udziela się w-siedzibie 
zarządu it'lwestycji od godz. 8 do godz. 11, te­
lefon 227-58. 

Oferty zapieczętowane z podaniem cen.v i 
terminu wykonania należy &kładać w sekre­
tariacie do dnia 11 sier;pnia 1958 r. 

Do przętargu mogą przystą1?ić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywa•tne. 

Zastrzega się prawo do wyboru oferenta 
jak również odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyceyn. 1 .J325·;K 

Miejskie Zarządy Budynków Mieszkalnych 
w Łodzi 

za.trudnią pracowników: mężczyzn 
i kobiety 

w ekipach porządkowych. 

Mogą być zatrudnieni renciści i emeryci 
w niepełnym wymiarze godzin vracy przy 
za,,.howaniu praw 'do pobierania rent i e­
merytur. Zgłoszenia -przyjmują Miejskie 
Zarządy Budynków Mieszkalnych. 

Łódź - Sródmie§cie-ul. Piotrkowska 100 

Łódź - Polesie - ul. Piotrkowska 100 

Łódź - Bałuty - ul. Łagiewnicka 37 
Łódź - Staromiejska. - ul. Zawiszy 22 

Łódź - Chojny - ul. Parkowa 4 
Łódź - Ruda. - ul. Parkowa 4. · 

; 

SPOŁOZIELNIA PRACY 
„BOCZNICA" 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 94 
tel. 226-06 

PRZYJMUJE DO WYKONANIA ROBOTY 

STOLARSKIE 

Z POWIERZONYCH MATERIAŁOW. 

PRZETARG 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Mie.Jskiego nr 2 
Łódź, ul. Rzgowska. 102 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż używanego samochodu osobowe­
go marki „Skoda" typ Tudor-1101. Cena wy­
woławcza 36.000 zł. 

Przetarg odbędzie się dnia 11 sierpnia 1958 
roku o godz. 10. Wytei wymieniony pojazd 
jest do obejrzenia od dnia ogłoszenia w go­
dzinach od 10 do 14 w Ł.P.B.M. nr 2 w Łodzi, 
ul. Rzgowska 102. Do oferty należy dołączyć 
wadium w wysokości, 10 proc.. które należy 
wpłacić w Banku Inwestycyjnym Oddział w 
Łodzi nr konta 66-110-52 najpóźniej do dnia 
8 sierpnia 1958 roku. 

Do -przetargu nieograniczonego mogą sta­
wać oprócz osób fizycznych rńwnież społ­
dzielnie, organizacje społeczne oraz przed~ 
siębiorstwa nieuspołecz.nione. które przedsta­
wią dokumenty wymagane zarządzeniem mi­
nistra 'komuni.kacji z dnia 8 maja 1957 roku 
nr 3q3 ogłoszone w Monitorze Polskin nr 56 
z dnia 20 lipea 1957 roku. 5278-K 

PRZETAR 
Zakład EnergetyC'Zlly Łódź-\\-'ojewództwo 

Łódź, ul. Pi-Otrkowska 58 

OGŁASZA 

III PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Willys". Cena wywoławcza wynosi zł 9.000. 
Samochód można obejrzeć w garażu zakł.adu 
przy ul. Worcelll't 3 w Łodzi, godz. od 8 do 15. 
Przetarg odbędzie się \\ dniu 19 sierpnia 1958 
roku o godz. 8 w biurze zakładu przy ul. Pio­
trkowskiej 58, pokói 20. Do przetargu mogą 
stawać osoby fizyczne. spółdzielnie, organi­
zacje społeczne oraz przedsiębiorstwa nieu­
społecznione - zgodnie z Monitorem Pol<>kim 
nr 56 z dnia 20 lipca 1957 r. - po złożeniu 
oferty w zakładzie i wpłaceniu wadium w 
wyso.kości 10 proc. ceny wywoławcze.i na n -
sze konto 906-6-13 w N.B.P. Ir O.M. w Łod7.i, 
ul. Piotrkowska 74 do dnia 11 sierpnia 1958 
roku. 5347-I<: 

. aziENNIK ŁÓDZKI nr 183 (3638) i . . . 
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Chrom1·b zn-:>_'g rebord"ISt~ S'111~ta R!~~?J.~~ d~ r?e~!:~!t!~~!,m-.~~~~~!:~:~'!!b···l.·ł ~~L~~~ li n n u li u " u uzyskac rozmowę Z naJSZybszym famU Się ZC sporhl? . . ~ c'lowiekiem świata, I ra Murchi- - Ze sportem nigdy.: się me roz Fa n ta Sty C ~n Y f I• n ·1 s z Makom as k ·1 ego -~~~~~ ~~~~:,. sg~e~:ł~Yst~:~:= ~~aJ~~~n~aos:~~~z~:~;zr~~~lJ.:n sz~~: kał samochód. !ił amerykans1'ą młodziez na m1-- Czy woli pan startować przed strzów świata. 
poludnie1tl. czy też wieezoiem? Na zakoilczenie naszej rozmowy Przy wypełnionym stadionie i 

równie pięknej pogodzie, jak w 
piątek, rozpoczął się w sobotę 
drugi dzień międzypań&twowego 
spotkania w lekkie.i atletyce 
USA - Polska. Do drugiego 
dnia lek!rnatloci polscy przystą­

D • f 1 · • • k • I a do;Jiero w piątej kolejce wy- - Obojętnie .. Byle byta .dobra doczekałem się komplementu. r U g I mi 5 r z O Im p 115 I sz.edt jej rzut. dzięki któremu bieżnia i su na konkurencja. . _ z pana sprytny dziennikarz. zajęła trzecie miejsce. - IJe lat pan biega'? · Mói.viliśmy 0 100 metrach i o cza„ ł b k - Będzie chyba , z dziesięć. sie 10 sekund. a pan zada! mi Zszed Z •1ez• n"1 po ona ny Tak więc w ogólnej ]J'unktą- - Czy zna pan swego sławnego 10 pytań 1 musialem odpowiedzieć , c.ii kob'.et llwyd·ężyly Polki p&przed.nika. owełlsa? na nie w tempie stumetrówki, 54:52. - Ależ oc"L;ywiście. Mieszlrnrny Priyz.nam szczerze. że nię. jestem pili ze stratą 9 pkt., a leI•koailet c1eJ pozycji rozpoczął w s panialy j na _ty_rn dystansie 8.35,6 jest po-ki - l pkt. finisz Makomaski który na 50 wazme zagrozony. Drugi dzień wielkiego meczu metrów przed metą niespodzie- Polacy zwiększają tempo, a 

\V ty1n· san1ym n1ieś.cie, '\V Cilica- wcale „tyiTI biegiem" z.męczony. go. To on wta.Snie przed kilku la-ty zwróci! na mnie uwagę i po- Nil<t chyb;;t. p17.y pierwszym wie.cizial, że będę rasowym sprin- spo.tkaniu z moim rozmówcą. nie terem. dalby wiary, że ma prze<!!. sobą 

rozpocząl się od pojedynku plot wan:ie 2',nalazł sie na czele i jako Chromu, rozpoczyna wspaniały karzy. pierwszy mimo finis'zu Ameryka finisz i przy o·gromnym dopingu 400 m pp!. l. Glenn Davis (USA) nina Z\.\rycięsko przerwał taśmę. przerywa taśmę, ustanawiając 
Murchison zaczyna mó\vić szy'b- naisz:yb<Szeg-0 czlowieka świata. ciej. Wyczuwam. że portiszylem Okazuje się, ,że pozory często - 40,8, 2. Josh Culbreath (USA) - Zbigniew Makomaski u sta nowił fantastyczny rekord świata 8.32,0, 50.a, 3. Janusz Kotliński (Polska) -wspaniały rekord Polski lepszy czas lepszy od starego rekordu - 52.1, 4. Kazimierz Janiak ' (Pol- od poprzadniego, uzyskanego w świata uzyskał również Krzysz­·ska) - 53,1. 1957 roku ,, 1,2 sek. O tym, że kowiak. Dzięki wspanialemu bie Davis już od startu obją! pro- wynik Makomaskiego jest jed- gowi Polaków Amerykanin Cole wadzenie i nie Oddal go, Z\>i'ycię nym z najlepszych na świecie man pobił i·ekord USA w czasie żaj<JC zdecydowanie w do·sko- świadczy również fakt, że jest 8.40,8. 

wy.iątkowo int.eresujący go , te- mylą. 
mat, że o Owensie moze opowia- 90 procent ludzi na świecie sądzi, dać godzinami. 1 że ma wielki że maly Murzyn Murchison w szacunek dla swego poprzedn ika. Melbourne zdobył zloty medal• na - Czy poz.na.I już pan naszą naj· 100 metrów. Nieporozumienie po-lepsza S'f.lrint.erl<I)? le"(a na tym. że zloty medal 7..d<>-' - Basza? (Chodzi o Basię fLe.r- by! on w szt.a.fecie, a w ble'\(u na nalym czasie zaledwie o 0,3 sek. on gorszy od rekordu świata na Po tej konkurencji w punkta­gorszym od własnego rekordu le~ącego do Courtneya 0 0,9 sek. cji mężczyzn Amerykanie pro­świa :a. Przez 300 m Culbreath Kula. 1. Parry O'Brien (USA) _ wadzą 104:90. walczył z Kollii'1skim o drugą po 18,75 , 2. Dallas Long (USA) _ 17,80 , ~ztafeta 4X400 ~, 1. USA 
I 
cz.akównę-Janis.zewską), „o key"; 100 m spóźni! się na starcie· i To bardzo mila osoba i chciałem wpadł na metę dopiero czwarty, 
zobaczyć ją na bieżni. Będac w Melbourne nie .miałem czasu po- Niemniej jednak wszyscy uwa"' znać jej. Okazuje się, że co się żają go za moralnego mistrza stu-

zycje. Na os•atniei prostej Ame- 3. A'. "red sosgómik (Polska) 3.0o,8 , 2. Polska - .•. 11,4. rykanin byt zdecydowanie szyb- 16.90, 4 .• Tózef Auksztulewicz (Pol- Amerykanie obJęli prowadz2-
odwlecze, to nie uciecze. metrówki, Z\~ttasz.cza. że jest O'\. - Ja.ką przewiduje ·pan gra·t"ci; rekoNlzistą świata na tym d ystan­lurlzl<ich możliwości w biegu na sie - 10.1. Murchison iest te2 zda-

szy i zająl ostatecznie drugie ska) - 16.70. 11ie dzięk' Yermanowi. Mimo dość 
100 metrów? nla. że tytul mistrza olimpijskiego 

miej~ce. J k b ł d . . dobrego bieg:.i Mad1a, a następ-200 m 1. Edward CoUymore a.. .Y 0 0 przewidzema W nie Kaźmierskiego, Polacy nie - P..ówne 10 sekund. w biegu na 100 m powinien nale-'(USA) 21,2, 2. Ira Da wis (USA) pchm~~m. kulą zwyc.ięzyl ~1~trz zdołali nawiazać z doskonałymi 21.2, 3. l'vi'1i"ian Foik (Polska) 21.3, 01Jmp1]Sk1 rekordzista sw1ata biegaczami amerykańskimi rów-4. Edward Schmidt (Polska) 21-. Parry o ·Brien. Swietny mie>tacz norzędnej walki. Zwycięstwo Amerykanów na amerykański miał aż pięć rzu- Skok 0 tyczce. 1. Morris (USA) .200 m było przede w szystki m wy I tów pona<l 18 m, a najlepszy wy _ 4,53, 2. ważny (Polska) - 4.53 niii:i cm ich lepscej kondycji, nik ui.yskal w pierwszej kolej- (rekord Polski), 3. Krzesiński (Pol Foik przez 150 m wytrzymywał ce. Drugi Amerykanin Long re- ska) - 4,42, 4. Brewer (USA) -

- Jak dłu.:o m.a pan zamiar je- żeć do niego. 
s.zeze startować? ,· I jeszcze jedna charakterystycz-- Do 1960 r. Chcę w Rzymie na cecha tego sprintera. W powtórzyć zwycięstwo z Melbour- przeciwieństwie do innych biega­ne. czv inie startuje on na 29ł m, a - Z którego zwycięstwa '.jest -·'ówną uwagę skierowuje jedynie 

10n m Irnbiet; wygrała B • .Jones przed J. Daniels i ,Janiszewską 
CAF - fot. DąbrOVl iecki 

tempo lecz na koi'lcowych me-, zultat.. który zapewnił mu dru­trach l\'yrażnic spucht. gie miejsce, Miągnąl w czwartej Onk. 1. Bdbka (USA) - 5{,15, kolejce. 
2. Piątkow,;k; (Polska) - 53,88, 3. l& 'km 1. Stanisław Ożóg (Pol-0.Brien (USA) - 52,33, {, Wa·chow ska) - 29.27,6, 2. Mieczysław Kier ski (Polska) - 50.38. Jewlc-L (Polska) - 30.~6,2, 3. Jerzy Mimo, że Piątkowski rzuca:? z Sma1"t (USA) ·- 31.04,0, 4. Górdon 
dokladno.~cią zegarka, niestety, Me Kenzie (USA) - 33.18,4. 
w ostatnim rzucie musiał uznać l':l'iesłychanie emocjonujący był 
wyż• ..:~ść .doskonale zbudowane- przebieg biegu na 10 km. Praw­go Babki. Oto seria Piątkowskie dziwym bohaterem by! Stani­. i;:o: 47.88. 53,88, fi3,56. 53,35 oraz sław Ożóg; Pobiegł on wspania-
5:),47. Ostatni rzut miał on prze le. Jego zasługą jest również za kroczony. Babka miał tylko je).. jęcie drugiego miejsca przez den ·rzul 51 m i len zapewnił mu Kierlewicza. Ożóg zaraz po star 
zwyc!ęstwo. cie wyszedł na prowadzenie i .za 

Slartujący poza koonkursem każd- m okrąż~niem zwię!tsza świetny dziesięcioboista John- pr~e_w'.lgę. Na piąt_ym km Po.lak son uzyskał 50,46. duoLUJe Amery.rn.n.M ~:- Ke~z e 
500 m l. Zbigniew Makoma.ski Tymczasem toczy się zacięta, (Pobk~l - 1.46,7, 2. Tom court- emocjonująca walka o drugie ney (USA) - 1.46,8, 3. Tadeu<1z miejsce. Amerykanin Smart, Kaźmierski (Polska) - U6,9, 4. który przez pienvsze 3 km trzy­M1chacl Peak (USA) - 1.48,0. mał się Ożoga, zdobył nad Kier-
Na fantastycznym poziomie lewiczem przewagę k\lkudziesię stal pojedynek 800-metrowców. ciu metrów. Mimo wysiłku Pola Ze startu objął prowadzenie ka, Amerykanin nie tylko utrzy­Courtney, który jako jedyny za- muje tę przewagę, ale nawet ją 

stosował niski start. Ameryka- powiększa. Na siódmym kiJome nin prowadził przez 600 rn . Na trze mi" stadionie wybucha entuz 
280 m przed metą, Kaźmierski jazm. Ożóg dochodzi do Kierle­zaatakowat Courtneya, ale na wicz<. 'i rozuoczyna Się wspania­
ostatnią prostą pierwszy wyszedł ly pościg obu Polaków za Ame­Courtney o centymetry przed ry!i;aninem Smartem. 
Kaźmierskim. Tymczasem z trze Już po dwóch okrążeniach Po 

Rekordzista USA w dysku -
Babka 

CAF - fot. Matuszewski 

Jacy dochodzą Smarta, zwięk­
szają tempo i uzyskują nad nim 
40 m przewagę. Do mety pozo­
stały już tylko trzy okrążenia. 
dla Kierlewicza i Smarta , a dwa 
dla Ożvg;i. Nagle Amerykanin 
podrywa się do ataku i uzyskuje 
z kolei nrzewagę nad Kierlewi­
czem. Oźóg tymczasem przyśpie 
sza a następnie rozuoczyna wspa 
nialy finisz i z przewa~ą ponad 
sto metrów nad zdublowanymi 
- Kierlewiczem i Smartem koi1-
czy bieg. Amerykanin przeliczy! 
się jedna:{ ze swoim.i możliwoś­
ciami. Kierlewicz doskonale fi­
niszując jako drugi mija metę. 
Dzięki mądrej taktyce 02loga Po 
Jacy zdobywają dwa pier-wsze 
miejsca. 

Po tej konkurencji w punkta-
cji mężczyzn USA prowadzi 
101:82. 

3 km z przeszkodami. 1. J. Chro­
mik (Pol&ka) - i.~2.0 (rekord świa 
ta), 2. :({rzyszkowiak (Polsl<a) -
8.33.6, a. Coleman (USA) - 8.40,7, 
•rekord USA), 4. Jones (USA) -
0.31.8. 

W biegu na 3 tys. metrów z 
przeszkodami - Krzysz.kowiaik 
i Chromik z miejsca wychodzą 
na prowadzenie i narzucają o­
stre temuo. Pierwszy km przebie 
e:li oni 2.49,5. Dwa kilometry po 
konali w !l.40,0, co wskazuje na 
to, że oficjalny rekord świata 

4,35. 
Rzut kula kobiet wygrala 

E". Brown 
pan iiajbardziej zadowolony? i wylącznie n'a 1()() m. Naj<?:ro:<niej~ - Ze zdobycia złotego medalu szym jego rywalem jest Will i« ms. CAF - fot. Kubiak w Melbourne. Rozmawiał: JA. NIE. 

Zwycięstwo nad Polon1q Bydgoszcz (4:2) 
porażka Polonii {Bytom) z Ruchem 1:2 

Skok o ty-cz.ce roZlpOC'ząl 
zakończył d:u.gi dzień lek­
koatletyczne.go meczu z USA. 
Ba['dZ><> dobrze sipisaJi filę w 
nim reprezentainci polscy. Ze· 
non Ważny dwukrotlClie popra- l 
wil rekord Polski, uzyskując 
4,48, a n.a0tępn;e 4,53 1 upla­
sował s;ę na dru,giej pozycji. 
Rówmież i Krze;;i1i.s'ki ska.1ml 
bardzo dobrze ustanawiając re­
kord życiowy wynikiem 4,42. 

Tak więc meez lekkoaitletyc.".Z­
ny Polska - USA zako!lczyl 
s'.ę w punktacji mężczyzm zwy 
c'ę.stwem reprezentantów Ame­
r.vkl 115:97. 

wysunęły LKS na czoło tabeli 
200 in l. Da•njeis (USA) - 23,D, 

2. Janlszews:<a (P()lska) - 24,0, 3. 
Williams (USA) - 24,0, 4. Jesio­
nowska (Poiska) - 24,7. 

Daniels wyszła doskonale z 
oloków startowych, i z powo­
dzen:em odpa.rl.a zacięte ataki 
Janiszewskiej, która na prostą 
WYIS'zla na trzeciej pozycji. Da­
n:ehs uzys..l{ując 23,9 ustan<YWiła 
nowy rekord USA. 

Skok w dal. 1. White (USA) -
6,16, 2. Chojnacka (Polska) - 6,00, 
3) Ciast<;>wska (Polska) - 5,85, 4. 
Smith (USA) - 5,54. 
Zwyciężozyni konkurencji Whi 

te by;a w tym dniu w wyso­
kiej formie, DO!Sikonały rezul­
tat, będący nowym rekordem 
USA, oolainowila ona w drugiej 
kolejce skoków. Bardw ambit­
nie walozyly P-0lki. Chojnaic.'1l:a 
swój ntijle;>s.Zy rezulta•t uzylS!ka­
!a w piątej kolejce skoków. 
Poza komJ.mnsem startowala 
Wieczorek, która uzyskała 
<Xhl~lość 5,76. 

Dysk. 1. B1·own (USA) - 48,63, 
2. Dmowska (Polska) - 45,29, 3. 
Sobocińska (Polska) - 44,76, 4. 
Currell (USA) - 41,39. 

Murzynka Brown miała ~~ 
stkie rzuty powyżej 45 m. Obie 
Polki n:ucaly słabiej i jedynie 
Dmowskiej u<lało się niezmacz­
nie prrekroczyć tyłko w jed­
nym rzucie 45 m. Currell by-
la 'zdecyd.owam.ie najsłabsza. 
Startująca poza konkursem 
ł'ikotowa - Connollly od.dala 
trzy rzuty, z których naJle;x;:zy 
był 47,18. 

800 m 1. Nowakowska (Polska) -
2.H,O, 2. Zbikowo>ka (Polska) -
2.1~,2, 3. Green (USA) 2;18,8 (re­
kord USA), 4. Me Ardle (USA) -
2,21,4. 

Obie Polki 'prowadziły na 
zmianę od startu do mety. Na 
60 m prre<l. metą Nowakowska 
ro21poczęla doskonały finksz 
który za!J)€wnił jej zwycięstwo'. 
Amerykamki mimo, że Green 

Zwycięshvo f,KS 4:2 lllad Polonii\ (Bydg<ISZC'Z) zbieglo 
się z :pOirltżl•ą do(ychczasoweg<> leadera tabeli Polo.n.ii 
(Bytom) 1:2, cl-0zna11ej cd Ruchu. Ta.kl spl&t wydarze:it 
sp.rawi~. ie LKS mając obecnie o jeden punkt więooj, 
nii Po-i<>nia (Byt.om), z.a.jął pierwsze miejsce w tabeli 
ligowej. 'l'ym ciekawi.ej więc zapoowi.ada. się st>O'bk.a.nie 
'Pol-0-11ia (Byt-0<1n) - LliS, które ~.1dbęd~e się w pr-Q»9zl• 
nie<lzieJę w BY'l<>miu. 

W t>O'bll'.staly·ch meczach lig-00wy-0h padły następują.ooi 
wynik.i: WiisJa. - Stal (Sosnowiec) 4:3. li LIGA:• Górn:iJt 
(Radlin) - Na,pr-zoo (Lipiny) 1:0, S'Zombierkl · Stal 
(R-reszów) 4:0, l\farymont -:- SiąS1k (Wroelaw) 2:2. ------· 

1 w 50 minucie uzyskała przez 
r,;ortowskiego d.mgą bramkę, a 
zachęcona powodren:em zdwoila.. 
w.vs.lki, stała s;ę stroną atakl.J· 
ją::ą. 

T:vmczasem gm LKS straciła 
wiele na wartości. Powrócily 
stare nawyki: zwlekan:e z od· 
ci;;ruem piłki. zabawa w dry­
bling i inne, które wszyscy ki­
bice znają już na pamięć. 
Dopiero Jdy sędzia nie U'lJllał 
bramki 'll!Wbytej · prze-z; Sopor­
ka, co widownia .skwH.owała. Któż mógł ocrekiwać takiego I akcji podobalo się Widowni, niemirk114'CYmi gv1:rzdami. LKS przebiegu zawodów, jak to która nie swzędziia oklasków. ruszyl do ataku. Gra zyskała miało miejsce wczoraj, zwlasz- Pierwszy na Ustę · 'l.dobywców na tempie, a akcje na płynnoś­cza po dookonailej grze LKS w bra.mek wpisał się Szymb<msk.i, ci. Znów łodzianie byli w p:erw15zyoh 20 minutach. Próż- l<>kując piłkę podaną p1"1JE!'Z Ko- przewadze, a z cllwilą gdy So­ne byly starania bydgoskiej walca w siatce. W nie.sr,:;elna porek uellllym strzałem wyko{) Polonii, żeby dojść do p:liki. dw;e minuty Kowalce oddaje czyl akcję. zapoczątkowana · Wędrowala ona od. nogi do no- potężny .strzał, le~z słupek br<>- p;rez Szymborskiego i .Jańczy­gi zawoc1ników łódzkich, a że ni gości przeq utratą drug;ei ka, nie było wątpUwośtj, że od.dawano ją szybko, bez za- brnmki. Mniej wię<:>ej podobną Polonia musi JJt'zegrać. Jeszcze trzymywan.ia i w<lawania się w sytuację m'eliśmy okazję z.ano- dw'e do.go<line sytuacje pod· niepotrzebne dryblingi. przec;w tować w 17 minucie, kiedy to bramltowe m~al Wiete~ i.._o nik byt wproot bezradny. Na Kowalec· glową !Ceruje piłkę n:e popisał się ja:<.o st1~lelec. bramkę Polonu sunął atak za do bramki i d.la odmiany trafia Wyrulk 4:2 dla LKS nie uleizt atakiem, a n'ern.al ws•zyscy na- w poprzeczkę. zmfanie. 

pastnicy ŁKS po<p'.sywali się w 20 minuc:e Soporek uwikła Nie wiemy czemu przypisać swoimi umiejętnościami strze- ny w walce o piJ:kę ·i bezipar· .stosunkowo słabszą grę' SzCZ('>­leakimi. Jedni z większym. dru donowo faulowany wychodzi z pań51kjego: może to sygnał dzy z _mniejszym powodzeniem. tych opresji obronną ręką, s:pad'ku fornny. a może po pro­W kazdym razie wyka11czanie u.daje mu <>ię dob l."'Ze wy.tnierzyć stu grał on mniej energi=nie, 

O puchar Davisa 
.1'.o drugim dniu finału europej­

f.<1ego Pucharu Davisa między 
reprezentacjami tenisowymi Włoch 
i Anglii, który rozgrywany jest 
w Mediolanie prowadzą Włosi 2:1. 

W grze podwójnej Pletrangeli 
i Sirola pokonali po zaciętej pię­
ciosetowej walce Anglików Da­
viesa oraz Knighta 6:3, 5 :7, 6:4, 
4:6, 9:7. 

Migawki 
lekkostrawne 

podanie, 1r do piNti zdążył przeciwko swoim kolegom. bo 
óobiec, zdobywca drug'.ej bram Przec'.eż dawn'ei sam grał w ki Grzywocz. Je.sit więc już 2:0 Polonii. W ŁKS bezs;wzecznie 
1 wszystko wydaje .s;ię wskazy- najlepszy,• był Szymbor&ki, a 
wać na to, że Polon:ia dozna dzielnie .sekLindowal .mu w po. 
wysokocyfrowej porażki. Lo- mocy Grzywocz. Oni to wybija 
dzianie 6<\ druży1ną 0 k1asę I Ii się ponad ogólny poziom. 
lepszą, _ Polonia n:e po,.."Zj'nila postę-

ustanowiła nowy rekord krajo a Murchlson dał się ubłagać wy n.!e odegrały w tej konam- jednemu z fotorepcn·terów l pozo rencji poważmiej.szej roli. wal przed Grand Hotelem na środ ku jezdni niczym na starcie. Nie 

. Przy.znac .trzeba, że Polonia pów. w meczu wio.sennym ,gTa 
n;e rez?'gnuJe z wal.kJ i w dal- ła z LKS jak przeciwn.;k rów­
szym. ciągu_ ~rowad.zi grę otwa.r norzą<lmy, wczoraj miała dobry tą_, rn~ ~razaiąc się tym .. że n.ie tylko kwadrans w drugiej po­
n;e mo~e z:<Iz1ałać. Dop1e·ro po łowie. NorkoWISlki z Armkmecll po~godziil'll1eJ g~w bramka. ło- tern tworzyli najgroźniejszą pa dZlan po . raz p1e1·wszy znalazla rę na1pastri.ikó.w. a w obronie s~ę. w Il)ebezpieczeństwie. Da_- wyróżniał się jedynie Dziadek. lel~1 strzaJ Kule;szy, Szczurz?'n Natomiast w symuartycznym ~, ~b~'O!lll na rog, a w chw_ile ~~pole gO.SCi raził Golc, ucie­
P?zmeJ zmusz:ony ~yl wyłąć k.a~ący się 'zbyt często, zreBZ­p1lkę ~ bramki, gd.yz obroncy tą niepotrzebnie do gry faul 
LKS _nie przeszk~li w .P?I'ę Nie pasuje on do tej di-użyny; Arm.kinec:hto~1. Mozna. m1ec o chvba„. cllyba że zmieni s,po.. to,.. pre~ensJę szczegoln.ie do sób f{ry. 
Sz~zepanskiego. Polonia grala w &lcladz'e· 

W pllinktacji drUŻY!IJ,<l'Wej trzeba chyba dodawać, ile zbie-kob'et pt'O'WOOZi drużyna USA glo się ciekawskich, gdy Murchi-48:47. so11 przyklęknął na jedno kolano Oszczep, I. Figwerówna (Pol- na twardym asfalcie. ska) - 51,lD, 2. Larney (USA) - • Gierutty nie opuszcza nigdy 47.82, 3. Grabowska (Polska) - d~bry humor. Mówi on, ze zamó 45,67, 4 Vershoven (USA) -- 45,30. wił na 1. i. 2 sierpnia pogodę, ale Oszczep kobiet b_y t oot.aitnią !1ie zamo:w11 opalu i boi się o to, konkurencją meczu w kategorii zcby 113si zawodnicy na stadionie nic za1nie11ili się w smażone 1<0-kob:et. F'igwerówna jui w tlet.v. 
p;erw;Sz:ej kolejce rvutów obję- l!I Nad boiskiem ani jed!lej la prowadzen:e wynikim 49,25. chmurk1. Pogoda niczym na Flo­Najleps.zy rezultat uzys.1'.ala ryd~ie. żar był tak wielki, że ona w trzeciej kolejce Gra- zdeJ~owano nie tylko marynarki bo ka 1· b d . ·I bo J ale i koszule. Mowa oczywiście o .ws !"ZU~ a ar. zo s a . mężczyznach. 
P1erwsre dwie proby spalila, (n) 

.Wynik do p;zerwy 3:1 dlla Burhard.t - 0-..r;iadek Jęd~j~ ~.<:s u.s~ltl ~porek uprwdz.a- czyk, Murz;yn - N~kowmtl I, Ją~ . wyb.egaJąre_go br~arza /Golc - Sylwestr?.&k, Ann· i;;;i-sc1. „P1lk1 . .sik:erowa.ne; g1ową lmecht. NoTkowskl II, Kule6'U. 
n .e mtał JUZ. kto odb:ć. i Brzeski. LKS w skladzi · k Po i:>:·zerwie Polorua d<l'Wio- przed tygod.n'em r e .. Jak dfa że · · · · l k · P zeC!lw o .;,;c. , A rnł~ _ 1~o~na JeJ LKe rewa- Gwardii w Warszaw!e. a wiec ~ . w asciwie gra. S n.n- z Wieteskim ł sila WS'l'Jelkie cechy non.sza.I.an- niku na prawym acz-
cji i niema.I~ wysi~u · k<iszto- Zł~ stroną sędz!ep;o Kooki wal~ go to,_ z~by -znow Oi>8Jll-O- ($Ją.sik) było, iż pr?.erywa? r wac syt1ua-0Ję 1 zapewnić sobie gdy zawodnik z! d g ę zd-0·b.veie dwóch punktów i"akimś dro'- f>06f ul to owany Poloati - · • · • „nym a· em ut-rzy-
J a sw1~1me wykorzysta- mywal sie przy pilcie a ten okres i po Ładtnej akcji ' • Rm. H~UU)~~~UnLH~d~•A~m~~~-~~~~~~~rr~~~~~·w~~~;~~~a~~~~~lT~~~.i~~;~~ś~~;,1R~~~~a;a;~~is~~~.-S~e;~~~==~~~~~~~-~~---~---~=~­m1e11lkl ~41-10 m„n. 943-811. Dz!al kult. 12~-M. OZial spor!X>WJ ~08-95. DZial Lietóvr 1 kore.sp. 303·04. Red.. nOCl'la 279-76, Biuro Ogłoszeń 31 j _50 i!l
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- oow. 204-75. Dział społ.•ekonom. 228·32. łJZl•I Prenumer11!11 mlesleeznle tł 12.50. Prenumerate pruJmu1ą plact'lw'd p~towe, listonosze oraz PUPiK .,Ruch". Lódź, ul. Roosevelta 17 konto 'PKO ~5~jwn. 30 czynne do lll.30, 1obota det 13.31. ""~'' kw"r'lłlnłP r.ł 52.!IO. pńłr,..CTnl• zł 105, rt1einie rJ 210. Zam6wlenia I wpłaty przyjmuje PKWZ „R11cb". Warszawa, ul. Wile7a 4",' k'tinto PKO 
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1000
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